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Rok XVIII. 


Najlepsze w smaku i jakości 
ZWILIKI (GILZY) 


150 sztuk 


35 groszy. 


Min. Beck wrócił do Warszawy 


Warszawa. 12. 10. PAT. Minister spraw 
zagranicznych p. Józef Beck powrócił dziś 
rano w towarzystwie dyr. Sokołowskiego z 
Genewy do Warszawy. 

P. minister Beck odjechał samolotem z 
Genewy do Berlina. Ambasador R. P. p. Li- 
pski wydał na cześć p. ministra Becka obiad 
w którym wziął również udział minister spr. 
zagranicznych Rzeszy von Neurath. 

Wieczorem. p. minister Beck wyjechał do 
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TOGAL USMIERZA.BOLE i PRZYNOSI vug 


Obecnie zniżona cena Zł. 1.50 za rurkę. 


Trzęsienie ziemi w Rosji 

Moskwa. 12. 10. PAT. W okręgu Towildow 
w Tadżikistanie miało miejsce silne trzęsie- 
nie ziemi. 50 osób utraciło życie, około 300 
jest rannych. Komunikacja przerwana. Lin- 
je telefoniczne i telegraficzne uszkodzone. 
Most na rzece Hangau jest zburzony. Wła- 
dze zorganizowały akcję pomocy. 


Król grecki czeka na wyn.k 
plebiscytu 

Londyn, 12. 10. PAT. Król grecki pozostanie 
w Londynie do chwili ogłoszenia rezultatów ple- 
uiscytu w sprawie przywrócenia monarchji, O. 
świadczenie to uczynił poseł grecki w Londynie 
po wizycie, jaką złożył królowi. 


WEŁNIANE TYROLSKIE, 


Nowość! NOWOŚĆ! 
JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 


Kraków, niedziela 13 października 1935 
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Atad podł sie do dymisji 


P. Prezydent R. P. przyjąi dymisje 


WARSZAWA. 12. 10. PAT. W SOBOTĘ, 12 B. M. O GODZ. 14-tej ODBYŁO SIĘ 
POD PRZEWODNICTWEM PREMJERA SŁAWKA POSIEDZENIE RADY MINIS- 
TRÓW. PO POSIEDZENIU PREMJER SŁ AWEK UDAŁ SIĘ NA ZAMEK I ZŁOŻYŁ 
PANU PREZYDENTOWI R. P. PROŚBĘ 0 DYMISJĘ CAŁEGO GABINETU. 

PAN PREZYDENT R. P. DYMISJĘ PR ZYJĄŁ, POWIERZAJĄC P. PRZMJERO- 
WI I WSZYSTKIM MINISTROM PEŁNIE NIE ICH FUNKCYJ Aż DO CHWILI PO 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
l Rękopisów redakcja nie zwraca. 

Za inseraty redakcja nie odpowiada, |: 
Ueny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie 


WOŁANIA NOWEGO RZĄDU. 


Min. Kosciaikowski. tworzy gabi 


Wojewoda Raczkiewicz ministrem spraw 
wewnetrznych? 


Warszawa, 12. 10. (Siu). Wczoraj P. Prezy- 
dent Rzplitej przyjął na dłuższej audjencji Pre- 
zesa Rady Ministrów Sławka, który wyraził chęć 
ustąpienia spowodu zinęczenia i spełnienia za- 
dań mu powierzonych. P. Prezydent zgodził się 
pə propozycję p. premjera Sławika, wobec czego 
dziś o godzinie 2-ej pop, odbyło się posiedzenie 
Rady Gabinetowej. 

Jeszcze w godzinach rannych przyjął P. Pre- 
zydent Rzplitej ministra spraw wewnętrznych 
ZŁyndram-Kościałkowskiego. 

O godz. 2-ej pop. odbyło się posiedzenie Rady 
Gabinetowej, aa którem uchwalono dymisję ga: 
binetu. Natychmiast po powzięciu przez Radę 
Gabinetową tej decyzji, udał się prezes Rady 
Ministrów Sławek na Zamek. P. Prezydent 
Raplitej przyjął dymisję gabinetu i powierzył 
wszystkim ministrom tymczasowe kierownictwo 
powierzonych im resortów. 

P. premjer Sławek wyjaśnił swuim przyjacio- 
lvm politycznym, że główne zadania ukonsty- 
tuowania parlamentu i załatwienia pewnych 
szczegółów konstytucyjnych zostały załatwione, 
wobec czego uważał za konieczne podać się do 
dymisji jednocześnie jednak musiał odraczać 
tę decyzję spowodu kilkukrotnych wyjazdów mi 
pistra spraw zagranicznych Becka. 

Dowiadujemy się, że misję utworzenia rządu 
powierzono ministrowi spraw wewnętrznych Ko. 
ściałbowskiemu. Min. Kościałkowski przepro- 
wadza w tej chwili rozmowy z poszczególnymi 
kandydatami, tak, że utworzenia nowego rządu 
należy się epodziewać dziś w nocy wzgl. jutro 
ramo. 

Według pogłosek wysuwana jest koncepcja 
wicepremjera, przyczem na stanowisko to zo- 
stałby wysunięty b. minister Kwiatkowski, któ- 
ryby objął ewentualnie resort Ministerstwa Prze 
imysłu i Handlu. Na stanowisko Ministra Skar- 
bu wysuwano kandydaturę wiceministra Koca, 
który odmówił jednak przyjęcia tego stanowi- 
ska. Na stanowisko Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych wymieniana iet kandydatura wojewody 


»rakowskiego Raczkiewicza, ewentualnie p. 
premjer Kościałkowski zatrzymałby tekę mini- 
stra spraw wewnętrznych. Na stanowisko mini- 
stra oświaty wysuwana jest kandydatura woje- 
wody śląskiego dra Grażyńskiego wzgl. wice- 
marszałka Senatu Świtalskiego. Stanowisko mi. 
ristra poczt i telegrafów, ministra spraw zagra- 
nicznych į ministra rolnictwa nie zostaną zmie- 
nione. Na stanowisko ministra sprawiedliwości 
„na zostać powołany prezes Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego Hełczyński. Należy 
zuznaczyć, że na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Gabinetowej nie był obecny minister Michałow- 
ski, który bawi na polowaniu w Trokach. 

Jak widać z powyższego, nowy rząd, który zo- 
siałby powołany, miałby być zapowiedzią t. zw. 
odchylenia lewicowego z pewnemi reformami 
społecznemi. Co się tyczy polityki gospodarczej, 
to w tym wypadku byłby zrealizowany program 
znin. Kwiatkowskiego, o którym pisaliśmy kil- 
kakrotnie. Krążą również pogłoski, że rząd ten 
wnieść ma na najbliższą sesję Sejmu projekt 
ustawy amnestyjnej. 

Dalsze szczegóły tworzenia rządu trzymane są 
w tej chwili w tajemnicy. Prawdopodobnie no- 
wy premjer chce się trzymać ustalonej w kołach 
Piłsudczyków tendencji tworzenia rządu na 
13-g0. 

Obecny rząd premjera Sławka urzędował fak- 
tycznie 18 miesięcy, a sam prem. Sławek objął 
ewe stanowisko 28 marca br. Traktowany on 
vył przez cały czas jako przejściowy. a ostatnio 
wypadki, szczególnie dyskusja podjęta przez 
b. min. Matuszewskiego mocno się przyczyniła 
do zachwiania jego podstaw, gdyż przedmiotem 
dyskusji w epołeczeństwie były sprawy gospo 
darcze, z któremi premjer Sławek jako polityk 
stykał się w mniejszym stopniu. Konieczność 
znalezienia programu gospodarczego oraz od- 
prężenia politycznego przyspieszyły obecną zmią 
nę rządu i powołanie min. Kościałkowsk'ego na 
sianowisko premjera. 


Polska polityka 


»NOWY DZIENNIK niedziela 13 października 


gospodarcza”) 


IX. Wnioski końcowe 


Kraków, 13 października, 


Jestedmy u końca naszych rozważań nad 
serją artykułów p. Matuszewskiego. AED 
aby 
uwypuklić i uzasadnić zarówno to, co nas z p. 
Matuszewskim łączy, jak i to, co nas od nie- 
go dzieli. Łączą nas wszystkie elementy dja- 
p. Matuszewskie- 
go, dzielą mas jego wskazania na przyszłość. 

Na równi z p. Matuszewskim uważamy 
więc, że Polaka nie może sobie pozwolić na 
Od samego 
początku bura walutowych w świecie, gdy i 
u nas zaczęły się pojawiać głosy, zalecające 
uelastycznienie kursu złotego czy to dla ce- 
lów deflacyjnych, czy też inflacyjnych albo 


ciliśmy im tak dużo miejsca dlatego, 


gnozy postawionej przez 


żadne ekspeqymenty walutowe. 


„redeflacyjnych”, głosiliśmy nieprzerwanie 


hasło, że psuć walutę można tylko najwy- 
żej raz na pokołenie, a współczesne pokolenie 
polskie ma już za sobą trzykrotne doświadcze 
nia w tym względzie. Deprecjacja złotego nie 
pomogłaby ani naszemu handlowi zagrani- 


cznemu (import nasz chroniony jest aż nad- 
to skutecznie prohikicyjną taryfą celną i po- 
lityką zakazów przywozu, zaś © eksporcie, 
szczególnie polskim, decydują w coraz mniej- 
szym stopniu niskie ceny, więcej zaś ukła- 
dy handlowe, kompensacyjne i kontyngento- 
we). Dłużnikom dewaluacja jest niepotrze- 
bna, ponieważ większość dłużników t. j. rol- 
nicy nie płaci i tak długów prywatnych. U- 
stawodawstwo finansowo-rolne i moratorjum 
hipoteczne dają dłożnikom kto wie, czy nie 
większe korzyści, niż ewentualna deprecjacja 
złotego. Dźwignięcie zaś cen rolnych (bo tyl- 
ko o te chodzi) uwarunkowane jest w pierw- 
szym rzędzie podniesieniem konsumcji miej- 


skigj i wiejskiej, ponieważ u nas. w. 


przeciwieństwie do Stanów  Zjednoczo- 
nyth gdzie wzrost wewnętrznej kon- 
sumcji płodów rolnych prawie-ze nie był 
możliwy, wszelkie tzw. nadwyżki płodów rol- 
dych, ciążące na rynku krajowym i obniża- 
jące ceny, są nadwyżkami głodowemi, po- 
chodzącemi z zaciskania przez chłopów pasa 
dla uzyskania gotówki niezbędnej przede- 
wszystkiem dla zapłacenia podatków i dłu- 
gów. 

W dzisiejszych czasach rząd może względ- 
nie łatwo przeprowadzić wolę obrony pary- 
tetu waluty. Wszystko właściwie zależy tylko 
od woli rządu. Ataki spekulacji zagranicz- 
nej na złotego są wykluczone, ponieważ zło- 
ty polski nie leży w orbicie międzynarodo- 
wych zainteresowań walutowych. Bilans pła- 
tniczy Polski kształtuje się ostatnio dość po- 
myślnie, zapas złota w Banku Polskim jest 
o około 60 procent wyższy, niż wymaga sta- 
tut dla pokrycia emisji, obroty gospodar- 
cze kraju są zrównoważone (wprawdzie jest 
to równowaga w nędzy, ale zawsze równo- 
waga), dwuwalutowość, będąca doniedawna 
zmorą naszego życia gospodarczego znikła, 
a gdyby dziś ktoś chciał uciec od złotego do 
innej waluty nie znalazłby napewno bezpiecza 
niejszej. 

istniałyby niewątpliwie wszelkie warunki 
do trwałego ufundowania zaufania do złote- 
go, gdyby nie brak równowagi budżetowej. 
Ogromne stosunkowo deficyty przy komple- 
tnem wyczerpaniu rezerw skarbowych i dość 
zmacznem zadłużeniu Skarbu Państwa utrud 
niają powrót zaufania do naszej waluty. Dla- 
czego — i choćby przedewszystkiem dlate- 
go — jest konieczna równowaga  budżeto- 
wa. W tym względzie zgadzamy się całkowi- 
cie z p. Matuszewskim, że równowaga ta mu- 
si być osiągnięta w sposób gwałtowny i 
natychmiast. Ale w jaki sposób osiągnąć 
tę równowagę nie naruszając zasad p. Matu- 
szewskiego o szkodliwości dalszego zadłuża- 
nia się skarbu Państwa i dalszego obciąża- 
nia pođa: kami życia gospodarczego? P. Ma- 


*) Vide ..Nowy Dziennik“ z dn. 123456911 
12 hw 


tuszewski proponuje obniżenie wydatków i 
opodatkowanie dochodów, nie zaś obrotów 
lub majątków. Realizacja tego zalecenia ob- 
ciążyłaby zatem przedewszystkiem pracowni- 
ków i to zarówno pracowników państwo- 
wych, którym p. Matuszewski pragnąłby, 
zdaje się, zredukować pensje i w ten sposób 
obniżyć wydatki budżetowe, jak i pracowni- 
ków prywatnych, których dochody zostałyby 
bardziej opodatkowane. 

Tutaj nie zgadzamy się z p. Matuszewskim. 
Jesteśmy przeciwni dalszym podatkom 
zarówno od obrotów i majątków, jak i od 
dochodów. Uważamy, że zabranie pracow- 
nikom dalszej części dochodu na rzecz Skar- 
bu Państwa i to w chwili, gdy dochody pra- 
cowników, szczególnie prywatnych, są bar- 
dzo niskie, spowodowałoby obniżenie się ja- 
kości, a nawet ilości konsumcji płodów rol- 
nych i sparaliżowałoby w ten sposób wszel- 
ką pomoc dla wsi, czerpana skądinąd. Nato- 
miast zgadzamy się z p. Matuszewskim co 
do obniżenia wydatków budżetowych drogą 
redukcji wydatków personalnych. W kwe- 
stji doborów środków drogi nasze się znów 
rozbiegają. Jesteśmy przeciwni mechaniczne- 
mu obniżaniu tej pozycji wydatków. Pensje 
urzędników państwowych w Polsce są bardzo 
niskie, nietylko w porównaniu z innemi pań- 
stwami. Mamy tu na myśli przedewszyst- 
kiem tych urzędników, którzy zostali ostat- 
niem przeszeregowaniem pokrzywdzeni na 
rzecz wyższych i już dawniej stosunkowo le- 
piej uposażonych urzędników, Dlatego, na- 
szem zdaniem, należałoby w pierwszym rzę- 
dzie obniżyć pensje urzędników wyższych 
t. j}. V. stopnia służbowego. Dalsza redukcja 
wydatków personalnych musi być dokonana 
nie przez obniżkę pensyj, ale przez redukcję 
ilości urzędników. Państwo wzięło na siebie 
zbyt wielkie zadania, którym nie jest w sta- 
nie sprostać. „Gazeta Polska” obliczyła przed 
kilku miesiącami, że liczbą urzędników za- 
trudnionych przez instytucje i przedsiębior- 
stwa publiczne wynosi niemal tyle, co liczba 
urzędników zatrudnionych przez instytucje 
i przedsiębiorstwa prywatne. Jest to stan cho 
robliwy i na dłuższą metę nieznośny. Rząd 
winien zredukować ilość ustaw, krępujących 
niepotrzebnie wolność gospodarczą obywateli 
winien zredukować ilość przedsiębiorstw, 
które prócz strat nie przynoszą niczego kra- 
jowi, winien wglądnąć w gospodarkę miast, 
aby również zlikwidowały część nikomu nie- 
potrzebnych i przynoszących deficyty przed- 
siębiorstw, winien zredukować zakres ubez- 
pieczeń społecznych, monopoli, kontroli rzą- 
dowej nad szeregiem prywatnych przed- 
siębiorstw (tzw. komisarek) itd. Wydatki na 
utrzymanie personalu, zajętego w instytu- 
cjach i przedsiębiorstwach publicznych do- 
chodzą do 2 miljardów złotych rocznie. Gdy- 
by rząd zredukował tę pozycję wydatków do 
sumy, powiedzmy 1 miljarda i 200 miljonów, 
ulżyłby życiu gospodarczemu, które mogło- 
by odpowiednio więcej świadczyć na rzecz 
Skarbu Państwa, utrzymałby, a może na- 
wet poprawiłby, położenie finansowe rzeszty 
urzędników i temsamem wzmocniłby mo- 
ralność aparatu urzędniczego, zmniejszają- 
cą się w stosunku odwrotnie proporcjonal- 
nym do wzrostu ustaw i ingerencji państwa 
w życie gospodarcze oraz w stosunku wprost 
proporcjonalnym do spadku poborów urzęd- 
niczych. 

Tyle co do pozycji wydatków  budżeto- 
wych. Redukcja tych wydatków musi być 
przeprowadzona w sposób organiczny, w 
drodze przebudowy całego budżetu i całego 
gospodarstwa społecznego. 

Równocześnie rząd musi się starać o powię 
kszenie dochodów skarbowych i to niezależ- 
nie od momentu zrównoważenia się budżetu. 
Zwiększenie tych dochodów winno nastąpić 
znów nie przez mechaniczne nakładanie po- 
datków. ponieważ w obecnych warunkach 


„Mieco drożare 


powiedział elektrołechnik 
do właściciela kx wkrę. 
cając do żyrandola nową 
SUPER - ŻARÓWKĘ 
PHILIPSA ze srebrzystym 
cokołem, nojoszczędniejszą 
spośród wszystkich dotych- 
czasowych żarówek Philipsa. 


wszelkie nowe podatki i wszelkie zwiększanie 
podatków dotychczasowych musi doprowa- 
dzić jedynie do wzrostu zaległości podatko- 
wych, ale przez popieranie źródeł, skąd bije 
siła podatkowa społeczeństwa. Nasze wła- 
dze skarbowe muszą przyzwyczaić się do 
traktowania warsztatów przemysłowych i 
handlowych, nie jako objektów, które należy 
wyeksploatować dla jednorazowego ściągnie- 
cia podatku „ale jako źródeł, które będą tem 
więcej dawały podatków, im mniej się je 
będzie zaczepiało, im lepiej się je będzie trak- 
towało. Każda licytacja skarbowa, to nietyl- 
ko skazanie na Śmierć gospodarczą twór- 
czej dla gospodarstwa społecznego jednostki, 
ale i zabijanie płatnika podatkowego, zasy- 
pywanie źródła, dającego państwu podatki. 
Urzędnik skarbowy, który w pogoni za chwi- 
lowym efektem skarbowym wystawia na li- 
cytację fabrykę, albo zakład handlowy wy- 
świadcza państwu krzywdę jeszcze większą, 
niż płatnikowi. Niszczy bowiem tkanki, któ- 
re skaładają się na cały organizm, niszczy 
arterje, doprowadzające krew finansową do 
Skarbu Państwa. Taki urzędnik zasługuje 
na naganę, a nie na remunerację. Jeżeli mi- 
mo to otrzymuje order lub awans, to jest to 
winą naszego fatalnego systemu  podatko- 
węgo, który m. in. utrzymuje np. instytucję -. 
świadectw przemysłowych czyli instytucję 
podatku za możność płacenia państwu podat- 
ków. Rozumiemy dobrze. że państwo potrze- 
buje tych pieniędzy, które ściąga ze sprze- 
daży świadectw przemysłowych, ale o ile wię 
cej pieniędzy zyskałoby państwo po zniesie- 
niu systemu świadectw, od tych obywateli, 
których wysokie opłaty świadectw odstra- 
szają do zakładania nowych warsztatów pra 
cy, a więc nowych źródeł podatków. 

Ulżenie śruby podatkowej, to umożliwie- 
nie gospodarstwu szerszego oddechu. to 
wzrost podatków. Podatki są ceną, jaką spo- 
łeczeństwo płaci państwu za otrzymywane 
usługi. Ceny prohibicyjne dają małe obroty, 
a zatem i małe dochody. Tutaj działaja te 
Same prawa, co przy cenach kartelowych i 
monopolowych „których zniżki tak słusznie 
domaga się p. Matuszewski. Wysokie ceny 
działają prohibicyjnie na zbyt, a zatem wpły- 
kd umnicjszająco na dochód i na produ- 

cję. 

Obniżka cen artykułów kartelowych į mo- 
nopolowych, taryf kolejowych i pocztowych, 
gazu elektryki, tramwajów, słowem, wszyst- 
kich tzw. „sztywnych elementów” gospo- 
darstwa społecznego musi być głęboka i ra- 
dykalna, bo tylko wtedy przyniesie należyty 
efekt t. j. wzrost obrotów i kompensatę u- 
bytku wpływów. Przedsiębiorstwa  skarteli- 
zowane nie złożą żadnej ofiary na ołtarzu 
miłości Ojczyzny, jeżeli obniżą ceny swych 
wytworów. Uczynią to  przedewszystkiem 
dla własnej korzyści gospodarczej. Ogólny 
poziom cen winien być zrównany do pewnego 
wspólnego poziomu. Ponieważ wszelkie wy- 
siłki w kierunku podniesienia cen płodów rol 
niczych drogą interwencji państwowej oka- 
zały się bezskuteczne, należy doprowadzić 
ceny artykułów kartelowych i monopolo- 
wych do poziomu cen rolnych, czyli do pun- 
ktu zwarcia nożyc cen rolnych i przemysło- 
wych. To zwarcie się nożyc t. j. obniżenie 
cen przemysłowych nie musi być wynikiem 
rozporządzenia ministerjalnego albo innego 
nacisku ministerjalnego. Obejdzie się bez 
wszelkiej interwencji państwowej. Należy 
tylko zwolnić inny dział interwencji państwa 


t. j. cła i dopuścić przemysł zagraniczny do 
konkurencji z krajowym, a ceny kartelowe 
obniżą się same do poziomu cen rolnych. Po 
tem można będzie cła przywrócić do dawne- 
go poziomu, bacząc tylko, aby ceny przemy- 
słowe nie zaczęły się na nowo podnosić do 
poziomu gospodarczo nieusprawiedliwionego 

Także i z tej strony, po zwarciu się nożye 
cen przemysłowych i rolnych wyjdą silne im 
pulsy dla gospodarstwa społecznego. Ogólna 
dochodowość podniesie się, opadną więzy 
któremi kartele krępowały całe społeczeńst- 
wo, wzrośnie siła płatnicza obywateli, wzro- 
ną dochody skarbu państwa. Państwo musi 
się pozbyć swych konkurentów w opodatko- 
waniu obywateli. Stan, w którym różne czyn 
niki dobierają się do kieszeni obywatela jest 
nie do utrzymania. Z jednej strony kartele 
opodatkowują społecz. w formie zbyt wy- 
sokich cen, z drugiej strony czynią to mono 
pole, dalej miasta, ubezpieczenia społeczne 
itd. Części tych konkurentów musi się Skarb 
państwa całkowicie pozbyć, innych ograni- 
czyć do minimum. 

Uwolnione od niepotrzebnego balastu in- 
flacji ustaw, urzędników, protekcjonizmu, 
koncesyj, zakazów i nakazów gospodarstwo 
społeczne winno dać Skarbowi Państwa wię- 
cej dochodów, niż dotychczas. Budżet wi- 
nien dojść do równowagi przez organiczną 
przebudowę całego gospodarstwa. Przez ob- 
niżenie pozycji wydatków drogą redukcji za 
dań państwa, i przez zwyżkę dochodów skar 
bowych drogą umożliwienia społeczeństwu 
płacenia większych podatków, a więc drogą 
odsunięcia od kieszeni podatników rozmai- 
tych konkurentów Skarbu Państwa: częścio 
wo instytucyj ubezpieczeń społecznych, czę- 
ściowo samorządów, częściowo monopoli, cał 
kowicie karteli. 

Może ktoś zarzucić, że tego rodzaju prze- 
budowa budżetu i gospodarstwa wymaga 
okresu dłuższego, zaś problem uchwycenia 
równowagi budżetowej musi być rozwiązany 
natychmiast. Co zrobić z deficytem w mię- 
dzyczasie? 

Otóż, naszem zdaniem, w międzyczasie 
można i należy zaciągnąć na rynku wewnę- 
trznym pożyczkę narodową. Ma to być poży 
czka naprawdę dobrowolna. Jesteśmy prze- 
kenani, że subskrypcja tej pożyczki przynie 
Sie znacznie więcej, niż ostatnie dwie pożycz 
ki wewnętrzne. Ale pod jednym warunkiem: 
społeczeństwo musi otrzymać solenne przy- 
rzeczenie, że pożyczka ta pójdzie na przetrzy 
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cagizczenie zybow! 
e 
Pomyślcie, na co narażone są Wasze 
zęby przez czyszczenie w przeciągu 
jednego roku, a tembardziej w ciągw 
całego życia. Dzięki obfitej pianie Ka- 
lodontu szczoteczka czyści zęby lekko 

' „delikatnie. 


KALODONT radzi Wam dziś! 


ED Ed Zadja 


właściwe 


na 


Pamiętajcie: 3 załety pr$emawiają za Kalodanfem: 


Łagodna piana czyści gruntownie zęby 
docierając do wszystkich miejsc, kłđ 
rych szczote: szczoteczka nie dosięga. 


Idealnie delikatna pasta czyści emajję. 


Zawarty w niej Sulforicinoleał wg. dra 
Braeunlicha zwalcza niebezpieczny ka- 
mień nazębny i zapobiega jego po” 
nownemu tworzeniu się. się, 


 LODONT 


przeciw kamieniowi nazębnemu 


manie pewnego okresu przejściowego, nie 
dłuższego jednak, niż 2 lata i do tego czasu 
będą z całą pewnością zrealizowane wszyst- 
kie powyżej cytowane zalecenia. Społeczeń- 
stwo nasze jest biedne, zniszczone kryzy- 
sem bardziej, niż społeczeństwa innych kra- 
jów i pozbawione środków finansowych. — 
Ale społeczeństwo wie, jaka jest przyczyna 
jego nędzy. I gdyby rząd zgodził się na prze 
prowadzenie programu, któremu poświęcili- 
śmy 9 artykułów w naszem piśmie, gdyby 
zapowiedział „urbi et orbi”, że chce od spo- 
łeczeństwa polskiego w kraju i zagranicą po 
mocy nie na eksperymenty walutowe, nie 
na nakręcanie konjunktury środkami sztucz 


ram  powolnej likwidacji niepotrzebnych, 
przedsiębiorstw państwowych, zwolnienia 
śruby podatkowej, rozluźnienia więzów kar- 
telowych i monopolowych, likwidacji polity- 
ki koncesyj, protekcjonizmu i reglamentacji 


Dom towarowy GLOBUS 
KRAKÓW, Rynek gł. (róg Szewskiej) 
Każdy tydzień — nowa sensacyjna okazja 


W tym tygodniu: Koszule męskie gwaran- 
towanej jakości, 2 koł- 
nierze i rezerwowe man- 


kiety tylko 3-95 


nemi, nie na rozbudowę etatyzmu i nie tylko | — to społeczeństwo zdobyłoby się jeszcze na 


na przetrwanie okresu deficytu do deficytu 
w następnym roku, ale na program zasad- 
niczej przebudowy gospodarstwa, na prog- 


ostatni wysiłek, na jaki go stać i pokryłoby 
taką pożyczkę. 
JÓZEF DJAMENT. 


OKNO NA SWIAT 


Felieton polityczny bez polityki 


Tak się nagle smutno zrobiło na świecie, 
że nawet to, co do niedawna jeszcze było dla 
każdego przeciętnego inteligenta przyjemną 
rozrywką i wypoczynkiem, stało się dziś o- 
malże torturą i zwiastunem koszmarnych u- 
trapień. Mamy na myśli: czytanie gazety, — 
Sankcje z bombami, protesty z czołgami, o- 
ficjamy entuzjazm, zaprawiony łzami wdów 
i sieróta co najgroźniejsze — szykowanie się 
do wojny światowej, w obronie światowego 
pokoju... 

Tymczasem panowie znawcy najbardziej 
ubolewają nad tem, że panoszy się bezprawie 
Sama wojna włosko-abisyńska — twierdzą 
— jest przedewszystkiem nielegalna, bo — 
nie poprzedziło — jej żadne ultimatum. Trze 
ba wierzyć fachowcom, którzy to podtrzymu 
ją i którzy się na tem znają. Razi ich okrop- 
nie gwałt zadany paragrafom. Gwałt zadany 
tywym ludziom, którzy wojny nie chcą, nie 
wzrusza ich tak bardzo. Zło byłoby ich zda- 
niem już o wiele mniejsze, gdyby — tę woj- 
nę jedna ze stron była oficjalnie wypowie- 
działa. Wytworzony zostałby przynajmniej 
jakiś przez kodeksy przewidziany stan pra- 
wny, ludzie wiedzieliby, że ich bracia umiera 
ją przynajmniej legalnie, a opłakując ich 
zgon mogliby znaleźć pocieszenie w jakiejś 
ustawie kodeksu międzynarodowego. 


Szarego człowieka, coprawda, ten zgwałco 
ne pnramra?f miaharjrn ohehadz: ale I her paran 


w obecnem stadjum, w którem się znajduje- 
my, ludzie mają dość powodów do tego, by 
kompletnie stracić głowy. Co się stanie z na- 
mi? Co się stanie z Europą? Gdzie jest spra- 


Z punktu widzenia włoskiego są to bezprze 
cznie najohydniejsze insynuacje i dziwić się 
należy, dlaczego nie znajdzie się nikt, który 
przeciwko temu zaprotestuje. Prawdą jest, 


wiedliwość, ludzkość? Kto właściwie ponosi; że baron Aloisi zajęty jest obecnie sprawami 


winę za to wszystko? Włosi wszak wypiera- 
ją się jej stanowczo, oni tylko w obronie wła 
snego bezpieczeństwa — zapewniają — wtar 
gnąć musieli do Abisynji. 

I wobec tej niepewności, która nas tak drę 
czy, szukamy gdzie się tylko da jakiejś zada- 
walającej, uspakajającej odpowiedzi. Prosty 
szary człowiek przywykł już do tego, że prze 
dewszystkiem w kwestjach wątpliwych się- 
ga ręką po jakąś podręczną  encyklopedję, 
która siłą rzeczy powinna każdej kwestji dać 
popularne wprawdzie ale możliwie jak naj- 
autorytatywniejsze ujęcie. Bierzemy zatem 
doskonałego ,Laroussa XX. wieku” szukamy 
tu i tam, aż wreszcie w artykule „Erytrea”, 
wyczytać możemy, co następuje: „Włosi 
chcieli z niej zrobić bazę wypadową dla pod- 
boju całej Etjopji. Ale klęska, jaką im zadał 
Menelik w r. 1896, zmusiła ich do wycofania 
się na teren dzisiejszej Erytrei. Od tego cza- 
su marzą bezustannie o rozciągnięciu swej 


hegemonji nad całem obecnem państwem Ne | =% 


gusa i różnemi środkami zmierzają do reali- 
zacji tego planu”. 

Więc w tym Laroussie, który jednak wy- 
drukowany został długo przed starciami w 
Ual Ual i przed „sprowokowanem przez Abi- 
syńczyków” wtargnięciem na teren! państwa 
Króla Królów, znajdują się takie określenia 
jak: „podbój”, „hegemonja” „wszelkiemi 
rodkami” jtn 


które uważa za ważniejsze, a jednak nie u- 
chodzi, aby tego rodzaju „Greuelpropagan= 
da” przebrzmieć mogła bez echa. 


Pozatem powinien ten ustęp w encyklope- 
dji zaniepokoić w równej mierze i rząd 
francuski. Scripta manent, a tego rodzaju o- 
pinja może utrudnić niezmiernie lawirowanie 
Lavala i podkopać w dodatku tę odrobinkę 
zaufania, jaką ag niego jeszcze żywi Musso- 
lini. 

Ale — by nie WOŚ alarmu i nie szerzyć 
paniki — musimy odrazu zrobić pewne zas- 
trzeżenie. Dowiadujemy się bowiem w ostat- 
niej chwili ze źródła całkiem kompetentnego 
iż już w najbliższym czasie, komisja złożona 
z najpoważniejszych lingwistów, przystąpi 
do skorygowania słowników w duchu nowo- 
czesnym. Nowe słowniki i encyklopedje, któ 
re wydane zostaną za aprobatą tego najwyż 
szego ciała leksykograficznego, w objaśnia- 


MATERJAŁY WEŁNIANE 
KRAJOWE i 
ANGIELSKIE 
nadeszły 
w najlepszych gatunkach na JESIEŃ i ZIMĘ 


ZAJĄCZEK i LANKOSZ 
KRAKOW 
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Avanti Mussoliniego 


Kraków, 13 października. 

(K) Włochy eie wypowiedziały formalnie 
wojny, ale faktycznie ją prowadzą. Gdy armje 
włoskie przekroczyły granicę i zajęły Aduę, po- 
acl włoski hrabia Vinzi pozostał w Addis Abe. 
"ie. Tej koszmarnej grotesce położył dopiero 
koniec Negus, wydalając ze swej stolicy posła 
włoskiego. Prasa włoska skwitowała ten fakt, na 
zywając wydalenie posła włoskiego z Addis A- 
beby ostatnią harlekinadą Negusa. Czy to jest 
symizm czy obuda? Trudno na to pytanie od- 
powiedzieć, ale de facto jest to tylko cegiełka 
w gmachu konstrukcji prawnej, której Włochy 
uporczywie bronią. Gdy komitet sześciu ustalił, 
ze Włochy stały się napastnikiem i wbrew arty- 
kułowi 12 paktu Ligi Narodów rozpoczęły woj- 
nę, nie czekając upływu przepisanezo okresu 
'rzech miesięcy, delegat włoski w Genewie za- 
protestował przeciwko tej uchwale. Włochy nie 
chcą uznać, że stały się napastnikiem i że pro- 
wadzą wojnę z państwem, które jest członkiem 
Ligi Narodów. Ma to być tylko ekspedycja ko- 
„onjalna przeciwko państwu, które właściwie 
vic jest państwem, bo niema ani ustalonych gra 
nic ani ustabilizowanych stosunków wewnętrz- 
nych, i dać mie może żadnych gwarancyj, że 
potrafi sprostać przyjętym zobowiązaniom. 
Włochy chcą dopiero wprowadzić porządek w 
Abisynji i dlatego nie odwołały nawet swego 
posła z Addis Abeby. Jeśli więc Wochy wojny 
uie prowadzą, nie mogą temsamem uznać sank- 
cyj które przeciwko nim uchwaliło 51 państw 
przy dwóch państwach powatrzymuiących się 
W rezultacie skończyło się jednak na tem, że 
włoski poseł musi opuścić Addis Abebę, a Wło. 
chy w Genewie straciły kampanję. Sukurs Au- 
ertji i Węgier, do których przyłączyła się jesz- 
cze Albauja, nie na wiele się zda — Sanlkcje 
zostały uchwalone i zostaną przeprowadzone. 
Powołano do życia komitet koordynacyjny, któ. 
ry ma ustalić zasięg i tempo tych sankcyj. Wło- 
chy zostały przy ewoim kruczku prawnym, któ- 
ry doprawdy zaszczytu im nie przynosi... 

Bazylejska „Nationalzeitung* zwraca uwagę 
ba jeden szczegół, który jest bardzo charakte- 
rvstyczny: Oto w uchwale Ligi Narodów z iui. 
cjatywy Anglji mowa jest nie o Włoszech, lecz 
o rządzie włoskim, jako ponoszącym odnowie. 
fzialność za złamanie statutu Ligi Narodów. 
Anglia tem pociągnięciem chciała stwierdzić, 
że istnieje zasadmicza różnica między ludem 


ZŁA PRZEMIANA MATERJI jest 


włoskim, a jego regimem obecnym. Wynika 
więc z tego jasno, że Anglja nie chce mieć żad- 
nych względów dla faszyzmu, dochodząc do 
nrzeświadczenia, że system dyktatury jest wia 
snie zarzewiem wojny. W cytowanej już przez 
nas mowie premjera angielskiego Baldwina znaj 
dujemy dlatego ustęp, piętnujący stanowczo 
państwa dyktatury, jako niebezpieczeństwo dla 
pokoju światowego. Zareagował na to, jak wia- 
domo Hitler, ale ta dyskusja między wodzem 
narodu niemieckiego a premjerem augielskiu 
jest bardzo znamienna dla zmiany nastrojów i 
n. jentacyj angielskich. 

Sankcje więc są już uchwalone. Pytanie te- 
raz tylko zachodzi. jakie tempo ustali komitet 
loordynacyjny. Podstawą działalności tego ko- 
mitetu jest art. 16 statutu Ligi Narodów, który 
jednak jest ogólnikowy i dlatego Liga Narodów 
już w roku 1921 uznała za stosowne uchwalić 
niejako postanowienia wykonawcze dla urucho 
mienia tego artykułu. Na rezolucję z dnia 4 
października 1921 roku powołały się Auetrja i 
Węgry w swych oświadczeniach, złożonych o 
iecnie w Genewie. Warto więc przypatrzeć się 
tej rezolucji. Oto najważniejsze jej ustępy: 
„„Jednostronny akt państwa, łamiącego trax'aty 
i statut Ligi Narodów, nie wytwarza jeszcze 
między tem państwem a innemi państwami, 
wchodzącemi w skład Ligi Narodów. stanu wo- 
jnnego, daje tylko członkom Ligi Narodów 
mcżność podjęcia akcji przeciwko napastniko- 
wi. Rada Ligi Narodów posługuje się dla prze- 
prowadzenia sankcyj komisją techniczną, która 
cbradować ma w permanencji. Rada Ligi Na- 
redów poleca członkom Ligi termin zaczęcia 
sankcyj gospodarczych. Wszystkie państwa mu- 
szą stosować te sankcje, dopuszczone są tylko 
następujące wyjątki: 1) Może się okazać rze- 
czą konieczną polecić pewnym państwom prze- 
prowadzenie szczególnych samkcyj, 2) niektóre 
państwa mogą być albo całkiem, albo częścio- 
wo zwolnione na pewien czas ze stosowania san- 
keyj, ale to może mieć miejsce o ile to zwol- 
cienie, względnie zawieszenie obowiązku nie- 
których państw do stosowańia sankcyj nie na- 
iusza ogólnego planu sankcyj i ich skuteczno- 
fci Nie jest rzeczą wskazaną, oznaczyć szcze- 
zółowo wszystkie sankcje gospodarcze, finan- 
snwe i handlowe. W miarę trwania eankcyj, mu- 
si się stosować coraz otsrzejsze środki. Odcię- 
cie dowozu żywności dła ludności cywilnej pań- 
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często przyczyną wielu chorób 


kamienie żółciowe, artretyzm. ischias, choroby skóry), kuracja ziołami Cholekinaza Niemojewskiego 
polega na pobudzenu wątroby do normalnej czynności i regnluje przemianę waterp. Broszury bezpłatnie 


niu całego szeregu pojęć, odbiegać będą da- 
leko od dotychczasowych. 

A oto kilka przykładów: 

Kolonizatorzy: armja, posiadająca samolo 
ty, tanki, ciężkie armaty i bomby trujące. 

Horda: Armja, która włada tylko białą 
bronią i strzelbami starego typu. 

Generał: Wysoki stopień wojskowy w ar- 
mji włoskiej. > j 

Herszt: dowódca oddziałów abisyńskich. 

Wielkie zwycięstwo: Walka, wygrana 
przez Włochów. 

Sukces lokalny: Walka, wygrana przez A- 
bisyńczyków. è 

Czołg: nowoczesna broń kulturalna. 

Szabla: Broń okrutna, używana przez dzi- 
kie plemiona. 

Że się na taką rewizję słowników istotnie 
zanosi, świadczy chociażby to, że cały szereg 
dzienników europejskich, które jak wiadomo 
są z tradycji prekursorami wszelkich nowo- 
ści, już obecnie terminologją tą się posługują 

A kiedy to wielkie dzieło doprowadzone zo 
stanie do szczęśliwego końca, Sekretarjat Li 
gi Narodów będzie musiał liczyć się z tem, że 
pewnego dnia przedłoży wciąż jeszcze obra- 
dującym mocarstwom, telegram protestacyj 
ny następującej treści: „Zakładamy uroczy- 
sty protest przeciwko faktowi niesłychanego | 


okrucieństwa, jaki zdarzył się w czasie walk 
pod Addis Abeba. Hordy abisyńskie nie wa- 
hały się użyć w walce broni białej wtedy, kie 
dy ich przeciwnicy mieli do swojej dyspozy- 
cji jedynie tanki i gazy trujące”. 

A Genewa obradować będzie dalej... I jak- 
kolwiek prace leksykograficzne są zazwy- 
czaj przewlekłe, to jednak i wojny, zwłaszcza 
„bezprawne”, mają to do siebie, że lubią się 
przeciągać. 

Stary „Larousse XX. wieku” pójdzie do 
rupieciarni. Sprawiedilwości stanie się za- 
dość. » 

* = * 

Z powyższych rozważań nie należy wysnu 
wać żadnych wniosków, co do naszych sjm- 
patyj względnie antypatyj dla jednej czy dla 
drugiej ze stron walczących. Jeśli już konie- 
cznie musi być mowa o sympatji, to odnosi 
się ona do wszystkich tych ofiar, które krwią 
swoją okupić muszą grzechy, których nie 
zawiniły i przypłacić życiem za iluzje, które 
z bohaterstwem nie mają nie wspólnego. 

A antypatja: 

— Dla tych wszystkich, którzy chcą wmó- 
wić innym, że najbardziej honorowym sposo 
bem załatwienia rozrachunków prawdziwych 
czy urojonych, jest okrutne krwi przelewanie 


H. P. 


ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY 
REGINY 


SCHLÜSSEL- GEWERTZOWEJ 


Długoletniej asystentki L. GOLDBERGERA 
został przeniesiony 
na ulicę STRADOM 27. 
m z A i Z 


zwa napastniczego nastąpić może tylko w o- 
a!'ateczności i ma być stosowane tylko wtenczas, 
jeśli wszystkie inne sankcje okażą się niedoeta- 
tecznemi. Należy przyciągnąć do współdziałania 
przy sankcjach i te państwa, które Nie są człon- 
kami Ligi Narodów. Dla wzmocnienia sankeyj 
gospodarczych okazać się może konieczność za- 
wieszenia blokady nad państwem napastniczem 
i powierzenia — przeprowadzenia tej blokady 
niektórym członkom Ligi Narodów*, 
Przytoczyliśmy w najogólniejszych zarysach 
postanowienia rezolucji z 4 października 1921 
roku., bo ta rezolucja stanie się podstawą praw- 
ną działałności komitetu koordynacyjnego. Te 
postanowienia wyglądają ma pierwszy rzut oka 
niewinnie, mogą jedmak z natury rzeczy do 
prowadzić do wojny Światowej. Mussolini w 


ostrza 
LONIA 
ewej historycznej mowie, wygoszonej z balkonu 
pałacu weneckiego do zmobilizowanych faszy- 
«ów, a transmitowanej na całe Włochy, o- 
twiadczył wyraźnie, że Włochy przyjmą spo- 
kojnie sankcje gospodarcze i finansowe, uwa- 
żać jednak będą blokadę jako casus belli. 
Może się więc wytworzyć sytuacja następu- 
jąca: Austrja i Węgry nie będą stosowały san- 
kcyj gospodarczych, Niemcy zaś interpretować 
bądą swą neutralność w ten sposób, że dostar- 
eraé będą surowców i żywności Włochom. Aa- 
glja po kilku tygodniach dojdzie do przeświad- 
czenia, że sankcje litylko gospodarczej i finan. 
sowej natury nie wystarczą. Wówczas musi na- 
:tąpić blokada. Wyłania się więc widmo nowej 
wojny Światowej. wiat ma gorące życzenie, by 
do tej ostateczności nie doszło, wszystko jednak 
zależy od Mussoliniego i od jego zrozumienia, 
że może rozpętać burzę, która gotowa pochło- 
nąć nietylko faszyzm ale stać się może ruiną 
całej ludzkości. Czy jednak tego zrozumienia 
spodziewać się można od Mussoliniego? Od- 
wrót jego jest początkiem końca systemu fa- 
szystowekiego. Sytuacja finansowa Włoch jest 
już teraz bardzo rozpaczliwa, demobilizacja zaż 
uczyni ją wprost katastrofalną. Dla Muesolinie- 
vo nic innego nie pozostaje, jak tylko hasło 
„avanti“, Z otwartemi oczyma idzie Mussolini 
kn pzepaści. Od zdecydowanej woli świata za- 
leży, by w tę przepaść nie runęla Europa. 
—oX0— 


„Giovinezza“ --- 
w pałacu Negusa 


Stynny amerykański reporter, Knickerbocker, 
ogłasza w prasie światowej trzeci reportaż z 
Addis Abeby, zawierający sensacyjne szczegó- 
ły o różnicy zdań wewnątrz dowództwa abisyń- 
«kiego. 

Intormacje, jakie otrzymuje Addis Abeba z 
frontu — telegrafuje Knickerbocker — 8ą pel- 
ne sprzeczności. W poniedzialek rano przerwa: 
ue zostało połączenie telefoniczne między Ad- 
dis Abebą i Aduą, które było jedynym środ- 
Liem szybkiej komunikacji stolicy Abisynji z 
linją frontu. Wiadomości przesyłane są przez 
specjalnych gońców, którzy starają sie dobiec 
do najbliższej linji telefonicznej. 

TAKTYKA NEGUSA 

Wiadomość o zdobyciu Adui dotarła tu ze 


Ło 
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zuacznem opóźnieniem. Goniec zdołał otrzymać 
połączenie telefoniczne dopiero na południe (!) 
oł Addis Abeby. Wśród wieści z frontu wyróż- 
nia się zapowiedź, że samoloty abisyńskie mają 
w najbliższych dniach przywieźć majora włos- 
kiego i dwóch jeszoze oficerów, którzy doetali 
się do niewoli. Donoszą rownież o zdobyciu kil. 
ku karabinów maszynowych i tanków. 

Rzecz jasna, że wszystkie te wiadomości — 
prawdziwe, czy też fałszywe — mają przede- 
wszystkiem na celu zadokumeutować wobec 
ludnosci abisyńskiej sukcesy czarnej armji. 

Oficjalne komunikaty głównej kwatery abi- 
syńskiej kładą uacisk na twierdzenie, że oddzia- 
„y abisyńskie dotychczas właściwie jeszcze nie 
rozpoczęły walki. Negus, depeszując do Ligi 
Narodów o ewakuowaniu Adui bez bitwy, chciał 
w ten sposób zmniejszyć przedewszystkiem wa- 
aç spodziewanego zwycięstwa włoskiego. 

Ponieważ słusznie przewidywano w Addis A- 
bcbie, że ofenzywa nie mając przed sobą głów- 
nej armji abisyńskiej, doprowadzi do szybkie- 
go zajęcia Adui, co zapewne zostanie wyzyskane 
przez Mussoliniego jako sukces włoski. Negus 
postanowił poprostu odebrać, Mussoliniemu 
możność otrzymania efektownego zwycięstwa 
w ten sposób, że oddziały abisyńskie cofną się, 
nldając Aduę bez walki. 

ODWOŁANIE RASA SEYOUMA 

Zacięte bitwy na froncie północnym były więć 
wynikiem samowolnych zarządzeń Rasa Seyou- 
mia, który zamiast ustąpić apod Adui bez jedne- 
go wystrzału, przez cztery dni stawiał zacięty 
cpór Włochom. Zgodnie z planem cofnięcia 
bez walki oddziałów północnych, Ras Seyoum 
rozporządzał tylko 22.000 ludzi, uzbrojonych 
w większości w stare strzelby. 

Negus kilkakrotnie wzywał Rasa Seyouma 
do ścisłego posłuszeństwa wobec cesarskich po- 
leceń. Wkońcu zagroził mu natychmiastowem 
„debraniem dowództwa, jeżeli oddziały nie bę- 
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a wkrótce możesz zostać milionerem! 
w 34 Loterji zostały szanse wygranią 
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dą działać według planu kampanji, ułożonego 
przez rząd centralny. Wówczas Ras Seyoum w 
ciągu nocy z soboty na niedzielę rozpoczął od- 


wrót, 
„GIOVINEZZA“ W PAŁACU. 
Zanim ze strony abisyńskiej zawiadomiono u- 


tzędowo o zdobyciu Adui, wiadomość ta nade- 
J 


Orginalny pomysł 


Zwracamy się do PT. Lekarzy, Chemjków Far- 
maceutów i Inteligencji zawodowej, którzy dotych- 
czas nie otrzymali bezpłatnych próbek naszych 
wyrobów o łaskawe pisemne zażądanie wspomnia- 
rych, celem przekonania się o prawdziwości twier 
dzeń najwybitniejszych łekarzy i chemików świata 
co do ich jakości, które natychmiast się wyszle. 

Płrzeprowadzając prymitywny eksperyment, a 
mian. spalając bibułkę iub zwijkę „KURACYJNĄ”* 


stwierdza P T. że papier ten przy spala- 
niu pozostawia śnieżuo biały popjół w Stanie nie- 
naruszonym, co jest dowodem, że bibułka ta nie 
posjada żadnych szkodliwych substancyj t domie- 
szek ani też celulozy 

Nic też dziwnego, że przeważna ozęść monopo- 
ii państwowych świata, papier ten do wyrobów 
swych sprowadza. 


-e—a S 


ssła do pałacu cesarskiego drogą radjową w 
niezwykłym momencie, wywołując dramatycz: 
ny efekt. 

W pałacu cesarskim otoczenie przyboczne Ne. 
gusa, ministrowie i doradcy oraz kilku zapro- 
szonych gości, zebrało się około godz. 10 wie 
rzorem. Dyskutowano o sytuacji na froncie, po- 
nieważ od dłuższego czasu nie było już żadnych 
wiadomości. Jeden z wysokich dygnitarzy abi- 
syńskich opowiadał właśnie, że niewątpliwie 
żołnierze Negusa zatrzymali pochód włoski, gdy 
w tem ktoś poruszył przypadkowo regulator ra. 
dja i nagle pałac władcy Abisynji rozbrzmiał 
melodją hymnu faszystowskiego „,Giovinezza'* i 
kuczącym radosnym okrzykiem włoskiego tłu- 
wu: „Eviva! Eviva Mussolini“. 

Zaraz potem wśród śmiertelnej ciszy, jaka za- 
panowała w pałacu, drżący z przejęcia głos wło- 
skiego speakera oznajmił: 

— Adua została zdobyta przed 12 godzina- 
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Wieczorami spoglądała nieraz z zazdrością 
i bólem naprzeciw, na dom kuzyna. Oto był dobry, 
poczciwy mąż, prosty człowiek, zwalany ziemią, 
jednak miły, choć wcale nie czysty i piękny, jak jej 
mąż. Rano szedł do pracy, wieczorem wracał, by 
zjeść i spocząć, jak mężczyźni czynić powinni. Oto 
były dzieci, które zdrowo poczynał.co roku, a opo- 
dal siedziała matka, pogodna i wesoła, ciesząc się 
najmłodszem dzieckiem, które trzymała na kola- 
nach. Pusta to była kobieta, śmiech nie schodził 
z jej twarzy a język był w ciągłym ruchu. ale serce 
miała łagodne i dobrą była sąsiadką. Często przy- 
biegała do matki, by podzielić się z nią kawałkiem 
mięsa, zanieść dzieciom garść owoców, lub też wpiąć 
w włosy dziewczynki papierowy kwiatek, który dla 
niej sporządziła. Oto był dobry, pełny, zadowolony 
dom. Matka patrzyła nań z zazdrością. Wzbierała 
w niej tęsknota głęboka, tępa i nienasycona. 


IX. 


Gdyby mogła zapomnieć o mężu i tak skończyć 
z nim raz na zawsze; gdyby go pogrzebała, gdyby 
wiedziała, że jest martwy, cichy i że odszedł na zaw- 
sze; gdyby wdowieństwo położyło kres ich poży- 
ciu, — zniosłaby to łatwiej. Gdyby cała wieś znała 
ją, jako wdowę, umiałaby uzbroić się w siłę i trwać 
w czystości i dochować wiary zmarłemu. A wtedy 
słyszałaby, jak mówią o niej wieśniacy, lub przynaj- 
mniej wiedziałaby, że mówią: 

— Żona zmarłego Li jest dobrą, wierną wdową. 
Dochowuje mu uparcie wiary, choć leży już martwy 
w ziemi. Za dawnych czasów uczczonoby taką ko- 
bietę marmurowym lub przynajmniej kamiennym 
łukiem. 


Te słowa stałyby dla niej żródłem siły. Stara- 
łaby się usprawiedliwić je swem postępowaniem 
i upodobnić się do istoty, za jaką ją ludzie uważali. 
Dzięki mniemaniu sąsiadów stałaby się lepsza, niż 
była w istocie. 

Nie była jednak wdową. Odwiedzającym ją 
wieśniakom odpowiadała niejednokrotnie na zapyta- 
nia o męża. Musiała kłamać z uśmiechem na ustach 
i kłamiąc przypominała go sobie wciąż na nowo. Są- 
siedzi pytali: 

— Jakże tam, kumo? Dostaliście ostatnio list? 
A może mąż przesłał wam ustnie wiadomość, jak 
mu się wiedzie? 

Gdy szła na jarmark, dźwigając na ramieniu 
ciężkie kosze, lub kiedy z pustemi wracała do domu 
śmiertelnie znużona, musiała nieraz odpowiadać: 

— Tak, doniesiono mi, że powodzi mu się do- 
brze. Mąż pisze tylko raz do roku. 

W domu jednak kłamstwa te rozdzierały jej 
serce. Często ogarniał ją smutek i uczucie osamot- 
nienia. Litowała się sama nad sobą: 

— Jakaż nieszczęsna, samotna ze mnie kobieta! 
Jedynego mężczyznę mam w życiu, a i tego nawet 
stwarzać z kłamliwych słów. 

Siadała wtedy przed domem, patrzyła uparcie 
na gościniec i rozmyślała ociężale: 

— Gdyby mu wpadło na myśl wrócić do domu, 
zobaczyłabym zdaleka niebieskie ubranie. Miało od- 
cień bardzo jasny i piękmy. 

Ilekroć zauważyła w oddali błękitną plamkę, 
serce jej biło gwałtownie. Ilekroć na drodze zjawił 
się mężczyzna w niebieskiem ubraniu, przerywała 
robotę. Wstrzymywała oddech i Śledziła nadchodzą 
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x (C. d. nY 


mi! Armja włoska zwycięsko posuwa się na- 
przód na froncie północnym i południowym... 


KONSUL WŁOSKI NIE WIEDZIAŁ 
O WOJNIE! 


lnną jeszcze emocjonującą scenę przeżyli ko- 
teepondenci zagraniczni w Addis Abebie ubie- 
głej niedzieli, gdy popołudniu zebrali się na 
szczycie góry Entoto, skąd rozciąga się wspa- 
uiały widok ma stolicę Negusa. Podczas gdy po- 
dziwiano malowniczą panoramę, z drugiej stro. 
py szczytu nadeszła karawana, którą przyby 
wał konsul włoski z Debra-Markos po 14-dnio. 
wej podróży przez szczyty afrykańskie. Konsu- 
łowi towarzyszyła żona, lekarz i 5 innych 
Włochów, którzy stanowili personel konsulatu 
Fozatem karawana składała się z 40 ludzi es- 
korty i 67 mułów, prowadzonych przez służbę. 

Jak się okazało, konsul odbywał większość 
«wej drogi korytem Nilu. W czasie podróży 
przez terytorja abisyńskie, ani razu nie był na- 
pastowany przez którykolwiek ze szczepów i 
rzyznał, że podziwia dyscyplinę Abisyńczy- 
ków. Oczywiście pierwsze słowa konsula po 
spotkaniu z dziennikarzami były: 

— Jakie wiadomości? 

Z najwyższem zdumieniem konsul z Debra- 
Markos dowiedział się, że wojna jest już w ca- 
‘ej pelni... 

NOWE SKLEPY WŁOSKIF 
W ADDIS . ABEBIE 

W Addis-Abebie znajduje się bardzo zuaczna 
ilość cudzoziemców. Zgórą 6.000 stanowią oby- 
watele zagraniczni nie Włosi. Zachowanie lud- 
ności w stosunku do Włochów jest najzupeł- 
niej poprawne, tak że jeszcze ani razu nie mu- 
siały interwenjować specjalne oddziały, wyzna- 
czone do ochrony cudzoziemców, 

Zaszedł tu nawet ma tle współżycia z oudzo- 
ziemcami oryginalny zbieg faktów, Tego dni. 
„dy Włosi zbombardowali Aduę, w Addis Abe- 
kie odbyło się otwarcie nowego sklepu włos- 
niego, założonego przez najbogatszego miejsco- 
wego kupca, Włocha. Wiadomość o nowym 
włoskim sklepie została bardzo życzliwie przy- 
jęta przez abisyńskich mieszkańców miasta, po- 
nieważ kupiec znany jest z dostarczania po nis- 
kich cenach bogatego wyboru najpotrzebniej- 
szych towarów, / 
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Trąd w Abisyniji 


Biuletyny z placów bitewnych w Abisynji do- 
niosły o pojawieniu się wielkiej ilości trędowa- 
tych, których rzucono na front, licząc oczywiś- 
cie, iż obecność wojowników zarażonych tą 
siraszną chorobą wywrze odpowiedni wpływ na 
żołmierzy włoskich. 

Trędowatych liczy Abisynja kilkadziesiąt ty- 
sięcy. Nieuleczalna do dziś choroba rozpowszech 
wona jest wogóle we wschodniej części Afryki, 
a zwłaszcza w tych jej okolicach, które sąsia- 
dują z Arabją, gdzie od wieków jest główne 
źródło straszliwej zarazy. Pierwotna nazwa trą- 
Ju wskazuje nawet na pochodzenie geograficz- 
2e zarazy (Lepra Arabum), która przeniesiona 
zostala w średniowieczu do Europy z Arabji i 
Małej Azji podczas wypraw krzyżowych. Naj. 
większe natężenie osiągnęła epidemja trądu w 
Europie w ciągu XIII wieku, a ustąpiła dopie- 
ro w AVII wieku po zastosowaniu jaknajsu- 
ruwszych przepisów i zarządzeń separujących 
chorych od ludności. Leprozerje, tj. szpitale i 
osady dla trędowatych datują się oddawna, 7 
XN VI wieku. Trąd znany był już w starożytności. 

Do Abisynji zawleczony został trąd z Arabji, 
a w warunkach prymitywnych bytu, wobec ne- 
gewania higjeny i nieistnienia ośrodków lecz. 
niczych, szerzy się lepra nagminnie. Taksamo 
ziesztą jak i druga plaga Abisynji, syfilis, na 
xtóry cierpi, według opinji podróżników, około 
70 proc. ludności. Trędowaci są i w Abisynji 
adosobnieni, mają swoje osady lub dzielnice za- 
uukmięte w miastach, ale że rozpoznanie trądu w 
pierwszej jego fazie jest trudne dla laika, prze- 
tu zaraza szerzy się dość łatwo, zwłaszcza w tak 
prymitywnych osiedlach, jak wioski i osady a- 
bisyńskie. 

Trąd nie jest jeszcze zresztą wytępiony zu- 
„ełuie i w Europie, gdyż we Francji np. spo- 
yka się na 100.000 rekrutów przeciętnie 7 tre- 
Guwatych, w Skandynawji zaś i w krajach nad- 


W Grecji urządzili rojaliści pucz i prokla- 
mowali monarchję. Generał Kondylis przy- 
gotował grunt podczas pobytu premjera Tsa 
ldarisa zagranicą na kuracji. Po swym pow- 
rocie zwołał Tsaldaris parlament, który miał 
ustalić termin plebiscytu dla uchwalenia 
zmiany ustroju w Grecji. W parlamencie mia 
ła partja ludowa Asaldarisa pzrygniatającą 
większość, zdobyła bowiem przy ostatnich 
wyborach na 300 mandatów 253. Tsaldaris 
był monarchistą, a ze względów czysto tech 
nicznych złożył pzrysięgę na wierność kon- 
stytucji republikańskiej, co nie przeszkadza 
ło mu jednak w rokowaniach z wygnanym 
królem Jerzym II i w przygotowaniach do 
restauracji monarchji w Grecji. Tsaldaris 
dbał o stronę prawną i dlatego sprzeciwiał 
się gwałtownemu przewrotowi, dążąc do re- 
stauracji monarchji drogą plebiscytu ludo- 
wego. Ubiegł go jednak Kondylis, który do 
niedawna był jeszcze republikaninem. Zorga 
nizował więc rewoltę generałów, zmobolilizo 
wał pospólstwo, które otoczyło parlament. 
Tsaldaris, nie chcąc dopuścić do rozlewu 
krwi, ustąpił, a Kondylis postawił na swo- 
jem. Parlament uchwalił monarchję, regen- 
cję zaś objął tymczasowo generał Kondylis, 
który natychmiast utworzył rząd, składają- 
cy się wyłącznie z jego zwolenników. Do- 
tychczasowy prezydent republiki greckiej 
Zainis został eo ipso pozbawiony swych fun- 
kcyj. 

Powołany spowrotem na tron król Jerzy 
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Europa dostała jeszcze jednego króla 


czas wojny światowej Konstantyn przechy- 
lał się na stronę Niemiec i dlatego pod naci- 
skiem ententy i Venizelosa pozbawiony zo- 
stał w roku 1917 tronu. Ze swym ojcem u- 
dał się też następca tronu na wygnanie, kró- 
lem zaś został młodszy jego brat Aleksan- 
der. Gdy w roku 1920 król Aleksander 
zmarł spowodu ukąszenia małpy, wrócił Kon 
stanty na tron. Ale królował tylko przez 2 
lata, bo w roku 1922 Venizelos zmusił go 
powtórnie do abdykacji. Królem został te- 
raz Jerzy II, który rządził jednak tylko do 
marca k924 roku. Wybuchła wtenczas w Gre 
cji rewolucja, która obaliła monarchję i pro 
klamowała republikę. Przeszło 11 lat przepę 
dził więc Jerzy na wygnaniu, bądźto u swego 
szwagra króla Karola w Bukareszcie, bądź 
też w Londynie. Król Jerzy ożenił się mia- 
nowicie z Elżbietą, siostrą króla Karola. — 
Małżeństwo było nieszczęśliwe, a rozwód na 
stąpił niedawno. Król Karol był podwójnym 
szwagrem Jerzego, bo rozwiedziona żona kró 
la rumuńskiego jest siostrą Jerzego II. 
Wedle ostatnich wiadomości, król Jerzy 
II postanowił nie uznać przewrotu, dokona- 
nego w Grecji przez koalicję, oświadczając, 
że czekać będzie wyniku plebiscytu. „Daily 
Herald” donosi, że rojaliści chcą wobec tego 
powołać na tron stryja Jerzego II, księcia 
Mikołaja, którego najstarsza córka jest żo- 
ną obecnego regenta jugosłowiańskiego ks. 
Pawła, młodsza zaś wyszła za mąż za księ- 
cia Kentu. W ten sposób spodziewają się ro- 


II, liczy obecnie lat 45. Gdy jego dziadek Je- | jaliści greccy uzyskać poparcie Anglji, albo- 


rzy I, zmarł w roku 1907, królem został jego 
syn Konstanty, Jerzy zaś jako książę Spar- 
ty został następcą tronu. Jak wiadomo, pod- 


wiem książę Mikołaj ma zamiar abdykować 
na rzecz swego zięcia księcia Kentu. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ligi 


Sankcie wprowadzone zostaną w życie 


Agencja „JotWol* donosi: 


Przewodniczący Ligi w związku 


z obecną sytuacją zwołał konferencję Komitetu Wykonawczego. 
Na podstawie jednomyślaego postanowienia Rady zapadła decyzja 
wprowadzenia w życie surowych sankcyj przeciwko wszystkim, 
którzy nie zaopatrzą s.ę do dnia 18 października w losy z ko- 
lektury J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154, konto 


P. K. U. 18-814. 
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£ FEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dzis 
topołudniu świetna kemedja L. Verneuil'a 
„Azais”, w premjerowej obsadzie z p. K. Juno- 
8zą-Stępowskim w roli głównej. Wieczorem po- 


wtórzenie pogodnej i pełnej humoru komedji ; 


augielskiej Hicks'a i Dukes'a „Stare wino ezu- 
mi'. Jutro spowodu prób przedstawienia mie 
będzie. Najbliższem przedstawieniem z udzia. 
icm K. Junoszy-Stępowskiego będzie komedja J. 
Alizińskiego p. t. „Rozbitki”. 

— VELESKA GERT W KRAKOWIE. Kra- 
kowskie Biuro Koncertowe E. Bujański pozys- 
kuło światowej sławy tancerkę, Veleska Gert, 
na jeden wieczór, który odbędzie się w ponie- 
dziatek, 21 bm. w Starym Teatrze. Znakomita 
artystka, po triumfach w Lomdynie, Paryżu i 
Berlinie, wykona w Krakowie bogaty program, 
vbejmujący tańce charakterystyczne, komiczne 
i groteski. Bilety wraz z garderobą w cenie od 
zł. 1—5.50 do nabycia od pomiedziałku, 14 bm. 
w kasie Starego Teatru. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: Dwie Joasie (Smosarska i Brodnie- 
wicz). 

APOLLO; Folies Bergere (Maurice Cheva- 
lier). 
p 
bałtyckich jeszcze częściej. Okręg Kłajpedzki 
dyl ap. zagrożony inwazją i rozszerzeniem się 
trądu w 1899 roku i w tym też czasie powstał 
lam specjalny, zamknięty zakład dla trędowa- 
tych. P, 


ATLANTIC: „Piotruś“ (Franciszka Gad, 
Hans Jaray, Otto Walburg, Felix Bres:art). 
i „Kaprys hiszpański“ (Marlena Dietrich). 

BAGATELA: „Imitacja życia“ oi1: rewja: 
„Krótkie spięcie“. 

MUZEUM: „Antek Poliemajster". 

PROMIEŃ: „Weronika“ (Fr. Galh. 

STELLA: „Nocne życie bogów“ i „Czarny 
kot“. 

ŚWIT: „Wacuś“ (A. Dymsza, J. Andrzejew- 
ska). 

SZTUKA: „Ostatnia miłość* (Hans Jaray). 

WANDA: „Dwie Joasie'* (J. Smosarska) 

ap 


Akademja żałobna ku czci 
dyr. Krzyżanowsk ego 
Towarzystwo Urzędników Gminy  Stoł. Król. 
Miasta Krakowa urządza ku uczczeniu pamięci Za- 
służonego prezesa towarzystwa ś. p. Jana Krzy- 
żanowskiego Dyrektora Miejsk Izby Obrachunko- 
wej uroczystą akademię w poniedziałek 14 bm. 
o godz. 7.30 wiecz. w sali T. U. M. przy Aleji Kra- 
sjńskiego 1 18. 
eco 
„HATCHIJA* Dziś 3.30 wygłosi na plenarnem 
zebraniu członków P. Menachem Aldubi z Pales- 
tyny referat n. t. życie gospodarcze Palestyny. 
ZOZ 
— „ISTOTA ZATARGU ABISYNSKIEGO* Od- 
czyt na powyższy temat wygłosi adw. mgr. Zyg- 
munt Gross, w Zw Zaw. Prac. Umysł. uł. Slaw- 
kowska 6. I. p, we wlorek 15 bm. o godz. 74 
wiecz, Wstęp wolny. Goście mile widziani 


ECHA 


„Sacro egoismo“ 
w polskięm wydaniu 


P. Klaudjusz Hrabyk, b. przywódca młodzie- 
z} obwiepolskiej, który w swoim czasie zdezer. 
i:rował pod opiekuńcze skrzydła obozu prorzą: 
d.rwego, zamieszcza w „Kurjerze Lwowskim“ 
:nocno oryginalny artykut na temat stanowiska, 
jakie Polska powinna zająć wobec konfliktu 
ułosko-abisyńskiego. Z pogardą przechodzi p. 
ilrabyk do porządku dziennego nad „humani- 
'aryzmem', jaki objawia voX populi, potępiając 
rapad Włochów na Abisynję. To jest dobre dla 
„dewotek*, ale nie dla p. Hrabyka. „Polskę 
dzisiejszą stać na to, aby miała swój własny 
punkt widzenia”. Ale — jaki? Zaraz usłyszymy 
to od p, Hrabyka: 


Polska wysuwa ostatnio uzasadnione pre: 
tensje o uzyskanie kolonij, Nie znalazło to 
jeszcze wyrazu w oficjalnych postulatach 
naszej polityki zagranicznej, ale dyskusja 
na ten temat uwydatmia się w publicystyce 
polskiej coraz częściej. Państwo zaś zdąża: 
jące do uzyskania kolonij choćby nawet w 
dalszej perspektywie, ma najmniej powo- 
dów do oburzenia się, gdy ktoś inny chce 
uzyskać kolonje dla siebie. 


A więc—p. Hrabyk „choćby w dalszej perspe- 
ktywie'* widzi możność zawikłania Polski w a- 
nalogiczną imprezę, jaką zainscenizował teraz 
ula Włoch Mussolini. Perspektywa wcale miła, 
u — co w najbliższej przyszłości? Także i tutaj 
p. Hrabyk ma w zanadrzu genjalną wprost kon- 
tepcję: 

Zmacznie jednak reałniejsze są interesy 
gospodarcze Polski odnośnie wojny abisyń- 
skiej. Jeżeli Anglja zastosuje sankcje wo- 
bec Włoch, a apodziewać się należy, że oma 
przede wszystkiem j je podejmie — dla Poleki 
otwiera się duża możliwość eksportu węgla. 
Może się powtórzyć analogyczna sytuacja 
z lat 1926—27, kiedy strajk angielski, wal- 
nie przyczynił się do poprawy maszej sytua- 
cji gospodarczej. Wobec uchylenia się Au- 
strji i Węgier od eankcyj, eksport polskie- 
go węgla nie napotkałby na żadne trudności. 

Spodziewać się zaś należy, że Polska mo- 
głaby dostarczyć szczególnie Włochom nie- 
tylko węgla. Duże możliwości pod tym wzglę 
dem wyłomią się naturalnie w miarę rozwo- 
ju dalszych wypadków. 

W każdym razie, jeśli już mamy wyrażać 
nasze sympatje pod czyimkotwiek adresem 
w tej sprawie — to oczywiście muszą one 
pójść w tym kierunku, gdzie posiadamy ja- 
kieś interesy. Humanitaryzm nie odgrywa 
i aie może odegrać tu żadnej roli. Jest zwy- 
czajnym ponsonsem, 

A więc — Liga Narodów uchwali sankcje, de- 
iegacja polska oczywiście będzie głosować za 
uszelkiemi sankcjami razem z przedstawicie. 
lami 50 innych państw, a te zaciągnięte na fo- 
rum międzynarodowem zobowiązania państwa 
określi sobie p. Hrabyk poprostu mianem non- 
sensu, każąc eksportować en masse węgiel pol. 
eki i inne produkty do Wtoch, aby mogły one 
możliwie długo prowadzić swą wojenkę i kpiły 
sobie z sankcyj angielskich. 

Doprawdy niewiadomo, co tu bardziej podzi- 
wiać: jenoemenalny wprost zmysł kupiecki p. 
ilrabyka, chcącego rović konjunkturalne inte. 
iesy wojenne (je!/, czy też naiune zaślepienie 
ntałpujące włoski „sacro egoismo“, Toteż nie 
dziwnego, że w zakończeniu swych wielce ory. 
ginalnych wywodów p. Hrabyk uważa, że nie 
należy dopuścić do upadku systemu faszystow. 
niego, bo „w interesie Polski nie leży powrotna 
jula reakcji radykalizmu liberalno-komunistycz. 
rego” w Europie. Dlatego odżegnuje się autor 
icz jeszcze od „podszeptów humanitarnych de. 
tt otek, roztkliwiających się nad losem Abisy. 
nji“. 

Gdyby p. Hrabyk był jeszcze zorganizowanym 
endekiem (ideowym nie przestał wszak nigdy 
v;ć), musiałby srogo odpokutewać za to post- 
ironowanie „dewotek*, stanowiących przecież 
gtówną klientelę endecii. Odszczepieńcowi uj. 
drie to może płazem ly.) 


»NOWY DZIENNIK© niedziela 13 października 


Najoszczędniejsze 


Mymi towarzyszami przy stole na siatku „Ro- 
ma“, którym wracam do Europy, są Ameryka- 
nie, małżeństwo w latach średnich, mister i mi- 
stress Blomber z Nowego Jorku. Dyktat naczel- 
nego stewarda wskazał mi miejsce obok nich; 
w inny eposób nie byłbym ich nigdy poznał. 

Przysłuchuję się podczas obiadów i kolacyj 
ich rozmowom, opędzanym minimum słów i do- 
etarczającym mi minimum wiadomości o nich. 
Nie dowiaduje się ani o zawodzie pana Blom. 
bera ami o jego biografji, znam natomiast każ- 
dy szczegół tyczący się jego auta. Lubuje się też 
w meczach bokserskich. 

Mr. i mars. Blomber, widocznie całkiem za- 
momi, chcą po raz pierwszy poznać szeroki 
Świat. „Roma“ zatrzyma się w Genui, gdzie 
wysiądę, a następnie podejmie „Roma“ jedną 
z ulubionych przejażdżek po Morzu Śródziem:- 
nem. Trzy godziny w Atenach z pokszaniem 
Akropolisu. Półtora godzin dla Aleksandrii, 
Katra i grobu Tutankhamea. Jakie to kształ- 
cąee! 

* 

Nic mnie ma świecie nie pociąga do pana i 
pani Blomberów z 59 Avenue w Nowym Jor- 
ku. Ona karminuje sobie wargi i paznokcie na 
czerwono w sposób gwałtowny i niebardzo dla 
mnie miły, On powtarza dziesięć razy wezyst- 
ko, co już powiedział, niczego własciwie nie 
mówiąc. 

Babbitowie? Nie. Nieśmiertelny typ Sinclaira 
Lewisa jest bardziej żywy i o wiele intelgent- 
niejszy. Jest to raczej podrzędny gatunek Beb- 
bitów, wyrzucony po raz pierwszy z oibrzymiego 
i mętnego oceanu nowojorskiego. 

Mój Boże, co można zrobić. Zapraszają mnie 
na łyk rzetelnego Bourbon Whisky z płytkiej 
flaszki z okresu prohibicyjnego. Rewanżuję się 
potem specjalnym gatunkiem cygara hawaj- 
skiego. 

Przy stole okazuje się, że umiem rozmawiać 
z kelnerem po włosku i że wiem, że te dziwiie 
wypieczone wstęgi we fritto misto, to £a ezczyp- 
ce mątwy, przez co staje się dla Blomb=rów wy- 
rocznią, encyklopedją wszelkich obcych i euro- 
pejskich spraw. 

* 

Ponieważ nasz okręt zatrzymuje się trzy go- 
dziny pod Gibraltarem, a Blomberowie pełni 
lęku chcą po raz pierwszy wysiąść na ląd enro- 
pejski, lecz nie chcą tego uczynić bez mej po- 
mocy i kierownictwa, muszę, chcąc nie chcąc, 
im towarzyszyć. 

Dla Amerykan, którzy Europy niydy jeszcze 
mie widzieli, jest Gibraltar coprawda ciekawą 
bardzo bramą. Wszystko jest naraz tak stara i 
mak fantastyczne i tak romantyczne, 


I oto znajduję się z Blomberami na najbar- 
dziej wysuniętym cyplu Europy, a naprzeciw 
wznoszą się tak blisko góry afrykańskie, że są 
prawieże osiągalne rękoma. Cieśnina, która lą- 
czy Morze Śródziemne z olbrzymią mieniącą się 
dalą zachodu, przewija się przed nami srebrzy- 
nta wstęgą. Przed nami leży od setek lat ol- 
brzymia lufa armatnia z jakiejś prastarej woj- 


OSZCZĘDNA GOSPODYNI MA GŁOS... | 


zystemi cokołami dają 
<ypobrańego prądu i dlatego wdżycib ta- 
niej się kolkulują... 


im: ILIDS 4 
SUPER-ŻARÓWKI Z SREBRZYSTEMI COKOŁAMI 1 


spośród wszystkich 


oper. Żarówki j hilipsaąze sreb- 
Użo „więcej światła 


żorówek Philipsa 


ARIIOLD HOELLRIEGEL (Nowy York) 


Odkrycie Europy 


ny. Jeśli jednak dokładniej się przypażruję, zau- 
ważyć mogę wystające z kanciastych skał smu- 
klejsze lufy i to bardzo dużo luf, są to zupełmie 
nowoczesne działa, nie służące bynajmniej celom 
dekoracyjnym. Z pobliskich koszar royal - artil- 
lery nadchodzi sygnał trąb i opowiada mi o nie- 
bezpiecznej współczesności, straszliwe; przyszło- 
ści, w której Gibraltar ma odegrać swoją rolę. 
A równocześnie myśleć o historji tego skalistego 
zakątka, o Maurze Tariku, o bitwie pod Tra- 
falgarem — i znowu o możliwej nowcj wojnie 
na Morzu Śródziemnem, do której przygotowują 
się w twierdzy gibraltarskiej, o tych wszystkich 
ciężkich i czarnych godzinach, które mmie wi- 
tają na progu mego pomo 


„A to wszystko jest en , odzywa się obok 
mnie mr. Błomber „jest tym slawnym: kanałem 
Sueskim!“ 

x 

Na wybrzeżu przechodzi oddział wojska w 
mundurach polowych i hełmach tropikalnych. 

Mrs. Blomber bierze żołnierzy spowcdu he!. 
mów za policjantów angielskich i pyta się pe- 
łeu zdziwienia: 

„Pocóż potrzeba tu tylu policjantów?“ 

„Anglicy“, odpowiadam poważnie, .,areszto- 
wali Morze Śródziemne i dlatego poli<janci mu- 
szą go strzec”. 

. 

Ale ona już nie słucha, odkryła właśnie starą 
i potężną armatę i znajduje ją „cute”. 

Wszystko co mrs. Blomber się podoha, jest sl 
bo „cute“ albo „eweli“. 

„Cute“ są osiołki sprzedawczyń wody, a 
„swell** są żarem tropikalnym przesycone grze- 
dy kwiatów w Parku Alameda. 

* 


A gdy ja, który tak często byłem w fibralca- 
rze, chcę pokazać Amerykanom wydrążone w 
skałach krużganki. historyczne baterie ukryie 
tamże, miejsca dawnych oblężeń, oświadezają 
mi Blombuerowie, że właściwie maja już dość 
armat. W rzeczywistości są leniwi i nie chcą s'ę 
natężać, wolą przejażdżkę autem. Pestraktują 
wię: z nawpół andaluzyjskim, nawpó! szkockim 
szoferem, który mi obiecuje, że może 14a wbrew 
formalnościom granicznym zawieźć u4 terytor. 
jum hiszpańskie. Mijamy posterunki augielskie, 
przejeżdżamy przez kawał terytorjur: neutral- 
nego, znajdującego się między Gibsuitarem a 
Hiszpanją, dochodzimy do porozumueuia z u- 
przejmym strażnikiem celnym republiki hisz- 
pańskiej i jedziemy przez granice do La Linea, 
gdzie znajdują się pewne małe domki w stylu 
maurytańskim dla dżentelmenów — «ficerów 
Gibraltaru, którzy od czasu do czasu cdczuwa- 
ją potrzebę zabawienia z tancerkami andaluzyj- 
skiemi... 

La Linea, A potem Campaments. A potem San 
Roque. A w San Roque, miasteczku już rdzeu- 
nie hiszpańskiem, dowiaduję się, że p. Bloniher 
jest święcie przekonany, że jesteśmy w Port: 
galji. A 


Gdy się mija anglosaskie gniazdo kukułcze 


Gibraltar, to miasteczko, które pod niebem la- 
cińskiem jest tak bardzo angielskie, a więc jest 
też nieco indyjskie, arabskie, egzotyczne, :— 
znajduje się człowiek nagle w serou krajobrazu 
Don Kichota. Słońce letnie spaliło pila do cna 
i przemieniło je w pustynię zrozpaczone osioiki 
natężają się, by wyrwać resztki przegalonej na 
słomę trawy. Tylko tam, gdzie są do'ny zapad- 
niętych wiosek, domy z gliny i kamien’, z ciem. 
uemi dachami z cegieł i z maurytańskiemi kra- 
tami przed rzadkiemi oknami, widziiny kiika 
drzew zielonych, jakąś winną latorośl, kwiat 
granatu w ogródku. Gdzie tylko trochę cienia, 
siedzą o tej porze południowej poważni, uro- 
czyści, ciemno ubrani chłopi na ziemi i spoży: 
wają cebulę, popijając najwspanialsze wino na 
świecie z glinianych flaszek. Drogi są pełne jeź- 
dźców na leniwie kroczących osiołkach alboteż 
samych osiołków, obładowanych garnkami z 
wodą, bo woda w tej porze roku jest nader cen- 
na a przywozi się ją z daleka i drogo za nią się 
płaci, 
+ 

W ewej przejażdżce autem dojeżdzamy do 
skrzyżowania dróg. Między wysokiemi agawani 
jest drogowskaz. 

„Do Malagi“. „Do Cadixu“, 

Chciałoym ożywić nieco swych towsrzyszy wy 
cieczki, którzy drzemią, tracąc wszu'kie zaia- 
teresowanie dla otaczającego Świata. „Cadix `! 
mówię im, „dalej jest Palos, port z kiurego Ko- 
lumb wyjechał. A teraz państwo ekładacie ro- 
wizytę”. 

„Gee!*, odpowiada mr. Blomber. Brzmi to: 
„Dschieh!* 

A potem po pauzie wzruszenia pyta się mnie 
mr. Blomber, czy tu w Portugalji nie można 
się urzezwić łykiem dobrej wódki, ala musi to 
być trunek naprawdę stary. Mre. Blomber znaj- 
duje San Roque, wprost sędziwą wiuskę anda- 
luzvjską. spadającą jak wodospad ze wzgórza — 
rozkosznem. A potem uszczęśłiwiona, że wresz- 
cie znalazła słóweczko godne sytuacji, popra: 
wia karmin ueteczek. Niewiele mi potrzeba, bv 
skonstatować, że oboje nie są bardzo szczęjśli. 
wi; wszystko jest takie obce, a mam wrażenie, 
że wydaje mi się w gruncie rzeczy inodne, że 
nie mają żadnego zrozumienia dla tego suro- 
wego przepalonego elońcem krajobrazu, dla 
ciemnych stoków górskich, rysujących się w oG- 
dali, dla maurytańskich domków, dla tego słoń. 
ca jaskrawego. Myślę więc sobie, że musi się 
coś stać, że muszę im za wszelką cenę dać ja- 
kieś przeżycie, coż takiego, coby zr+zumieli, 
coby mogło być materjałem dla widosówek to 
doinu. ? 

* 

A w drodze powrotnej (u hindusliego han- 
Ilarza w Gibraltarze chce mrs. Blourer kupić 
obie cudownie haftowaną pyjamę jedwabną) 
.— możemy w tłoku ożywionego gościńca anda- 
luzyjskiego odróżnić wyraziste typy przemytni- 
ków. Noszą na swych plecach całkiem jawnie 
worki, w których przemycają towary kolonjal- 
ne z terytorjum angielskiego, bo w porcie gi- 
braltarskim kosztuje np. cukier piątą część ce- 
ny. którą trzeba zapłacić w Hiszpanii. Dlateg» 
jest rzeczą zupełnie naturalną, że kaz ły robi: 
unik, który z Gibraltaru wraca do awej wioski 
hiszpańskiej, przemyca ze sobą worek. A chło: 
pka, która myladom sprzedała jaja, ne wra a 
też z pustym koszykiem. 

A hiszpańska straż graniczna? Niewiem. M» 
że jest roztrzepana alboteż krótkowzroczna. 

* 


Oto cała karawana takich spokojaych prze- 
mytników zatrzymuje się przed „fondą“, matą 
winiarnią połużoną na kraju gościńca. 

Porozumiewawczo porównywują sw? worki z 
towarami. Na obielonym murze fondy widnie- 
ją wielkiemi literami słowa: 

„Manzanilla a la Gitana“, 

Gdym przeczytał słowa Manzanilla i Gitana. 
ogarnęło mnie wzruszeni 

e 

Uroczyście kazałem zatrzymać aute. 

„Czy znacie państwo operę „Carmea*'? spy- 
talem się małżeństwa z 59 ulicy. 

Mrs. Blomber odpowiedziała natyciumiast, że 
tak. Czy zna „Carmen“! Dopiero przed kilku 


są "dobry miš 
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re 
żołądka, u suwoja obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającymi 


„HARCU Dra LAUERA 
jdkięmy dla uregulowania 


(Korespondencja własna „Now. Dziennika” 


Moskwa, w październiku. 


W Rosji sowieckiej żywo interesują się w osta- 
tnim czasie wypadkami, rozgrywającemi się w 
Afryce północno - wschodniej, Wszystkie pis- 
ma sowieckie poświęcają wojnie wlosko-alsisyń- 
sniej nadzwyczaj dużo uwagi i szczegółowo in- 
formują czytelników rosyjskich o wszystkich 
fazach konfliktu afrykańskiego. 

Oczywiście opinja sowiecka żywi sympatje 
d'a Abisynji, co najwyraźniej wynika z głosów 
prasy. Na większą uwagę zasługuje artykuł 
wztępny organu armji czerwonej, „Krasnaja 
Zwiezda“, który m. in. pisze: „Wojna Włoch z 
Abisynją jest faktem dokonanym. Twierdzenie 
włoskich imperjalistów, że wojna rozpoczęta z0- 
stała w celu obrony, nie wytrzymują krytyki. O 
jakiejkolwiek obronie nie może być mowy, bo- 
wiem niezaprzeczalnym faktem pozostaje, że 
włoskie wojska wtargnęły do Abisynji i że roz- 
poczęły operacje wojenne, używając wszelkich 
nowoczesnych środków wojennych na terytor- 
jum Abisynji. Wojna włosko - abisyńska prze- 
rasta swem znaczenicm ramy lokalnego konfli- 
ktu, Włoska dyplomacja i prasa faszystowska 
starają się przedstawić wojnę w Afryce wschod- 
niej jako „konflikt miejscowy”, czyniąc tak, 
jak swego czasu czynili Japończycy, nazywając 
zagarnięcie Mandżurji „incydentem miejsco- 
wym“, Nawet ten, który nie jest wtajemniczo- 
uy w zakamarki imperjalistycznych rozdźwię: 
ków, jasno rozumie, że wojna Włoch przeciw 
Abisymji może stać się punktem wyjścia jesz- 
cze straszliwszych wypadków“. 

„Krasnaja Zwiezda" wskazuje na to, że Niem- 
cy uwaźnie śledzą przebieg wypadków w Afry- 
ce. „Wielce charakterystycznem pod tym wzglę- 
Jem są głosy prasy japońskiej o wypadkach w 
Abisynji i stanowisku Niemiec wobec wojny 
włosko - abisyńskiej. Według doniesień dzien. 
vika „Asahi“ początek działań wojennych w A- 


USMILCJINI 


NA GRANICY. 

Gdy po opuszczeniu Genewy, baron Alojsi prze- 
jeżdżał przez granicę szwaicarsko - włoszą slreż- 
nik celny spytał go z uprzejmym uśniecham: 

a — Czy nie ma pan nic do zadeklarowunia..... 
oprócz wojny? 


Dziennikarze w Genewie nje dają spoko,u czlon- 
kom delegacji francuskiej, chcąc za wszelhą ce- 


nę dowjedzieć się, czy Francja poprze sankcje w 


Afryce 


bisynji jest dla Niemiec najodpowiedniejszą 
chwilą dla uskutecznienia swych planów nad 
Dunajem. Tak mówi berliński korespondent 
wpływowego pisma japońskiego. O ile mówi się 
o polityce niemieckiej nad Dunajem, rozumieć 
pod tem należy pierwszy etap wchłaniania Au- 
sizji. Nie wszczynając szczegółowej analizy tych 
wypadków, które może są jeszcze w stadjum 
iozwoju, zwracamy na nie uwagę tylko dlatego, 
z» wskazują one, jak naruszenie niepewnej rów- 
vowagi w jednej części świata wywołuje reak- 
cję na innych odcinkach. Nie ulega wątpliwo. 
ści, że zaborcza wojna Włochów w Abisynji po- 
budza apetyt faszystowskich Niemiec do reali- 
zacji swych zaborczych planów nad Dunajem“. 

„Krasnaja Zwiezda pod koniec omawia sta: 
uowisko Związku Sowietów wobec konfliktu a- 
frykańskiego i pisze: 

„Nasza pozycja jest jasna i konsekwentna. 
Związek Sowietów, który jest przeciwnikiem 
itoperjalistycznej zaborczości, zajmuje negatyw. 
ue stanowisko wobec włoskiej agresji imperja. 
rtycznej w stosunku do Abisynji. Wychodząc z 
iego założenia, Związek Sowietów nie może też 
popierać wniosków, mówiących o ustanowieniu 
protektoratu nad Abisynją. Związek Sowietów 
stara się przedewszystkiem o to, aby zabezpie- 
czona była aprawa pokoju i dlatego uczyni 
wszystko, co może się przyczynić do pokojo- 
wego załatwienia konfliktu. Pokój jest niepo- 
dzielny. Dlatego też, aby sprawa pokoju była 
obroniona i aby zorganizowano opór przed eila- 
mi, chcącym rozpętać nową wojnę światową, 
koniecznem jest, aby wszyscy zwolennicy ko. 
jektywnego bezpieczeństwa wystąpili jedno- 
niyślnie', 

W tym duchu przemawiają również iune pi- 
ema komunistyczne i sowieckie, widzące w kon- 
fikcie włosko - abisyńskim niebezpieczeństwo 
dla pokoju powszechnego. CEPS. 


slosunku do Włoch. 


Zapylany w związku z tem o swój stosunek da 
akisyńczykówy, premjer Laval odpowiedział „dyp- 
lomatycznie '; 

— Negusiibus non est disputandum! 
WYTWORNY. 

Jimmy pysznį się swoimi antenatami. Fred, któ- 
remu się to już znudziło, odzywa się; 

— A może zechcesz twierdzić, że twoj przodko- 
mie pływali w arce Noego? 

— Cóż znowu! Mieli własną łódź do dyspozy- 
cj! 


(Merc 
w ury) 


dniami widzieli „Carmen“, wspaniate przedsta- 
wienie na wolnem powietrzu. 

A na twarzy jej małżonka Stanleya widzę jak 
gdyby pierwsze przebudzenie się zrozumienia 
Czyżby to było możliwe? 

„kak oświadczam poważnie i panaro. „Czy 
pani niczego nie wyczuwa?* „Carmena“ drugi 
akt. Gospoda nazywała się — jakżeż tam — 
przypuszczam: „Lilas Pastia“, 

Usiłuję, Bóg mi to wybaczy, zaśpiewać me- 
lodję. 

„Lilas Pastia“ — państwo sobie chyba przy- 
pominają? Pije się przytem, a co? Mazanillę! 
Tańczy się. A co? Seguidillę. A kto tańczy? 
Gitana. 

* 

„Carmen“ — wołam zachwycony —= w gospo- 
dzie! Między przemytnikami! Czy potrzeba paí- 
stwu więcej jeszcze dowodów? Znajdniecie się 


tutaj moi państwo — Czy mam wam jeszcze 
pokazać arenę walki byków? gdzie Don Jo 
se S — 5 

„Be!“ — odpowiada mrs Blomber, otwicia. 

jąc wykarminowane usta. 
Cd 

W godzinę później przejeżdża „Roma“ cis» 
minę Gibraltaru. Znajdujemy się aa pokładzie 
i spoglądamy na wybrzeża afrykańskie, które 
wyraźnie widzieć możemy, 

„Powiedz mi pan, doktorze”, — pyta mnie 
mr. Blomber, — czy ta Abisynja daleko jest 
stąd?“ 

Ale jego tona pokazuje z dumą jakiejś Ame- 
rykance zieloną jedwabną pyjamę osjentalną i 
opowiada przytem o naszych niezwyk!ych przy- 
golach na lądzie... 


Słyszę słowa „cute“ i... „Carmen“ 


Pierwsze zdjęcia filmowe z placu boju 

Z początkiem przyszłego (tygodnia nadejść 
mają do Warszawy drogą lotniczą pierwsze 
oryginalne zdjęcia z wojny włosko - abisyńskiej. 
Zdjęcia te nakręcone zostały przez 3-ch opera- 
torów amerykańskich koncernów filmowych 
Foxa i wysłane samolotem przez Dżibuti i Kar. 
tun (Egipt) do Europy. Pierwsze autentyczne 
zdjęcia z wojny włosko - abisyńskiej przedsta- 
wiają epizody walk pod Aduą i Aksum. Zdjęcia 
przedstawione będą do ocenzurowania Mini- 
steretwu Spraw Wewnętrznych. 


Zabójstwo — epilogiem nietaktu 
óźnicy 

W Działoszynie pod Częstochową miała miej. 
sce zbrodnia, która poruszyła wszystkich mie- 
szkańców miasteczka. 

Oto podczas piątkowego nabożeństwa splu- 
nął w bóżnicy ma ziemię 32-letni kupiec zbożo- 
wy Szmul Flakowicz. Nie spodobało się to obok 
itojacemu 34-letniemu  rzeźmikowi Abramowi 
Kadłubskiemu, który zareagował ełownie na nie 
przyzwoite postępowanie Flakowicza tak, że w 
czasie ostrej wymiany zdań doszło do bójki. 

Po skończonem nabożeństwie ugodził Kadłub 
ski Flakowieza kamieniem, rozcinając mu war- 
ge. To wzburzyło Flakowicza tak dalece, że w 
uniesieniu dobył z kieszeni noża, którym zadał 
cios Kadłubskiemu w klatkę piersiową. Cios ten 
Lył fatalny, gdyż trafił w samo serce. Kadłub. 
ski, zatoczywszy się, pobiegł kilka kroków. 
tym momencie odezwała się w Flakowiczn be- 
stja i zadał ponownie dogorywającemu dwa 
ciosy w kręgosłup, kładąc swą ofiarę na miejscu 
trupem. To wszystko działo się w oczach powra- 
tających z bóżmiey Żydów. 

Mord tem wywołał tem większe wrażenie na 
mieszkańcach miasteczka, że sprawca jego u: 
chodził za cieszącego się dobrą opinją obywate- 
la. Morderca, który ukrywał się przez kilka dni, 
rostał aresztowany. 


W sądzie grodzkim w Ciechanowie pod War. 
szawą toczyła się sprawa karna o obrazę czci 
tamtejszego kupca Walentego Giereszewskiego, 
pociągniętego do  odpowiedzialności karnej 
przez urzędnika miejskiego Bartolda. Gereszew.- 
ski został skazany. 

W czwartek rano adwokat Berland, który 
występował w sądzie w imieniu urzędnika Bar- 
tolda, został na ulicy zaatakowany przez Giere- 
szewskiego i obrzucony stekiem bbelżywych 
slów. Giereszewski wkońcu dobył rewolweru i 


Enan n ea a a aaa N T za i KELLER 


SNIADANIE O 10-tej 


Pan i pani Klein zamierzali powiększyć 
swoje przedsiębiorstwo i w tym celu szukali 
pożyczki w wysokości 60.000 szylingów, 
zwrócili się więc o poradę do mądrego i o- 
brotnego wuja Piotra G. 

— Hm... 60.000 szylingów — mruczał pod 
wąsem wuj Piotr — masa pieniędzy! Jutro 
przed południem przyślę wam rentjera, pana 
Fudaka, który daje pieniądze na mały pro- 
cnt. On z pewnością wam pożyczy! Ale mu- 
sicie być z nim bardzo ostrożni, gdyż pożycza 
con tylko tym, o których nabiera przekona- 
nia, że lokata jest pod każdym względem 
bezpieczna. Nie żalcie się na złe czasy, nie 
mówcie że się wam źle powodzi, przeciwnie: 
lekka przesada nie zaszkodzi, przekonajcie 
go raczej, że znajdujecie się w doskonałych 
warunkach, lecz chwilowo potrzebujecie go- 
tówki. Powiedzcie, że wasza gotówka jest 
ulokowana w nieruchomościach, lecz w naj- 
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ADO MU 


strzelił dwukrotnie do adwokata. 

iężko rannego adwokata przewieziono do 
szpitala, gdzie poddano go natychmiastowej o- 
peracji. Giereszewski został aresztowany 


Wyrok śmierci w Samborze 


Sąd przysięgłych w Samborze 
sprawę 24.letniego czeladnika  szewskiego z 
Pawłosiewej, Józefa Niemca, oskarżonego o 
zamordowanie swej kochanki Weryszczyńskiej. 
W wyniku rozprawy Niemiec skazany został na 
karę śmierci, a kolega jego Tomaszewski, który 
namówił go do zbrodni, skazany został na 10 
lat więzienia, 


Zlikwidowanie organizacji 
antypaństwowej w Poznaniu 


Policja zlikwidowała na terenie Poznania nie 
legalną organizację p. n. „Obóz narodowo-rady- 
kalny, dzielnicy zachodniej“. Wydawane przez 
organizację pismo „Bojowiec“ nosiło wszelkie 
cechy roboty antypaństwowej. Wykryto tajną 
drukarnię i cały skład ulotek. W wiezieniu 
śledczem, na polecenie wladz prokuratorskich, 
osadzono kilkanaście osób, m. in. aplikanta a- 
dwokackiego Warmińskiego, aplikanta sądowe: 
go i urzędnika prokuratury generalnej Wejma- 
na, robotnika Suchowiaka, ucznia kupieckiego 
Banaszyńskiego, Jóźwiaka i fryzjera Kolendo- 
wicza. Urząd prokuratorski przygotował już akt 
oskarżenia, a proces odbędzie się w dniach naj. 
bliższych. 


Dziecko z sercem na wierzchu 


Zupełnie przypadkowo ujawniono w Grudzią. 
dzu wypadek niezwykłego wybryku natury, a 
mianowicie dziecko „Zz sercem na wierzchu” w 
pośrodku klątki piersiowej. Dziecko to, dzisiaj 
już 9-letnia dziewczynka Irena, jest córką bez- 
robotnego robotnika fabrycznego, Leona Mali- 
szewskiego. 

Dziecko przyszło na świat w dniu 20 maja 
1926 rokn zupełnie normalnie. Rodzice, ludzie 
prości, wiedzieli, że dziecko jest ułomne i ota- 
czali je szczególną opieką, jednak nie widzieli 
w tem nic nadzwyczajnego. 

Dziecko posiada słabo rozwiniętą klatkę pier- 
piową i brak kilku dolnych żeber. Klatka w 
środku jakoby otwarta i przysłonięta tylko cie- 
miutką błoną, pod którą znajduje się serce. Przez 
cienką błonę widzi się najdokładniej, jak serce 
pracuje „a więc skurcze komór. Serce, pomimo 
tak niezwykłego położenia, pracuje normalnie. 

Dziecku zagraża oczywiście w każdej chwili 
niebezpieczeństwo utraty życia, gdyż wystarczy 
tylko lekkie ukłucie w delikatną błonę, pa mdłe ab 2 49 a A a JREZSTŚ s NN E zra- 


rozpatrywał 


wam w bankach itd. — Rozumiecie 
prawda? 

Państwo Kleinowie potwierdzili 
chem, że pojęli, o co chodzi i dodali: 
— Wszystko rozumiemy, wuju 

Stanie się tak, jak rzekłeś. 


Nazajutrz we wczesnych godzinach poran- 
nych zaczęło się w mieszkaniu państwa Klei- 
nów generalne sprzątanie. W jadalni udeko- 
rowano pięknie stół, na którym przygotowa- 
no królewskie śniadanie. Było ono wyzna- 
czone na godzinę 10-tą. Pani Kleinowa oso- 
biście nakryła stół i ustawiła półmiski i ta- 
lerze. — Czegóż tam nie było... Znalazły się i 
kanapki z kawiorem i łososiem i prawdziwy 
szampan... Same delicje... — Kilka minut 
przed godziną dziesiątą państwo  Kleinowie 
(odświętnie ubrani) wyszli do przedpokoju, 
aby uroczyście powitać pana Hudaka, który 
miał im pożyczyć 60.000 szylingów. A bar- 
dzo im na tem zależało, aby od pierwszej 
chwili zyskać jego życzliwość. 

Punktualnie o godzinie 10 zabrzmiał dzwo- 
nek. Państwo Kleinowie serdecznie powitali 


mnie, 


z uśmie- 


Piotrze. 


bliższym czasie otrzymacie pieniądze należne | przybysza i z miejsca, nie tracąc słów, za- 


PRZY NIEDOSTATECZNEJ  FUNKCYJ 
KISZEK, cierpieniach wątroby i dróg ġółeið- 


wych otyłości i artretyźmie, katarze żołądka 
i jelit, opuchlinie grubej kiszki, cierpie- 
piach odbytnicy, naturalna woda gorzka 
FRANCISZKA-JÓŻEFA szybko usuwa objawy 


zastoinowe i bóle w podbrzuszu. Zalecana 
przez lekarzy. 


nić serce. Dziewczynka przez cały okrea dotych- 
czasowego życia rozwijała się mormalnie, a tyl» 
ko w chwili biegania lub zdenerwowania się, 
nagle słabnie i traci przytomność. 

Sfery lekarskie wyrażają zdziwienie, iż dziec- 
ko tak urodzone utrzymało się przy życiu i czu- 
je się zupełnie dobrze. Niemniej jednak zacho. 
dzi obawa, że nienormalnie umieszczone serce, 
podlega degeneracji i wyczerpuje się szybciej, 
niż u człowieka normalnego, na co wpływa i 
brak bezpiecznej ochrony, jaką stanowią żebra 
ciało i naskórek. 

Niezwykły ten fenomen natury ujawniono zu: 
pełnie przypadkowo, gdyż ojciec dziecka, bę. 
dąc od dłuższego czasu bez pracy — zdecydo- 
wał się na krok rozpaczliwy i pragnie zdobyć 
środki na utrzymanie, obwożąc swą córkę po 
iniastach pomorskich, pokazując ją publicznie 
za minimalną opłatą. 


Zarażenie podczas zabiegu 
dentystycznego 


Głośna była sprawa z powództwa Janiny B. 
przeciw Skarbowi Państwa o 55.000 zł. tytułem 
siową i brak kilku dolnych żeber. Klatka w 
Państwowym Instytucię Dentystycznym w War- 
szawie, a przy tej operacji została zarażona ki- 
łą, Ostatecznie w sprawie tej wypowiedział się 
Sąd Najwyżęzy, który uważa, iż państwo, pro- 
wadzące zakład leczniczy, jest majątkowo odpo- 
wiedzialne za szkodę, wyrządzoną pacjentowi 
bądź wskutek czynności lekarza, gdy mie zasto- 
sował się do elementarnych zasad sztuki lekar- 
skiej, albo dopuścił się zaniedbania, bądź wsku- 
tek wadliwego funkcjonowania danego zakła- 
du, gdy w prowadzeniu go dopuszczono się u- 
chybień lub zaniedbań. 


Aresztowanie dwóch komorników 


Przed kilku dniami donosiliśmy o zawicsze: 
niu w czynnościach służbowych komornika 
XXXV rewiru w Warszawie, Eugenjusza Wójto- 
wieckiego i X rewiru Wacława Leśniewskiego. 

Naskutek przeprowadzonego dochodzenia Í 
rewizji ksiąg obaj komornicy decyzją sędziego 
śledczego zostali aresztowani i osadzeni w wię. 
zieniu. 


prosili go do jadalni. Śniadanie zaczęło się w 
nastroju dość sztywnym, po kilku kieliszkach 
jednak zaczęły tajać pierwsze lody... Pan 
Klein stał się bardzo wymowny... 

— Potrzebujemy teraz gotówki tylko dla- 
tego, że w ostatnich czasach bandzo wiele 
inwestowaliśmy. Kupujemy pozatem willę w 
Welden i pertraktujemy w sprawie kupna 
wspaniałego angielskiego auta. Futro mojej 
żony kosztowało wprawdzie w ubiegłym roku 
5.000 szylingów, obecnie jednak kupuję jej 
nowe futro... Wie pan, dla celów reprezenta- 
cyjnych kobieta musi mieć dwa futra... a 
pozatem nie może przez dwa sezony nosić 
stale tego samego okrycia. Muszę także wy- 
znać panu, że oboje , to jest ja i żona ma- 
my słabość do klejnotów. Piękna biżuterja — 
to nasza pasja. Nie dawniej, jak wczoraj wła- 
śnie żona moja sprawiła mi niespodziankę 
w postaci papierośnicy wysadzanej brylanci- 
kami. Naprawdę wspaniała rzecz... Kochana 
żona... Dobrze nam się wiedzie... tylko — wie 
pan — chwilowo nie mamy płynnej gotówki. 
I w tem właśnie sęk... 

Przez cały kwadrans mówił pan Klein bez 


Wyłączanie płatników 
z ryczałtu 


Naskutek wystąpienia Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Warszawie, wskazującej na wadliwe w 
Kcznych wypadkach postępowanie Urzędów 
skarbowych, przy wydawaniu postanowień o 
wyłączeniu płatników z zakresu przedsiębiorstw 
podlegających  zryczałtowanemu podatkowi 
przemysłowemu od obrotu okólnikiem z dnia 7 
października 1935 roku Nr. D. V. 32584/4/35, 
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że wyłączenie z 
pośród przedsiębiorstw podlegających zryczał- 
jowanemu podatkowi przemysłowemu od obro- 
'u w trybie par. 5, rozporządzenia z dnia 6 
marca 1935 roku może nastąpić tylko wówozae, 
gdy Urząd Skarbowy jest w posiadaniu kon- 
hretnych danych (informacyj, wyciągów z ksiąg 
:Jostawców i t. p.), stwierdzających, iż faktycz- 
ne obroty, osiągnięte w. latach 1933 lab 1934 
przez przedsiębiorstwo, podlegające zrycząłto- 
wanemu podatkowi przemysłowemu od obro- 
tu, przewyższają conajmniej o 50 proc. prze- 
ciętne obroty, przyjęte za podstewę wymiaru 
zryczałtowanego podatku sa rok 1935. 

Llszacowanie wysokości obrotów, dokonane 
przez osoby obeznane ze stosunkami odar- 
czemi płatników, a niepoparte powali: 
przez Urząd Skarbowy konlkretnemi danemi, 
rie może stanowić podstawy do wyłączenia z 
ryczałtu w trybie par. 5 rozporządzenia x dnia 


z 


6 marca 1935 roku 


O ulgi przy nabywaniu świa- 
dectw przemysłowych na r. 1936 


Jak się dowiadujemy, Izby Przemysłowo-Han. 
Ulowe ustaliły już w rasadzie wnioski, jakie na- 
s'ręczają się w sprawie wydaniu okólnika w 
przedmiocie ulg przy nabywaniu świadectw na 
rok 1936. Wydanie nowego okólnika jest konie- 
rzae z uwagi ma fakt, iż zasadnicza reforma 
świadectw prawdopodobnie możliwa będzie do- 
piero w ciągu przyszłego roku budżetowego. 
Wnioski idą w zasadzie w kierunku wydania o- 
kólnika na wzór zeszłorocznego przy dodatko- 
wem uwzględnieniu odpowiednich ulg, m. in. 
dla przedsiębiorstw spedycyjnych, pośrednictwa 
bandlowego oraz gastronomicznych.  Pozatem 
zaś istotne znaczenie posiada sprawa utrzyma: 
nia, a nawet dalszej rozbudowy ulg w zakresie 
wyższych kategoryj, a mianowicie IV — dla 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

E o 


zająknięcia, podczas gdy jego małżonka tyl- 
ko potakiwała. 

Ngle rozległ się dzwonek. — Po chwili 
weszła do jadalni służąca i zameldowała: 

— Przyszedł pan Hudak. 

Pan Klein drgnął i osłupiałym wzrokiem 
spoglądał na swego gościa. Wreszcie za- 
pytał: ; 

— Przeeepraszam, czy pan nie jest panem 
Hudakiem? 

— Ja? — zapytał z kolei zdziwiony gość — 
w przerwie między jednym kęsem łososiowej 
kanapki a drugim — ja? Ale ja skąd? Ja? 

— To dlaczego pan tego odrazu nie po- 
wiedział?... 

— Bo nikt z państwa mnie 
pytal... 

— Więc kim pan jest właściwie? 

— Nazywam się Karol Schmidt, z urzę- 
du podatkowego. Pańskie zeznanie o mająt- 
ku wydawało nam się podejrzane, więc przy- 
szedłem, aby się trochę zorjentować, czy 
istotnie tak źle się panu powodzi... 

Po chwili skarbowiec powstał skłonił się 
i skierował ku wyjściu. W progu odwrócił się 
i rzekł jeszcze: 

— Serdecznie państwu dziękuję za uprzej- 
me i wyczerpujące informacje... 


o to nie 
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Zmiana taryfy celnej 
wywozowej 


W Nr. 74 Dziennika Ustaw R. P. z dn. lo 
października ukazało się rozporządzenie mini- 
etra Skarbu, wydane w porozumieniu z mini- 
strami Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i 
Reform Rolnych o częściowej zmianie taryfy 
celnej wywozowej, zawartej w rozporządzeniu 
min. Skarbu z dnia 23 października 1934 ro- 
cu. Rozporządzenie to przedłuża do dn. 31 gru- 
dnia br. wiączni: stawkę celną w wysokości 
6,80 zł. od 100 kg. wywożonego drewna olszo- 
wego, okrągłego o średnicy 22 cm. t wyżej, wy- 
mierzonej w grubszym końcu bez kory i o dłu- 
gaci od 1,2 m. wzwyż, za pozwoleniem mini- 
stra Skarbu. Pozatem uległy zmianie uwagi do 
grupy IV (surowce i odpadki pochodzenia zwie- 
rzęcego). 


Ułatwienie przy zwrocie sum 
nadpłaconych z tytułu podatków 


Izby Skarbowe otrzymały okólnik władz cen. 
tralnych w eprawie stosowania ulg przy zwro- 
cie nadpłaconych sum podatkowych. Podania 
składane w tych sprawach wolme są od opłaty 
stemiplowej, o ile idzie o zwrot nadpłaconego 
podatku w gotówce, bądź też zaliczenia go na 
poczet innych należności. Nie podlegają opła- 
tom również podania o sprostowania błędów 
rachunkowych przy wymiarze podatków, 


Sprzedaż mięsa 


W nr. 74 „Dziennika Ustaw“ z d. 10 b. m. 
vxazało się rozporządzenie ministra opieki spo- 
lecznej o dozorze nad mięsem i przetworami 
mięsnemi. 

Nowe rozporządzenie przedłuża od d. 30 
czerwca 1936 r. termin przystosowania miejsc 
sprzedaży mięsa oraz wytwórni i miejse sprze- 
daży wytworów mięsnych oraz wędzarni przemy 
słowych do przepisów rozporządzenia ministra 
spr. wewn. z d, 30 czerwca 1932 r. Pozatem roz- 
porządzenie przedłuża do d. 31 grudnia 1936 
r. termin, po którym wytwórnie wędliniarskie 
w dzielnicach osiedli, mających urządzenia wo- 
dociągowe i kanalizacyjne, powinny się mieścić 
w lokalach, połączonych z siecią wodoiązową i 
kanalizacyjną. 


Zaostrzenie restrykcyj 
dewizowych w Gdańsku 


Gdański Urząd Kontroli ruchu płatniczego z 
zagranicą w Gdansku (Ueberwachungestelle fir 
den Zahlungsverkehr mit dem Auslande) ostrze- 
ga firmy gdańskie na łamach prasy miejsco. 
wej, że przekazywanie aależności dostawcom 
polskim za pośrednictwem poczty polskiej i Pol. 
ekiej Kasy Rządowej w Gdańsku jest niedopu- 


SPODA 


Wromieniach szezęśi 


[il 
Nie umiesz o „szczęście walczy 
I nie znasz doń nawet dróg, 
A przecież to takie łatwe 
„Szczęścia” przestąpić próg. 


Pójdź na ulicę Sykstuską, 

Gdzie „szczęścia znajdzięsz hak, 
Wygraną, długi pospłacasz. 

W budżecie nie będzie luk, 


Tysiące już tam ludsł 

Pozbyło się swych trosk, 

Zmartwienia stopnieją w radośck 

W promieniach „Szczęścia, jak wosk. 


Więc idź na ulicę Sykstnską 
Do „Szczęścia“ na chwilę wstąp; 
A los Ci „Szczęściem“ ukwieqh 
Uwiędły życia klomb, 


SZCZĘSCIE 


KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


LWÓW, SYKSTUSKA 12 
P. K. 0. 500420 
-E O U 


szczalne bez specjalnego aezwvlenia Urzędu 
Kontroli ruchu płatniczego: 

Jak wiadomo w, określonych wypadkach firmy 
gdańskie mogły wpłacać do Kasy Rządowej i 
Poczty Polskiej w Gdańsku należności polskie 
w guldenach, które powyższe instytucje wpłaca- 
iy w złetych polskich polskim odbiorcom w 
kraju. 

Obenie Urząd Kontroli zwraca firmom gdań- 
«kim uwagę, że przekazywanie guldenów w ten 
sposób uchodzić będzie za wabywanie dewiz i 
podlega przymusowemu uzyskaniu zezwolenia 
na tę tranzakcję. Równocześnie włącznie z po- 
wyższem Urząd Kontroli zwraca uwagę na za- 
warte w par. 17 rozporządzenia o ruchu płat: 
niczym z zagranicą z 17 lipca br. przepisy karne. 


Opodatkowanie placów 
niezabudowanych 


Dowiadujemy się, że ministerstwo skarbu 
przygotowuje tekst nowego rozporządzenia wy- 
konawczego w sprawie opodatkowania placów 
niczabudowanych, zapowiedzianego w art. 212 
ordynacji podatkowej. Zasady rozporządzenia 
mają być bardziej dostosowane do obecnych 
warunków gospodarczych. 

Projekt rozporządzenia w najbliższej przy- 
«złości będzie przesłany do zaopinjowania sa- 
ssurządowi gospodarczemu. 


ZE SPORTU. 


Sekcesy Jędrzejowskiej 
w Meranie 


W turnieju tenisowym pań o puhar Lenza w Me- 
ronie Jędrzejowska odniosła dwa cenne sukcesy, 
zwyciężając dwukrotnie grożne przeciwnjczki. 

Najpierw Jędrzejowska pokonała doskonałą nie- 
3 Horn po zaciętej walce w 3-ch setach — ü;{ 

161 9:7- 

W. drugiem spotkaniu polka zwyciężyła najlep- 
szą tenisistkę francuską Mathieu. Pierwszy set przy 
padł Jędrzejowskiej w stosunku 10:8. W drugim 
secje po zdobyciu pierwszego gema tenisistka fran- 
cuska zrezygnowała z dalszej walki, oddając zwy- 
cięstwo Polce. 

Pozatem w innym międzynarodowym turnieju 
tenisowym rozgrywanym również w Meranie Je- 
EG + pokonała njemkę Weihe w stosunku 

Ę KIA A | ipla! 

W grze mieszanej para Zehden - Quintavalle po- 


konała parę Friedleben - Wittman 6:4 6.4. l 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska grająca 
wspólnie z niemką Sperling - Krahwinkel pokona- 
ła parę włoską Sandemnjno - Parmeggiani w sto- 
sunku 6:0 6:38. 

Wobec powyższego w rozgrywce finałowej o pu- 
har Lenza pierwsze miejsce zdobyła Krahwinkel - 
Sperling 2-gie Jędrzejowska 3) Mathieu 4) Horn. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska gra wraz 
ze Sperling w finale z parą Adamson - Mathieu. 
Finał gry panów wygrał Cramm biiąc Henkla, a 
finał gry podwójnej wygrała para Gramm - HHen- 
kel. 

Jędrzejowska i Wittman grać będą następnie ra 
turnieju w Lugano a potem wracają do kraju na 
rezegranie finału o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski między Legją a lwowskim K. T w dniu 20 
bm. 
| ooo z 
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Sensacja czy ważna pozycja 
w literaturze ? 


Ostatnia powieść Emila Zegadłowicza pt. 
„Zmory” (wydana nakładem F. Hoesicka w 
Warszawie) wywołała już bandzo ożywioną 
polemikę. Jedni uważają ją za sensację, a 
drudzy za rewelację. Z pewnych stron ata- 
kują ją gwałtownie i namiętnie, oskarżają 
autora o ekshibicjonizm wyuzdania, z dru- 
giej strony widzą w niej jeden z najpoważ- 
niejszych dokumentów ewolucji obyczajowo- 
ści. Kto więc ma rację? 

Niespodzianką jest w każdym razie. Ze- 
gadłowicz należy do najpłodniejszych chyba 
pisarzy polskich, ale ta fenomenalna wprost 
płodność niezawsze szła w parze z jakoś- 
cią. Był dotychczas poetą dużej miary, nie 
zasklepiająacym się w ramach gotowych for- 
mułek, wciąż poszukującym nowych dróg. 
szukającym wyrazu dla nowych tęsknot, ale 
liryzm rozłewny i nieokiełzany przy fatalnej 
łatwości pisania rozsadzał wiązadła jego 
utworów, zalewał je często gęsto frazeolog- 
ja, uniemożliwiał skoncentrowanie, podrywał 
intenzywność szczerych przeżyć poetyckich. 
Przyznajmy całkiem otwarcie: doszło do te- 
go, że wiedziało się, że Zegadłowicz jest po- 
etą, ale się go nie czytało. W tem nagle po- 
wieść soczysta, wprost jurna, niezwykle 
śmiała i odważnie atakująca  zaśniedziałe 
już wartości 
Okazało się jeszcze raz, że w powieści bla- 
* gować nie można. Napewno i w poezji bla- 
gować nie można, ale kryterja nie są tak de- 
stępne dla wszystkich, a przeciętny czytelnik 
niema w rzeczywistości żadnego sprawdzia- 
nu. Niebezpieczeństwo, jakie tkwi w słowie 
napozór tak usłużnem i przytulnem, stanowi 
straszliwą pokusę dla poety, który nawet 
wtenczas, kiedy niema niczego do powiedze- 
nia, ukryć może swoją jałowiznę i ma zaw- 
sze do swej dyspozycji cały arsenał retoryki. 
Napewno wyczuwamy odrazu, gdzie kończy 
się poeta a zaczyna Się retor, ale możliwo- 
ści mistyfikacji czytelnika są w poezji 
znacznie szersze i bardziej ułatwione. W pro- 
zie znajduje się pisarz na gruncie twardej 
rzeczywistości i wciąż musi kontrolować 
siebie į konfrontować swe zamiary twórcze 
z tą właśnie rzeczywistością. Swemi „Zmo- 
rami” okazał się Zegadłowicz twórcą, który 
kierze się za bary z rzeczywistością. Dot- 
knął stopami ziemi i zdobył zwartość, ję- 
drność, solidność i rzetelność. — Bohaterem 
powieści jest młody chłopiec Mikołaj 
Srebrempisany, znany z poprzedniego cyklu 

powieści o podkładzie autobiograficznym, 
„treścią zaś jej są przeżycia młodego chłop- 
(<a od pierwszej klasy gimnazjalnej aż do 
, matury. Można tę powieść nazwać opowieścią 
. o narodzinach poety. Bo młody Mikołaj u- 
, rodził się poetą, ale stał się nim wśród mąk 
' į prawdziwej gehenny duszy. Pierwsza część 
powieści jest opisem życia polskiego w ma- 
łem miasteczku galicyjskiem  Wołkowicach 
(czytaj Wadowicach) w ostatnich dziesiąt- 
kach lat ubiegłego stulecia i z początkiem bie 
żącego stulecia. Lata szkolne były w owym 
czasie dla nas wszystkich jakimś snem ko- 
szmarnym i upiornym, bo nauczyciele nie 
byli naszymi wychowawcami, lecz naszymi 
katami. Taką upiorną  groteskę daje nam 
Zegadłowicz w swej powieści, ale groteskę 
skąpana w rzeczywistości. — Galerja ty- 
\ pów i typków tzw. ciała nauczycielskiego 
robi wrażenie pewnego przejaskrawienia, bo 
nawet w ówczesnej szkole galicyjskiej, w 
której nie brak było wcale sadystów, zmę- 
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cających się nad uczniami, nauczyciele rzu- 
cający uczniom w twarz pęk kluczy i ranią- 
cy ich do krwi, byli bądźcobądź rzadkiem 
i niecodziennem zjawiskiem. A jednak nawet 
ten epizod, budzący z początku nasze za- 
strzeżenia, ma na sobie stygmat prawdy, a w 
każdym razie nie psuje charakteru całości 
obrazu c. k. gimnazjum galic., za czasów 
„miłościwie nam panującego” cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. Przy wszystkich naszych 
zastrzeżeniach przyznać się musi, że „Zmo- 
ry” Zegadłowicza są dokumentem, odzwier- 
ciadlającym nam piekło ówczesnej młodzie- 
ży, piekło, o którem dzisiaj pojęcia nawet 
mieć nie można. 

Młody Mikołaj walczył w pierwszych la- 
tach swej młodości z demonem dojrzewania 
seksualnego. I dziś jeszcze są rodzice i na- 
uczyciele, którzy nie są przyjaciółmi młodzie- 
ży i zostawiają ją własnym losom w tym 
właśnie tak bardzo niebezpiecznym okresie 
życia, i dziś jeszcze strona erotyczna jest 
nietykalnem tabu. Można sobie więc wyo- 
brazić, jak straszliwą była młodość ówczes- 
nej młodzieży. W dziedzinie seksualnej naj- 
bardziej się kłamie, najwięcej jest obłudy, 
trzeba też dużej odwagi, by tę obłudę zdema 
skować i pokazać prawdziwe oblicze. Czy- 
ni to właśnie Zegadłowicz i ściąga dlatego 
na siebie gromy oburzenia, ale ten, co sam 
przeżył to piekło, co sam bliski był obłędu, 
ponieważ nie miał nikogo, ktoby wyciągnął 
do niego dłoń przyjaciela, z  najgłębszem 
wzruszeniem czytać będzie rozdziały, opisu- 
jące nam wstrząsające perypetje Mikołaja 
Srebrempisanego. 


Ale właśnie dlatego ma się szczery żal 
do autora, że niepotrzebnie przekroczył gra- 
nice umiaru i dał się unieść bujnemu swe- 
mu temperamentowi. Znajdujemy w powie- 
ści bogate słownictwo seksuologiczne, któ- 
re uprawnić może jego przeciwników do o- 
skarżenia o lubowanie się w  koprolaidach. 
Nietzsche scharakteryzował swego czaBu 
Zolę słowami: Die Lust am Stinken, — i 
nie miał racji, bo Zola był w gruncie rzeczy 
płomiennym moralistą, który nie pomijał 
brudów życia, ponieważ taką jest ponura 
rzeczywistość. I Zegadłowicz jest moralistą, 
oskarżającym społeczeństwo o zbrodniczą 
obojętność dla młodzieży w okresie dojrze- 
wania płciowego, ale zupełnie niepotrzebnie 
i ze szkodą nawet dla powagi dzieła nazywa 
rzecz po imieniu tam, gdzie to zupełnie jest 
niepotrzebne. Pocóż dostarczać materjału 
do oskarżenia o ekshibicjonizm. gdy się jest 
tylko poetą i moralistą? Szkoda tylko, że 
tak się stało, bo dzieło Zegadłowicza jest 
poważne i uczciwe, a jego odwaga w walce 
z potęgami, zasługuje na najwyższe uznanie. 

O wiele ważniejszy jest jednak zarzut 
aspołeczności. Autor wprowadza wprawdzie 
kółka, które wówczas objęły Siecią wszyst- 
kie gimnazja podległe radzie szkolnej we 
Lwowie, ale nie okazuje żadnego zaintereso- 
wania dla tej strony Życia młodzieży ów- 
czesnej. Już wówczas socjalizm stoczył w 


|duszach młodz. pierwszą kampanję z nacjo- 


nalizmem, który później przedzierżgnął się 
w endecję, a te wspomnienia należą bez 
sprzecznie do najpiękniejszych, jakie wynie- 
śliśmy z ławy szkolnej. Zegadłowicz wobec 
tych problemów nie zajmuje żadnego stano- 
wiska, względnie zepchnął je na tory u- 
boczne. „Zegadłowicz wyprowadza wpraw- 


MARJA HOCHBERŻANKA. 


CHLEB 


Jest nus już bardzo dużo; 
będzie nas codzień więcej, 
rośniemy na brukach ulic, 
u szeregi, w kolumny, w tysiace 


Mie trudzą się nasze ręce, 
chleb nasz jest lekki i tani 
idziemy w miasto z muzyką 
idziemy w ulice z kwiatami. 


Kwiaty. Na rogu, na zbiegu ulic 

do muru się przytulić, 

podać astry — zachwalić pokornym głosem, 
po plantach poroznosić, 

Chleb — co rośnie z tych astrów jest teni 
jest lekki — nie waży nic. 


Cukierki. Czekolada. Słodycze. 

Trzeba cicho — trzeba grzecznie — chce się 
krzyczeć, 

za dziesięć groszy, dwadzieścia razy w krąg, 

idź tu — idź tam — idź stąd, 

Piersi dyszące w deszczu — upale — i chłodzie, 

ręce nie znające trudu — oczy przeklęta głodem 


Muzyka. Melodją tanga leniwie się rozkrzyczeć, 
tuktem fo*trottu liznąć asfalt, jak ostrym 

l " i jęz kiem, 

siebie — głód — ludzi okłamać słodkiem słowem 

przełknąć gładko przekleństwo — į zucząć na 
. nowo, 

Tango rozmienić na drobną miedź —- na chleb 
| sa twardy, 

zagrać miękko, rozśpiewać namiętnie -— plunąć 
z pogardą. 


dzie etymologję państwa od słów  „pano- 
szyć się” i „pańszczyzna”, ale czynnik wła- 
śnie krzywdy społecznej, moment wyzysku 
człowieka przez człowieka, który tak bole- 
śnie odczuwa młodze serce, interesuje go 
tylko mimochodem. Jest to ubóstwo, które 
się mści na powieści, zubożając jej wartość 
jako dokumentu społecznego. 

„Bo bohater powieści jest poetą, a cała po- 
wieść jest jak już powiedzieliśmy epowieścią 
o narodzinach poety. Na tle groteski, mi- 
strzowsko skonstruowanej, na tle bajecznych 
wprost epizodów, do których zaliczyć nale- 
ży Życie i śmierć wędrownege grajka cze- 
skiego, osiadłego na stare lata we Wołko- 
wicach, dojrzewa w oczach naszych poeta, 
krystalizuje się wyobraźnia poetycka, uj: 
rmaująca świat w ramach wizji. I tu poeta 
spłatał niejako figla rzetelnemu i solidnemu 
powieściopisarzowi, każąc mu zakończyć po- 
wieść kiczowym romansem  młodziutkiego 
abiturjenta z anemiczną lunatyczką. 

Ten epilog, w 
wraca zupełnie nago 
swego zmarłego ojca, jest niejako ostatniem 
echem sztucznej i operującej bogatem tylko 
słownictwem poezji Zegadłowicza, którą 
scharakteryzowaliśmy na samym wstępie. 
Jest to ostatnia zemsta rozlewnego liryzmu, 
który czuje, że nadszedł dla niego już kres. 
Nie zmniejsza to jednak wcale walorów tej 
powieści, która doprawdy nie jest sensacją 
i w pełni zasługuje na miano rewelacji. 

M. Kanfer. 
—AM— 
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Kto raz był 


Prawdziwa literatura niemiecka, kontynuują- 
ca tradycje humanitarne okresu przeitritlerow- 
cniego, literatura o istotnie wysokim poziomie 
artystycznym, o głosnych europejskiej miary na- 
zwiskach „wyemigrowało“ poza rubieże Trze- 
ciej Rzeszy, Tomasz i Henryk Mannowie, Lion 
F cuchtwanger, Amold Zweig, Doblin, Auna Se- 
ghers, Remarque, Brecht i itd. zmalsźli się na 
nLczyźnie. Z pisarzy większej miary pozostali 
w kraju jedynie Gerhard Hauptmann, Richarda 
iluch i kilku innych. Reszta to dosłowne zera, 
dorobkiewicze, doniedawna pozostający w cie- 
niu, dziś czołowi pisarze Trzeciej Rzeszy, uzma- 
ne autorytety, członkowie akademji, twórcy no- 
wej „czystej rasowo“, „istinno” niemieckiej 
kultury, Wśród nmielicanych pisarzy większej 
iniary, pozostałych w Niemczech, znalazł się i 
Hans Fallada. Nie tylko zresztą pozostał w kra- 
in. Stanął nawet na platformie ideologji narodo. 
wo - socjalistycznej. 

Dla wielu było to przykrą niespodzianką. ba 
zuradą. Autor „szarego człowieka”, piiurż, któ- 
ry tak świetnie odtworzył nędzę i wyzysk sze- 
rykich rzesz inteligencji pracującej--p1zeszedł do 
Lou faszystowskiego? A jednak nie może być 
ta mowa o żadnej zdradzie, tembardziej zdra- 
dzie, podyktowanej pobudkami uty''tarnemi. 
Niema tu też żadnej niespodzianki. Kt» czytał 
ważnie. „Cóż dalej szary człowieku „uuógł wy- 
czuć między wierszami możliwość, a może na- 
wet konisczhość, „nawrócenia się ideowego 
Fallady. Przypomnijcie sobie Pinneberga boha- 
tera „szarego człowieka*, Żyje on w nielep- 
szych, a może niejednokrotnie gorszych warun- 
kach, niż robotnik fabryczny. Jest wyzyskiwa- 
ny, źle opłacany, na każdym kroku poniewie- 
rany w swej godności ludzkiej, Mimuta czuje 
się o chłe niebo wyższym od proletarjuśza fabry- 
cznego, uważa się za coś lepszego. Pomiędzy 
vim a zwykłym robotnikiem leży przepaść psy- 
«hologiczna. Pinneberg — jest to cecha nie- 
mniej charakterystyczna — stroni od polityki, 
jest niezorgamizowany zawodowo, zupelnie nie- 
uświadomiony politycznie. Ojciec jaguiątka (na- 
rzeczonej Pinneberga) robotnik fabryczny — 
jest soojaldemokratą, brat — komunista. „pra- 
zewńik umyslowy „Pinneberg jest politycznie 
niózem, poprostu „szarym człowiekiem". W na- 
padzie rozpaczy (w okresie długotrwatego bez. 
robócia) postanawia raz glosować na komuni- 
stów, drugi raz ta narodowych socjalistów. Pa- 
trzeńie zgóry na proletarjat fizyczny, n'euśwla- 
domienie klasowe, wahania polityczne pomię- 
lzy komunizmem a narodowym socja janem — 
to mie są indywidualne cechy Pinnebrvga — to 
wyraz nastrojów całej warstwy, wizłoniljono- 
wych rzesz t. zw. pracowników urmyslowych, 
socjalnie związanych z proletarjatem, peycholo- 
gicznie tkwiących w środowisku mieszczańskiem 
W ostatecznym rachumku masy te poeiawiły na 
Łitlera, w nim widziały swego wybawiciela i 
triesjasza. Hans Fallada, piewca szarego czło- 
wieka jest właśnie w literaturze ideowym przed- 
stawicielem tych warstw drobnoniiesz: rsńekich. 
Tek one, ma on jedynie poczucie nie:prawie- 
(Miwości ietniejącego porządku rzeczy, nie po- 
dada jednak określonej fizjonomji politycznej. 
waha się w labiryncie sprzecznych kierunków 
swółecznych. Nic więc dziwnego. że wrez Z ca- 
a masą drobnomiywzczańską, wraz z m ljonami 
„szarych ludzi“ znalazł się w obozie bit'cryzmu. 
vowitał Hitlera, jako wybawiciela, 

Za czasów hitlerowskich wydał Fa!iada dwie 
książki. Jedna to powieść „chłopska”*, dostoso- 
w ująca się calkowicie do poziomu artystycznego 
i ideowego piśmiennictwa hitlerowski: x0 („Wir 
latten mal ein Kind“). Druga p. t. „Wer einmal 
aus dem Blechnapf frisst“ — to jełyse może 
izielo o dużej wartości artystycznej, iakie uka- 
zalo się w Trzeciej Rzeszy. Przytem il*:elo, sto- 
jące w jaskrawej sprzeczności z linja ideowa 
literatury hitlerowskiej, grzeszące owyra wyklę- 
tym dziś w Trzeciej Rzeszy human! :,yzmem 
„żydowsko - marksowskim*, Nie pomoże tu 
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za kratami... 


nawet przedmowa, w której usiłuje autor uspra- 
wiedliwić treść i nastawienie ideowe swej książ- 
ki. Pisząc, że wszystko co — odtwaljza ona, 
należy do przeszłości (wejmarskiej) autor wie- 
rzy, że w Niemczech hitlerowskich coprawda 
skończy się raz na zawsze gadanina o tak zwa: 
rym liberalizmie — i humaniżmie w siosunku 
la więźniów, zato jednak byłym więźniom da 
się ma wolności pracę, możliwość istotnego po- 
wrotu do solidnego życia, rzuci się raz ha zaw- 
s.e zasłonę na przeszłość. Przedmowa ta „nie 
zmienia jednak faktu „Wer einmai sus dem 
Biechnapf frisst“ „cuchnie* poproel3 zakaza- 
uym humanitaryzmem, kontynuuje najlepsze 
tradycje literatury przedhitlerowski:j. 


„Wer einmal aus dem Blechnapf friest“ jest 
książką z życia byłych więźniów. „Kto raz był 
za kratami”, ten wcześniej czy późnie! musi po* 
wrócić do... więzienia — oto dewiza ksiażki Fal- 
ady. Dla „karanego* zamknięte są wszystkie 
drogi do solidnego życia. Więzienie wytwarza 
instynkty zbrodnicze, przygotowuje kadry wy: 
kwalifikowanych złoczyńców, A jeśli w więźniu 
aimo wszystko zwyciężu instynkt muralny, je- 
áli chce on powrócić na drogę solidusgo zycia 
— stają na przeszkodzic wszechwłladne przesą- 
dy społeczeństwa, karygodny jego stosunek do 
ludzi z przeszłością więzienną. „Krym ualnemu'* 
„rudno znaleźć pracę. Wyzyskuje się go w nie: 
miłosierny sposób. Nie może on pzs.cetować 
„ bronić się. Jest przecież bylym więżuiem, trzy- 
nanym tylko na łaskawyma chlebie. Na każdym 
xroku wypomina mu się przeszłość, goczi się w 
poczucie jego godności ludzkiej Az wareszcie 
wycieńczony ciężką walką o kawałsk chleba, 
złamany upokorzeniami moralnemi, .,zbrod- 
niarz” rezygnuje z iluzji solidnego życ: i wkra- 
cza na jedyną drogę, która stoi przed uim otwo: 
sum, na drogę kolidującą z prawem harnem i 
wiodącą wcześniej czy później za kraty. 

Oto naprz. bohater powieści Will: Kufalt. 
i'racował jako buchalter. Za sprzenie.wierzenie 
skazany został na 5 łat więzienia. Dopiero w 
więzieniu poznaje świat zawodowych zbródnia- 
czy, dostosowuje się do ich obyczajów. Mimoto 
wkońcu bicrze w nim górę Wrodzony instynkt 
solidności. Kufalt znalażłszy się na wnlaeźci po- 
stanawia niezłomnie rozpocząć nowe życie. Ale 
już pierwsze jego kroki na tej drodze napoty- 
Łają na piętrzące się trudności. O pracę jest 
niełatwo w czasie, gdy szaleje kryzys gospodar- 
czy, gdy 5 miljonów bezrobotnych dol:ja się do 
bram urzędów pracy. Kufalt wyjeżdza do Hara: 
burga. Wsiępuje tam do zakładu ngicki nad 
byłymi więźniami i podupadłymi kup ani. Wy- 
zyskuje się tu ,„pensjonarjuszy” w okr:pny śpo- 
«ub, pracują za bezcen. Panuje przyteu reżym 
niemal więzienny. Pieniądze zarobione odbiera 
cię na przechowanie i wydaje się dreznemł su- 
mami w razie potrzeby. Wychodńe mu się tylko 
w określone dni i to pod dozorem „ep:ekuna* 
Kufalt nie jest w etanie dłużej żyć w tej atmo- 
a'erze. Buntuje się i wraz z kilkoma współtowa» 
rzyszami losu zakłada wspólne biuro przepisy- 
vania na maszynie. Powodzi itn się nieżle, ma- 
jə zamówienia. Ale dom „opieki“ nad więźniami 
wyczuwa konkurencję i podstawia nú:ke. Biuro 
zostaje zamknięte, a Kufalt aresztowany I 08- 
iurżony (niesłusznie) o oszukańcze nabycie ma- 
szyn do pisania. Po wypuszczeniu ua wolność 
Willi mimo pierwszych niepowodzeu postana- 
wia wytrwać na nowej drodze. Udaje się więc 
dv małego miasteczka. Otrzymuje posadę w re- 
dakeji jako inkasent i akwizytor ogłoszeniowy. 
Wywiązuje się bardzo dobrze ze swego zadania. 
“arabia na życie, zaręcza się z córką solidnego 
ubywatela miasteczka. Aż nagle nasiąpuje ka- 
;aatrofa. U jednej z obywatelek pani inaistrowej 
Zwietusch wykradziono 300 marek. Podejrze- 
nie pada naturalnie na „człowieka z przeszło- 
scią”. Kufalta. Nie pomagają żadne zapewnie- 
nia, karanemu się nie wierzy. Kufalla aresz- 
'»wano znów. Gdy prawda żostała ujawniona, 
puszczono go. Ale solidna karjera zostala zla- 


mana. W międzyczasie całe miasteczko dowia: 
duje się o przeszłości kryminalnej Kufalta. Re- 
dakoja oczywista nie może nadal zatruduiać jn: 


hasenta z „przeszłością“. Zaręczyny również 
zostają zerwane. Kufalt złamany jest moralnie. 
Przypatruje się bezowocnym swym wysiłkom 
rozpoczęcia mowego życia. Rozumie, te wazyet- 
kie marzenia o „porządnem' życiu — to w ist- 
niejących warunkach mrzonki, iluzje, Postana. 
wia więc zmienić tryb zycia, wkroczyć na drogę 
kryminalną. Ale i tutaj niebardzo mu się szcze- 
sci. Bo Kulalt mimo najlepszych chęci nie na- 
daje się na zbrodniarza. nie ma w sobie „żyłki“ 
złodziejskiej, Po krótkim czasie wpada Kufalt 
w ręce sprawiedliwości. Za ezereg przewinień, 
między innemi za włamanie do sklepu jubiler- 
skiego, dokonane przez kogo innego, skazany 
zustaje na 7 lat więzienia. Znów znajduje się 
za kratami. Jest szczęśliwy. Nareszcie ma apo. 
Lój, zapewnione jutro. Nie potrzebuję prowa- 
Jzić ciężkiej walki o byt. A przedewszystkiem 
rie jest upośledzony moralnie. Nikt nie patrzy 
nəú zgóry. Nie wypomina mu przeszłości. Jest 
:(wnouprawnionym członkiem epoleczeństwa. 
Ju za kratami zdobył to, czego pragnął, czego 
mu było brak na wolności — spokój, zapewnio- 
ne jutro, równe prawa. 

„Wer einmal aus dem Blechnapf frisst“ jest 
śmiałym protestem przeciw przesądom epołe- 
czeńsbwa, wyzwaniem, rzuconem w twarz pa- 
nującej moralności. Ta książka głęboko huma- 
mlarna w swem nastawicniu, w swuw podej- 
sciu do człowieka, znajdująca się w jaskrawej 
sprzeczności z duchem kultury narodowo - 80» 
cjalistycznej, znależć się powinna w Trzeciej 
Rzeszy na indeksie — równie dobrze, jak keiąż: 
ki Henryka Manna, Zweiga, Fcuchtwangera. 

S. BABAD, 
— 0 0 2r 


Sezon teatru żydowskiego 
w Polsce 


W ubieglym tygodniu miała Warszawa nielađa 
sensację bo dnia 1l bm. odbyla się premjera „doe 
sie Kalba“ w Teatrze Kamińskiego Morrjs Seb- 
warz w krótkim czasie zorganizował pierwszorzę- 
dny zespół, w Skład klórego wchodzą m in, panie 
Djana Blumenfeld, Helena Gottljeb, Estera Gol- 
denberg, Natalja Lipinan Klara Segałowicz, pano- 
wie A. Morewski, A. Samberg Jonas Turkow M. 
Lipman A. Stein i wielu innych. Zyczymy szczerze 
wybjlnemu reżyserowi j aktorowi powodzenia. 

Równocześnie odbyla się premjera „Ararątu” za- 
tylułowana „Świat pełen cudów”, Reżyserami tej 
nowej premjery są Dzigan i Szumacher W skład 
zespołu wchodzą: Dawid Birnbaum, Joel Bergman, 
Adolf Berman, Maks Brin, Chana Grossberg, Sz. 
Goldslejn Dzigan Ester Topel D. Lederman, Lem- 
terger, Marsałow, Rita Kohanit, Vania Rubjna 
Szumacher i Szwarcszlajn. 

Teatr „Scala“ otwiera sezon szluką ,Olwarte'ni 
oczyma“ Z Fielda w przeróbce Malacha z Rache- 
lą Ilolzer w głównej roli, W sklad zespolu wcho- 
dzą jeszcze Enj Liton, Grudberg, Slrugacz Oppen- 
heim Buzgan Sandler Bożyk. 

„Teatr Młodych“ przygotowuje w reżyserji Wei. 
cherta nową sztukę Prągera pt. „Symche Piachte" 
a narazie wznowił „Boston“ 

W Łodzi zaczynają gościnne występy Dina Hal- 
pern ij Sem Broneckj, W Białymstoku Szoszana i 
Lampe. we Wilnie Willer. Trupy objazdowe stwo- 
rzykh Kurt Kaca kióry przygotował tragjikomedję 
Rehflscha pt. „Czy to jest droga" oraz były antys- 
ta Trupy Wileńskiej Symche Natan, który objęż- 
dżać będzie Polskę ze Swym reperluarenr melo- 
dramalów j sztuk gordinowskich. 

{e 0. 


Ballady Altera Kaciznego. Wkrótce ukaże się 
tom ballad Altera Kaciznego. Tom ten obejmuje 
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15 ballad drukowanych wciągu ostatnich tat w 
czasopismach literackich, 

Nowa powieść Sz, Horończyka. Wkrótce ukazać 

się ma nowa książka Sz. Horończyka pt. „Silni 
ludzie", 
Leon Schiller reżyserem opery. Opera warszawska 
zapowiada na nowy sezon „Chleb czarodziejski" 
iozarta, „Ełektrę* Ryszarda Straussa i Barona 
cygańskiego Jana Straussa. Inscenizować będząe te 
piemjery Leon Schiller. 

Qrzeszkowa i Prus na scenie, Warszawski te- 
sir kameralny zamierza wystawić przeróbkę po- 
weśa Orzeszkowej pt. „Hekula" į przeróbkę „Lal 
ki* Prusa, 

Almanach polski na rok 1935. W tych dniach u- 
kezał się almanach polski na rok 1935 wydany 
przez Polski Instytut współpracy z zagranicą pod 
redakcją prof. Arnolda. 

Muzeum Stendkala w Grenoble. Przed rokiem ot- 
worzono w Grenoble muzeum poświęcone Stend- 
Lalowi 1 od tego czasu ilość pamiątek po wiol- 
kim pisarzu zwiększa się z miesiąca na miesiąc. 
Msększość przedmiotów, znajdujących się w mu- 
zeum, podarowana została przez licznych przyja- 
uiół Stendhala ze wszystkich stron świata, 

60-lecie W. I. Kaczałowa. Doja 2 bm. obchodził 
jeden z największych aktorów rosyjskich Wasyl 
Iwanowicz Kaczałow 60 lat. Równocześnie ob- 
chodzi Kaczałow 40-cie swej pracy na scenie. Z 
tych 40-tu lat przypada 5 lat na sceny prowin: 
cjonalme, 35 ma Moskiewski Teatr Artystyczny. 

„Kocham“ Awdejenki jako film. Znana powieść 
uutobjograficzna sowieckjego autora  Awdejenki 
przerobiona została na f;lm, 

Lenin o, Tolstoju. W ćwierćwiecze zgonu Tołsto- 
ja będzie wydamy zbjór artykułów Lenina o Toł- 
stoju. 

Kongres filozofjj prawa. W Paryżu rozpoczął 
otrudy kongres Międzynarodowego Instytutu pra- 
wa i socjologii prawnej. Z Polski bierze udział 
w tym kongresje prof. Peretjatkowicz. 

Po raz 700-tny „Sad wiśniowy“ Czechowa, Mos- 
kiewski teatr artystyczny wystawił poraz 700-tny 
Sad wiśnżowyj Czechowa. We wszystkich tych przed 
stawienjach me opuszczając ani jednego, brała u- 
dział wdowa po znakomitym pisarzu rosyjskim 
Olga Knipper Czechowa. 

Zgon żydowskiego badacza bibl}. Onegdaj zmarł 

w Budapeszcje Benjamin Donath, jeden z najsław- 
iejszych badaczy biblji Zmarły był synem bardzo 
biednych rodziców 1 mjał zostać piekarzem. Glód 
wiedzy był w nim jednak tak silny, że w wolnych 
godzinach studjował a w 18-tym roku życia zdał 
maturę z odznaczeniem Studjował stare į nowe 
„zyk, a dzięki fenomenalnej swej pamięc; i ol- 
bczymim zdolnościom językowym opanował w krót 
kim czasie języki: hebrajsk;, starogrecki, łaciń- 
ski niemiecki francuski angielsk; włosk; i słowac- 
iu. Korespondował po łacjnie z uczonym bjskupem 
Prohaska, a po starogrecku z arcybiskupem Can- 
terbury. Włoscy uczeni uważali go za badacza Dan 
lego ponieważ w rozmowie cytował na pamięć ca. 
łe pieśni Dantego Znał też na pamięć biblje we 
wszystkich wyżej wymienionych językach. Pup- 
klem szczytowym jego działalności był wyklad 
przed papjeską komisją, badającą biblję. 
Donath doszedł mianowicie do przekonania, że wy- 
oLrażenie Jehowy jako Boga zemsly jest falszy- 
we t polega tylko na błędnej interpretaci tekstu 
Miejsce w bjblji, wedle którego Bóg mści grzechy 
ojców aż do trzecjego i czwartego pokolenia na- 
leży interpretować w ten sposób, że Bóg w swej 
dobroci 1 sprawiedliwoścj uważa grzechy ojców 
za okoliczność łagodzącą w stosunku do dzieci. 
Tlumacze Septuaginty użyli tu słowa apodjdomi, 
klóre bszsprzecznie pod wzjfędem malematycz- 
rym ma jeszcze inne znaczenie. Problem ten in- 
łeresował go w ciągu 15-tu oslalnich lat Życ:a. 
Zebrał olbrzymi materjał, który poslanowił przej. 
łożyć papieskiej komisji dla siudjum biblji. Obecny 
prymas węgierski Justjnjan Sered pracował wów- 
czas we Watykanie i wyjednał mu audycję u pa- 
picża, który zezwołił by Donath bronił swego sta- 
rowiska przed papjeską komisją dla badania bih- 
lj: Po dłuższej dyskusji oświadczył rzewodniczą- 
cy lej komis kardynał Gasquet, że Sens tego zda- 
uja jest doprawdy podwójny. Donath opisał dzjąje 
tej swojej watki w osobnej broszurze. 

Zasięg londyńskich wypożyczalni książek. Mime 
sportu i kryzysu gospodarczego czyta Się obecnie 
w Londynie bardzo duża. W miejskich i prywatnych 
londyńskich wypożyczalniach powiększył się po- 
ważnie kontyngent abonentów, których ilość wy. 
nosi obecnie 1.445.649. Donjedawna główny kon- 
tyngent czytelników składał się przeważnie z ko- 
biet w ostatnich latach wzrosła natomiast jlość 
czytelników męskich. Kobiety ineresują się bele- 
trystyką mężczyźni zaś dziełami gospodarczemii 
polilycznemi, zwłaszcza o Palesiynie * Rosji so- 
wieckiej. Do najbardziej czytanych autorów nale- 
za Teodor Drejser Lion Feuchtwanger Bernard 
Shaw Uplom Sinclair 1 John i" ye s 
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RUMUNI PRZED MECZEM Z POLSKĄ. 

W związku ze zbliżającym się meczem piłkar- 
skim Polska - Rumunja, rumuński Związek Piłki 
Nożnej prowadzi energiczne przygotowania. | 

Specjalna komisja, powołana do życia przed mie- 
siącem wyłoniła obecnie 42 graczy z klubów I. Li- 
gi, która to łiczba po dwutygodniowej obserwa- 
cji ma być zmniejszona do 20-tu. 

Na tydzień przed zawodami wybrani gracze zos- 
staną zgromadzeni w Bukareszcie na obozie tre- 
ningowym. 


PO DYSKWALIFIKACJI 4-ch KLUBÓW 
POLSKICH W CZECHOSŁOWACJI. 

W wyniku zatwierdzenia przez Czeski Zw. Pił- 
karski dyskwalifikacji 4-ch klubów polskch w Cze- 
chosłowacji a mianowicie: Polonjj Karwin, PKS. 
Łazy, KS. Siły Trzyniec i PKS Lechji w Górnej 
Suchej, odbyło się w Karwinie posiedzenie Zw. 
Polskich Kłubów Sportowych. 

Na posiedzeniu tem wszystkie pozostałe kluby 
polskie w Czechesłowacji postanowiły solidaryzo- 
wać sję z wymieatonemi wyżej klubami naszem 
i wysłać odpowiednie pisma do Czeskiego Zw. 
Piki Nożnej. 

WALASIEWICZGWNA WRACA DO AMERYKI. 

Walagiewiczówna wyjechala dziś z Warszawy 
do Gdyni skąd statkiem „Piłsudski wraca do Ame- 
ryki. Powrót Walasiewiczówny do Polski oczeki- 
wany jest w czerwcu przyszłego roku, 


BOKSERZY GEDANJI ZWYCLIEŻAJĄA WE 
LWOWIE. 

W drodze powrolnej z Rumunji rozegrali pię- 
ściarze Gedanjj we Lwowie mecz bokserski z te- 
amem Hasmonca - Pogoń zwyciężając w siosua- 
ku 10:6 
AUSTRALJA — AFRYKA 4:1. 

Międzynarodowy mecz tenisowy Auslialja - Pół. 
Afryka, rozegrany w Durbanie, zakończył się zwy- 
cjęstwem Australji 4:1. Nieoczekiwaną porażkę po- 
niósł Crawford w spotkaniu z Farquarsonem Af- 
rykańczyk zwyciężył w stosunku 3:6 11:9 6:4, 

° Temi ar 

— WALNE ZEBRANIE SEK(JI NARCIARS- 
KIEJ Ż. K. S$. „MAKKABI* w Krakowie wybra- 
ło na sezon zimowy 1935/36 Zarząd Sekcji w nas- 
tępującym składzie: Kierownik jnż. Abeles Robert, 
zastępoa kierownika Wertheimer Henryk, Sekre- 
tarz dr. Ebersohn Kalman, skabnik Dawjd Stefan. 
Członkowie Blatt, Ehrlich, Ehrenreich, dr Landau 
dr. Sroka, dr. Schinagel i Sjlberzweig. 
|  . RE SBE SE ai "WA go 


JESIEN OKRES ZAZIĘBIEN 
sok czosnku z marką F. F. jest naturalnym 
środkiem leczniczym, stosowanym przy nieży- 
tach oskrzeli, artretyzinie, reumatyzmie. 
APTEKA MAZOWIECKA, WARSZAWA, 

MAZOWIECKA 10. 5185kr 
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Kraków (2935) 900 Audycja poranna; 950 Pro- 
gram na dzien bieżący; 10.00 Nabożeństwo; 115: 
Sygnal czasu Hejnał z wieży marjaokiej 12.08 Prze 
giad Teatralny: Teatr dla szkoły i Teatr szkolny 
wygl. dr. Zygmum Leśnodorski; 1215 Pg ranek 
muzyczny w wyk wjienskiej ork symi pod dyr. 
Adama Wyłeżyńskiego; Chór „Echo” oraz W Hen 
drich (sapr) w przerwie o 1500 — 15.20 z Wilna 
Teatr Wycbraźni nadaje fragment słychow. z ko- 
medji A. Fredry „Gwałlu co się dzieje" wsopr. 
Zygmunia Falkowskiego; 14.00 Odczytanie fragm. 
z pow. Bogdana Karpabkiego, Brama świata; 14.20 
Koncert życzeń z płyt; 1500 Pogadanka rolnicza: 
Wieś podslarwą jest į basta, wygł. red. Antoni Za- 
chemski; 1510 Chór Dzna w nowym repertuarze 
(płyty) 1525 Pogadanka: Książka jako motyw 
zdobniczy wnętrza wygł dr. Janina Fedlamanowa 
1535 D C. Chóru Dana w nowym repertuarza 
(płyty) 1545 Jak racjonalnie użytkować stawki 
wlościańskie odczyt wygl. „Ar. Wł.  Kulmatyck:;; 
16.00 Chcemy być dzielnymi ludźmi transmisja z 
Sjerocjńca; 16.15 Polska fanfara (oktet Aleks Sie- 
lsLiego) 16.45 Cała Polska „śpiewa koncert w wyk, 
I, warsz. Miejsk. Koła Śpiew. pod dyr. Tadeusza 
Czudowskiego; 1700 Muz taneczna w wyk. ork. 
AGama Furmańskiego; 17.40 Migawki regjonalne; 


POSUNITRJE 


decyduje czasem o ca, 
łej przyszłości człowie- 
ka. Dla tysięcy ludzi 
szczęślilwem _posunię- 
ciem na szachownicy 
życia było nabycie losu 
loteryjnego. Fortuna 
szczodrze nagradza 
tych, którzy u niej szu- 
kają pomocy. Słańcie 
w ich szeregu, nabywa- 
jąc u nas szczęśliwy los 
do 1-ej klasy 34 Lot 
Państw., której, ciag- 
nienie rozpoczyna, się 
18 października r“ b 
KOLEKTURA 


A.WOLEŃSKA 


KRAKÓW 
kynek Głowny L. 43% 


Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie 


Konto P. K. O. 61.160. 


A 
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audycja sł. muz. 18.00 Recit. fort. Stan. Niedziei- 
skiego 183% Tealr wyobraźni nadaje słuch oryg 
J.nusza Meissnera o śp. Stan. Hausnerze pt. Oca- 
lenię (wznowienie) 19.00 Program na dzień naš- 
tępny 19.10 Koncert reklamowy; 19.25 Lokalne wia 
domoścj sporlowe; 19.30 Stefan Witas w nowym 
repertuarze (plyty) 1945 Co czylać? belelrystykę 
marynist. omówj Janusz Stępowski; 20.00 Kon- 
cert ork. PR pod dyr. J. Ozimińskiego z udz. 
Heleny Karnickiej (śpiew) akomp prof. L. Urs- 
teju; 20.45 Wyjątki z pism J. Pilisudskaego i dzien. 
wjecz. 2100 Na wescłej fali lwowskiej; 2.30 Fod- 
różujemy: Na morzu Czarnem — w kajaku felj. 
wygł dr Wacław Koreabiewicz; 21.45 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rezgłośni polskich; 2209 
Muzyka tancczna w wyk. ork, Hansa Bunda 2300 
Wiadomości meteorologiczne dła komuni kacji lotn. 
26.05 Poelyczny instrument — Harfa (płyty): 

Warszawa (13393) 900 p. Kraków; 15 Godgina 
rodnika 16.00 p. Kraków. 

Katowice (3958) 9.00 p. Kraków; 1200 Co sły: 
chać na Śląsku; 1215 p. Kraków; 15 Jak dzjecr gór: 


ników Śląskich szkolę budowały — pogad wygl 
dr K ŚSobolski; 15.10 Piosenki żołnierskie (plyty) 
15.22 O organizaci zbyłu mleka __ odczyt 13.53 


Pieśni w wyk M. Mokryszowej 15.45 p. Kraków: 
1925 Bery i bojki śląsie — Karlik z Kocyndia; 
1945 p Kraków. 

Łwów (377.4) 9.00 p. Kraków; 15 Skrzynka rol- 
nicza; 15.15 Piyly, 15.25 p. Kraków; 19.30 Płyty; 
19.45 p Kraków. 

Łódź (224) 9.00 p. Kraków; 1203 Rozmowa z pra- 
cownicą igły; reportaż przepr. J. Ciechanowski; 
1215 p Kraków; 15 Płyty; 15.45 Felj. podróżn. 
Przez sześć mórz — red. Sapocjński; 16.00 p, Kra- 
ków; 1930 Płyty 19.45 p. Kraków. 

Wiedeń (5068) 11.45 Koncert symfoniczny; 15.49 
Kwartet smyczkowy Regera; 17.45 Z gór i dolin — 
koncert rozrywkowy 20 Ojczyzna Austria — ob- 
razek H. Deuringa; 22.20 Pieśm i ballady; 

Medjołan (221.1) 2050 Nabuchodonozor 
Verdi'ega 

Rzym (420.8) 2050 Koncert symfoniczny. 

Budapeszt (549.5) 19.40 Hrabja Luksemburg -— 
operetka Lehara, 23.40) Muzyka jazzowa 
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Zachód słońca 
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BIBLIOFILE I BIBLIJOTEKARZE POL- 
SCY ZŁOŻĄ HOŁD JÓZEFOWI PIŁSUD- 
SKIEMU 

Uczczenie pamięci Józefa Piłsudskiego przez mi- 
łeśników książki i bibljotekarzy przybierze cha- 
rakter, odpowiadający umiłowaniom bibl jofjlskim. 
Wyrazem tego będzie wystawa dzieł i publikacji 
związanych z osobą Marszałka, jak również księ- 
ga pamiątkowa poświęcona Józefowi Piłsudskie- 
mu jako pisarzowi, redaktorowi, wydawcy i dru- 
kaerzowj Zbiorowe złożenie hołdu i otwarcie wy- 
slawy nastąpi dma 11 listopada 1935. 

Komitet Bibijofilów i Bąbljotekarzy ku uczczeniu 
pumięci Józefa Piłsudskiego mieśa się w Bibljote- 
ce Jagiellońskiej przy ul. św. Anny 12 urządzana 
będzie w salach Muzeum Przemysłowego przy ul. 
Smoleńsk 9. Wszelkich informacji w sprawie uro- 
czystości udziela Prezes Towarzystwa Miłośników 
Książki Kaz. Witkiewicz. Tel 113-39. Zgłoszenia 
względnie eksponaty na wystawę (jak wszelkiego 
todzaju druki polskie i obce związane z osobą 
Marszałka, podobizny nalepki marki afisze ulotki 
i tp. uprasza sję nadsyłać pod adresem: Dyr. Lud- 
wik Strojek, Archiwum Aktów Dawnych, Kraków 
ul. Sienna 16. (Tel. 130-13) 
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NOC WCZEŚNIE ZAPADA a posuwanie się w 
ciemnoścj bez światła jest niebezpieczne. Każdy 
powinien zatem zaopatrzyć się w latarkę z najży- 
wotniejszą baterją „CENTRA“. Taka mała rzecz 
— a tyle wygody. 5685k: 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 
Kraków, 12. 10. Giełda nieczynna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 12. 10. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Poleki 89.25—89,75—89.25. Tendencjo 
mocniejsza. 

Papiery procentowe: S-procentowa pożyczka 
konwersyjna 68.25, 6-procentowa pożyczka 
dolarowa 80.25, 7-procentowa pożyczka stabi- 
lizacyjna 62.50—62, 63—62.38,  pięciosetki 
62.75. Tendencja mocniejsza. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 8955, Holandja 360.15 Ko- 
penhaga 116.40 Londyn 26.07 Nowy Jork tele- 
graficzny 5.317/8 Paryż 35.0112 Praga 21.99 
Szwajcarja 173.15 Berlin 213.70. Tendencja nie- 
jednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 12. 10. W dniu dzisiejszym dola- 
rem obracano po kursie 5.4274 przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczorowych wymie- 
niano orjentacyjnie kurs kolara w płaceniu 5.40 
oraz 5.43 w towarze przy tendencji utrzymanej. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 12. 10. Wszystko bez zmiany. Ogólne 
asposobienie spokojne. Ogółny obrót 4.0898 


NOWY DZIENNIK: niedziela 13 pazdziernika 


BEBEDONT (2) SZOFMANA FEE. 


Sejm i Senat składają hołd Marszałkowi 
Piłsudskiemu 


Kraków gościł wczoraj w swych murach człon 
ków Izb ustawodawczych, którzy z marszałkami 
na czele przybyli, aby ztożyć hoid Józefowi Pił- 
sadskiemu. Miasto przybraio z tej racji odświęt- 
ny wygląd z gmachów publicznych i domów 
zwieszały flagi o barwach państwowych i miej. 
skich. 

Na dworcu kolejowym zebrali się o godz. 7.55 
rano przedstawiciele władz krakowskich, z wo- 
jewodą Raczkiewiczem na czele. Powitali oni 
guści, przybyłych specjalnym pociągiem. 

Uroczystości na Wawelu rozpoczęły się nabo- 
żeństwem w katedrze, poczem rozpoczął się akt 
hołdu. Jako pierwsi zeszli do krypty św. Leonar- 
da marszałkowie i wicemarszałkowie Sejmu i Se- 
uatu, poczem defilowały przed trumną dalsze 
grupy posłów i senatorów, złożone każda z 25 
osób. Przez cały czas trwania aktu hołdu po- 
zustawali w krypcie marszałkowie Prystor i Car 
craz senator Sieroszewski. 

Po złożeniu hołdu goście zwiedzili Zamek, po- 
czem udali się pochodem przez planty do gma- 
chu Ratusza. Tutaj ustawiona była przed gma- 
chem orkiestra oraz poczty sztandarowe cechów, 
Grganizacyj i związków. 

Powitani fanfarą senatorowie i posłowie we- 
szli na salę posiedzeń, gdzie oczekiwał ich pre- 
zydent miasta dr. Kaplicki wraz z Radą Miejską. 
Na dwóch fotelach, ustawionych na froncie, za- 
jeli miejsca marszałkowie Pryster i Car, obok 
zasiedli wicemarszałkowie, dalej posłowie i se- 
uatorowie oraz Rada Miejska. 

Przemówienie powitalne wygłosił prezydent 
dr. Kaplicki, podkreślając doniosłą rolę Krako- 
wa w dawnych wiekach. Dziś przypadł miastu 
„emu największy zaszczyt, gdyż w murach jego 
spoczęły doczesne szczątki Wodza Narodu. Je- 


go duch nieśmiertelny będzie teraz patronował 
wszelkim poczynaniom państwowym. 

Skolei zabrał głos marszałek Prystor, mówiąc: 

„„W imieniu zgromadzonych tutaj obu Izb U- 
stawodawczych dziękuję panu prezydentowi za 
wypowiedziane do nas słowa. Sejm i Senat Rze- 
czypospolitej przybyły do Krakewa, by w chwi- 
h rozpoczęcia swych prac ustawodawczych schy- 
ść głowę przed sarkofagium Wodza Ojczyzny. 

Staremu Krakowowi, którego mury świadczą 
3 wielkości, którego dzieje są tak ściśle związa- 
ce z sukcesami dawnej Rzeczypospolitej, w któ- 
rym czcimy największe Narodu relikwie, prey- 
padł zaszczyt stania na straży prochów Józefa 
Piłsudskiego. 

W dziejach Odrodzonej Ojczyzny rola tego 
miasta była znaczna i godna jego dawnych tra- 
dycyj. Dziś czcimy tu bohaterstwo i genjusz o- 
etatnich chwil naszych dziejów. Tu teraźniej- 
szość spływając na karty historji, złożyła naj- 
większy swój skarb. 

Składając hołd pracy Józefa Piłsudskiego w 
Krakowie, życzymy temu prastaremu grodowi, 
aLy w życiu Niepodległej Ojczyzny coraz świet- 
„iejszą odgrywał rolę, służąc godnie imieniu Bo. 
atera Rzeczypospolitej, który na wieki tutaj 
zamieszkał". 

Po przemówieniu prezydent Kaplicki wręczy! 
cbu marszałkom minjatury dzwonu Zygmunta, 
jako pamiątkę uroczystości. Skolei obecni wpi- 
eali się do księgi pamiątkowej. 

Przy dźwiękach fanfar goście odjechali z przed 
gmachu Ratusza na Sowiniec, gdzie wzięli u- 
dział w sypaniu kopca. 

W godzinach popołudniowych posłowie i se- 
aatorowie zwiedzali galerję w Museum Narodo. 
wem. a wieczorem opuścili gród padwawelski. 
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Przed otwarciem Żydowskiego 
Domu Gimnastycznego w Krakowie 


We środę dnia 16 bm. nastąpi w Krakowie 
uroczyste otwarcie własnego gmachu „Żydow- 
skiego Domu Gimnastycznego” przy ul. Bocz- 
nej Skawińskiej. Nareszcie uzyska żydowski 
Kraków nową odpowiednią placówkę wycho- 
wania fizycznego, gdzie liczne rzesze dziatwy 
i młodzieży żydowskiej, oraz pań i panów, znaj- 
dą należytą racjonalną i metodyczną pieczę nad 
wzmacnianiem zdrowia, siły i woli. 

Wspaniała olbrzymia hala gimnastyczna, do- 
skonale i celowo wyposażona, wygodne i jasne 
szatnie, centralne ogrzewanie oraz natryski z 
ciepłą i zimną wodą etc. oddane zostaną w dniu 
16 bm. do użytku powszechnego. Z dumą zakon. 
tować może narodowe żydostwo Krakowa ten 
wyczyn w bilansie swojej odrodzeniowej i uświa- 
damiającej działalności narodowej, a równocze- 
śnie pożytecznej i produktywnej ze stanowiska 
społeczno - państwowego polskiego. 

Gdy więc część nowego pięknego gmachu Ży- 
dowskiego Domu Gimnastycznego otwiera sze- 
roko swe podwoje i zaprasza do siebie całe spo- 
łeczeństwo żydowskie, to równocześnie powin- 
no być ambiccją żydowskiego Krakowa całko; 


wite wykończenie tego trzypiętrowego budynku, 
t, uruchomienie dalszych kondygnacyj do uży. 
tku społecznego. 

Idzie przeto apel do naszego obywatelstwa o 
dalszą pomoc i poparcie Żydowskiego Towarzy. 
stwa Gimnastycznego i jego Komitetu Budowy, 
aby ta nowa placówka stała się w najbliższym 
czasie dumą i zaszczytem krakowskiego żydo- 
stwa. 

W ,+*e 

Uroczyste otwarcie Żydowskiego Domu Gim. 
nastycznego przy ul. Bocznej Skawińskiej 13, 
nastąpi we środę 16 bm. o godz. 19.30. 

Uroczystego otwarcia Domu dokona p. Dr. 
Ozjasz Thon. 

Po przemówieniach powitalnych nastąpi po- 
kaz ćwiczeń kursów członków i członkiń Ż.T.G. 

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc na 6a- 
li, wstęp na uroczystość będą mieli tylko imien- 
nie zaproszeni goście. Komitet uprasza osoby, 
którym przez przeoczenie nie doręczy się zapro. 
szeń, by po takowe zgłosiły się w poniedziałek 
między godz. 4 a 6 popoł. przy ul. Orzeszkowej 
Nr. 7. 


ton w tem żyta 380, pszenicy 284, jęczmienia 
120, owsa 258. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 12. 10. Kursy zamknięcia: Dewizy: 
Paryż 20.23%4 Londyn 15.054 Nowy Jork 
3.07 1/8 Bruksela 51.70 Medjolan 24,96 Madryt 
41.92 Amsterdam 208 Berlin 123.55 Wiedeń 
noty 57.20 Sztokholm 77.60 Oslo 75.60 Kopen- 
haga 67.20 Praga 12.73 Warszawa 57.80 Biało- 
gród 7 Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Buka- 
reszt 2.50 Helsinki 6.64 Japonja 88. Tendencja 
wiejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 

Londyn Ł. 95 Paryż Fr. fr. 1720 Zurych Dol. 
61.75 przy tendencji cokolwiek mocniejszej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 11. 10. Kursy otwarcia: 8% poż. 
Dillonowska 88.75 7% poż. Stabil. 104.50 6% 
poż. Dolar. 79.50 7% poż. Warszawska 68.25 
7% poż. Śląska 69.25. Kursy zamknięcia: 8% 
poż. Dillonow. 89.25 6% poż Dolar. 79.75 7% 
poż. m. Warszawy 68.50 7% poż. Śląska 69.25. 
Tendencja utrzymana. 
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Poselstwo włoskie opuszcza 
stolicę Abisynii 


Posłowie państw obcych buduią schrony 


Addis Abeba. 12. 10. PAT. Funkcjonarju- 
sze poselstwa włoskiego opuszczą Addis A- 
bekę prawdopodobnie w niedzielę rano z wy 
jątkiem posła hr. Vinci, który oczekiwać ma 
przybycia konsula Magale, ostatniego człon- 
ka włoskiego korpussu konsularnego w Abi- 
synji, pośpiesznie zdążającego do Addis A- 
beby. 

Zgodnie z prawem międzynarodowem ek- 
sterytorjalność poselstwa włoskiego wygasa 
dziś o godz. 11 rano. Jednakże rząd abisyń- 
ski przez kurtuazję nie zastosuje prawdopo 
dobnie przepisów prawa. Poseł Vinci w ocze 
kiwaniu na konsula Magale spędzi prawdo- 
podobnie kilka dni w Biszoktu, w okolicach 
Addis Abeby. Po wyjeździe personelu posel- 
stwa gmach oddany zostanie pod opiekę dzie 
kana korpusu dyplomatycznego posła belgij 


skiego. 

Przedstawiciele państw obcych przystąpi- 
li do budowy schronów dla swych obywateli 
na wypadek bombardowania stolicy. Poseł 
grecki nabył w tym celu grunty, położone 
pomiędzy poselstwami belgijskiem i angiel- 
skiem, gdyż teren poselstwa greckiego jest 
zbyt szczupły, by mógł służyć za schronie- 
nie dla licznych obywateli greckich. Poselst 
wo francuskie zarządziło wykopanie tunelu 
długości 140 mtr. pod skałami grubości 17 
mtr. Tunel ten da schronienie 300 ludziom. 


Już wyjechali 


Addis Abeba. 12. 10. PAT. Personel posel- 
stwa włoskiego odjechał dzisiaj rano o godz. 
11-tej. 


Czy Addis-Abeba bedzie 
odcieta od Świata ? 


Londyn. 12. 10. PAT. Agencja Reutera do 
nosi z Dzibuti na podstawie informacyj ze 
źródeł włoskich, że 3 kolumny włoskie posu 
wają się stale naprzód celem połączenia się 
w centralnej części Abisynji. Europejscy 
funkcjonarjusze kolei Dzibuti—Addis Abe- 
ba są przekonani, że linja kolejowa zostanie 
przecięta i Addis Abeba w bliskiej przyszło- 
ści będzie odcięta od świata. 


Włosi zbliżają się do Harraru 


Dzibuti. 12. 10. PAT. Według doniesień 
włoskich, oddziały, włoskie na froncie połu- 
dniowym znajdują się w odległości nieca- 
łych 50 mil od Harraru. Po osiągnięciu tego 
miasta dążyć będą do zajęcia linji kolejowej 
Dzibuti—Addis Abeba. W razie przecięcia 
przez Włochów tej linji kolejowej, przypusz 
czalnie pozostawią oni w ruchu odcinek Dzi- 
buti - Diredaua, uwzględniając interesy 
francuskie. Liczą się jednak z tem, że Abi- 
syńczycy pierwsi przetną linję kolejową i 
że uczynią to pod Quasz, gdzie most kolejo- 
wy przechodzi przez wąwóz. Abisyńczycy u- 
mocnili się poważnie w Makale, gdzie oczeku 
ją Włochów. Posuwanie się naprzód armji 
włoskiej, która wkroczyła na. równinę Kussa 
napotyka według tych samych Źródeł włos- 
kich na trudności, gdyż Abisyńczycy przed 
opuszczeniem tych miejscowości zanieczyści 
li wszystkie studnie. 

Zdrajcy... 

Londyn, 12. 10. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Asmary, że wraz z Gugsą przeszedł na stro- 
nę Włochów, jego podwładny Dagame z tysią- 
cem żołnierzy. 

Niezależnie od broni i amunicji, przyniesio- 
nej przez Gugsę i Dagamę, Włosi zdobyć mieli 
30.000 nabojów produkcji belgijskiej, oraz róż- 
ną broń pochodzenia angielskiego, niemieckie. 
go i francuskiego. 


Mogą — ale nie chcą... 


Rzym, 12. 10. PAT. Wojska włoskie od kilku 
dni otaczają miasto Aksum, które — zdaniem 
włoskich kół wojskowych — właściwie już znaj. 
duje się w posiadaniu Włochów. Wojska wlo. 
skie, jak wyjaśniają w kołach oficjalnych, nie 
przechodzą jednak do akcji decydującej, uni- 
Kając zastosowania silnego ognia artyleryjskie- 
go w obawie, iż mogłyby być uszkodzone ko- 
ścioły i pomniki „świętego miasta“ abisyńskie. 
KO. 


Co mówią dziewicze wróżki ? 
Paryż, 12. do, PAT. Specialn= knaaznondant 


Havasa donosi z Addis Abeby: Spowodu niemal 
całkowitego braku wiadomości ze źródła urzę- 
dowego i wobec przeróżnych pogłosek, których 
xie można sprawdzić, jest rzeczą niemożliwą 
zdać sobie dokładnie sprawę z sytuacji na róż- 
nych frontach. Krąży m. in. pogłoska, że Wło- 
chy za pośrednictwem Anglji zawiadomiły Ne- 


SĄ ŁAGODNYM ŚRODKIEM. 


PRZECIW ZAPARCIU, UŁAT: 
WIAJĄ WYDZIELANIE ŻÓŁCI 
i REGULUJĄ PRZEMIANĘ 
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gusa, iż nie będą bombardowały Addis Abeby, 
jeżeli miasto zostanie zdemilitaryzowane. Na 
tie niepewności coraz większem powodzeniem 
cieszą się wróżki, tak liczne w Abisynji. 
Przepowiednie ich są mniej lub więcej po. 
myślne dla Abisynji. Najsłynniejsza z tych wró- 
zek utrzymuje, że wojna zakończy się przed u- 
pływem 6-ciu miesięcy z nastaniem pory desz- 
czowej zwycięstwem Abisynji. Jak wiadomo, 
wróżki abisyńskie, które stanowią odrębną ka- 
stę ludności, muszą pozostać dziewicami. Wróż- 
ky swoje czynią one tylko nocą, pod działaniem 
duchów, zwanych „Zar“, które, stosowpia fa 
okoliczności są życzliwe lub szkodliwe. 
sg 


Plebiscyty abisyńskie... 
w szkołach warszawskich 


Warszawa. 12. 10. (Sin.) Zainteresowanie 
wojną włosko - abisyńską jest w Polsce o- 
gromne zarówno wśród starszego, jak i mło- 
dego pokolenia. Sympatje większości społe- 
czeństwa są po stronie Abisynji, 

Wyrazem tych nastrojów są m. i. plebiscy 
ty, jakie odbyły się w niektórych szkołach w 
Warszawie. W jednem z gimnazjów w klasie 
VI-tej na 34 uczniów biorących udział w gło 
sowaniu 31 opowiedziało się za Abisynją, a 
tylko 3 zadeklarowało sympatję dla imprezy 
wojennej Włoch. 


Uważamy Włochów za starych przyjaciół 


~ lecz nie możemy się 


nchylać od zobowiązań 


Przemówienie ministra Edena przez radio 


Genewa. 12. 10. PAT. Min. Eden w prze- 
mówieniu do narodu angielskiego, transmi- 


Nie mamy żadnych sporów z Włochami, 


|» uważamy za starych naszych przyja- 


towanem przez radjo. oświadczył m. in. co|ciół. Nigdzie bardziej niż w Wielkiej Bry- 
następuje: Nie możemy zgodzić się na zwło- | tanji nie ucieszonoby się, gdyby Włochy po 
kę, gdyż ludzie się zabijają, a siedziby ich | wróciły do metod pokojowych, leez podpisa- 


są niszczone. Akcja winna być szybka, jeże- | liśmy uroczyste zobowiązania, 


od których 


li pragnie się, by Liga Narodów osiągnęła |nie możemy się uchylić. 
i 


wyniki, dla których została stworzona. 
C i 


Warszawa, 12. lo. (Sin). Tnymczasowe obli- 
czenia urzędowe wykazują, że bilans handlu za- 
granicznego Polski we wrześniu br. zamknięty 
zostal sałdem dodatniem w wysokości 12,741.000 
zł. We wrześniu przywieziono do Polski 206.267 
tonn towarów na sumę 63,866.000 zł., wywie- 
ziono zaś 1,184.336 tonn towarów na sumę 
76,607.000 zł. W porównaniu z sierpniem br. 
wywóz zmniejszył się o 419 tysięcy zł., przywóz 
zaś zmniejszył się o 8,080 tysięcy zł. 


W 9 miesiącach — 47,1 mil:. 


Warszawa, 12. 10. (Sin). Saldo dodatnie bi- 
lansu handlowego Polski wynosiło w okrągłych 
liczbach w roku bieżącym: w styczniu 16,4 mi- 
ljonów zł., w lutym 4,6 milj., w marcu 5,3 milj., 
w czerwcu 2 milj, w lipcu 3,1 milj, w sierpniu 
5 milj. i we wrześniu 12,7 milj. zł. Miesiące kwie 
cień i maj przyniosły saldo ujemne w wysok. 2 
miljonów zł. Bilans handlu zagranicznego Pol. 
ski w ciągu pierwszych 9 miesięcy br. zamknie- 
ty został saldem dodatniem w wysokości 47,1 
miljonów zł. 


bilans handlowy we wrześniu 


Co zaw.era dekret o przedłu- 
żeniu moratorjum hipotecznego 


Warszawa, 12. 10, (Sin). Dekret przedłużają- 
gy moratorjum dla długów hipotecznych w mia- 
stach o 2 lata 3 miesiące postanawia, iż z mo- 
ratorjum nie korzystają niektore wierzytelności. 
Do długów nie objętych dobrodziejstwem mo- 
ratorjum należą wierzytelności zabezpieczone 
kaucją hipoteczną, które nie są wierzytelnościa- 
wi bipotecznemi, wierzytelności instytucyj kre- 
dytu długoterminowego, wierzytelności zabez- 
pieczone obligacjami własnemi instytucyj prze- 
mysłowych i kupieckich, wierzytelności powsta- 
łe po t lipca 1932, wierzytelności banków pań- 
etwowych i przedsiębiorstw bankowych, spół- 
dzielni kredytowych, instytucyj ubezpieczenio- 
wych w kraju i zagranicą oraz zakłady ubezpie- 
czeń społecznych. 

Odsetki od objętych moratorjum długów hi- 
potecznych muszą być płacone regularnie. Je- 
żeli dłużnik zalega ze spłatą odsetek od kwiet- 
nia 1933 dlużej niż 3 miesiące, wierzyciel może 
kapitał wymówić przedterminowo. 


| nnn EK EE ACCO LUO AA] 


Warszawa, 12. 10. (Sin). Ministerstwo Opieki 
Społecznej zwróciło się do wojewodów o prze- 
prowadzenie na terenie wszystkich zakładów o- 
piekuńczych dorocznych badań przeciwjaglicz- 
nych, Badania prowadzić będą lekarze powiato- 


ROCZNE, F 


wi z udziałem lekarzy przychodni przeciwjagli- 
czych. Badania odbywać się będą w październi. 
ku, listopadzie i grudniu. Stanowią one frag- 
ment prowadzonej przez publiczną służbą zdro- 
wią akoji zwalczania jaglicy, 
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100 t Abi f k Í mi i 


Berlin. 12. 10. PAT. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Addis Abeby: Według 
doniesień z frontu północnego, wojska Rasa 
Kassy, Rasa Sejuma i Rasa Ruchi połączy- 
ły się i czynią obecnie przygotowania do 
kontrofensywy, w której weżmie udział 100 
tysięcy ludzi. Manewry wojsk abisyńskich, 
mają na celu okrążenie Adui. Liczą się z tem 
że główne walki rozegrają się nad rzeką Ma- 
reb. Na froncie wschodnim ze strony abisyń 
skiej czynione są również przygotowania do 


natarcia. Lotnicy włoscy rozwijają na wszy- 
stkich frontach ożywioną działalność. Zasy- 
pują oni wojska abisyńskie bombami i og- 
niem karabinów maszynowych. Szczególną 
akcję rozwijają lotnicy włoscy na froncie po 
łudniowym w Ogadenie. Jednakże sukcesy 
lotników włoskich nie są znaczne. Cesarz Ha 
ile Selassie pozostaje w dalszym ciągu w 
Addis Abebie. Minister wojny przebywa w 
głównej kwaterze w A 


Włosi w śmiertelnej zasadzce 


Paryż. 12. 10. (R) Według doniesień ze 
źródeł włoskich z Asmary nad rzeką Takaze 
na pograniczu Erytrei i Abisynji rozegrały 
się krwawe walki miedzy wojskami włoskie- 
mi z silnemi oddziałami partyzantów abisyń- 
skich. Abisyńczycy w podstępny sposób prze 
puścili spokojnie część wojsk włoskich, po- 
suwających się w kierunku południowo- 
wschodnim wgłąb Abisynji, poczem napadli 
na nie niespodziewanie, krótko przed brzas- 
kiem dnia, zaskoczywszy je zupełnie nieprzy 
gotowane. W obozie wojsk włoskich powstał 
nieopisany chaos. Zanim zdołano postawić 


na nogi twardzo śpiących po trudach dnia 
żołnierzy włoskich, Abisyńczycy siedzieli im 
już na karkach, szalejąc jak huragan i siejąc 
wokół śmierć. Według źródeł włoskich, Wło- 
gi mieli 60 zabitych i około 200 rannych. Li- 
czba ofiar nie jest jeszcze dokładna, ponie- 
waż nie zdołano się dowiedzieć o losach bra- 
kujących jeszcze kilka oddziałów włoskich. 
Wysłane samoloty nie zdołały natrafić na 
ślad zaginionych oddziałów. Istnieje obawa, 
że wszystkie te oddziały zostały wymordo- 
wane. 


Adua w ręku Włochów czy Abisyńczyków? 


Rzym. 12. 10. PAT. Agencja Stefani ogła- 
sza komunikat, głoszący, że wiadomość agen 
cji Reutera o zdobyciu przez Abisyńczyków 
Adu; nie odpowiada prawdzie. W mieście tem 
życie płynie normalnie pod niezaprzeczonem 
panowaniem Włochów. 

Addis Abeba. 12. 10. PAT. Według infor- 


macyj, jakie nadeszły z północnego frontu 
wokoło Adui toczą się zawzięte walki. Abi- 
syńczycy rzekomo czynią postępy. Straty 
włoskie mają być znaczne. W kołach abisyń 
skich w dalszym ciągu twierdzą, iż zarówno 
Adua jak Aksum są w posiadaniu wojsk Hai 
le Selassie. 


„Aki uległości” przywódcy abisyńskiego 
oddaje w ręce Włochów całą prowincję 


Rzym, 12. 10. PAT. Prasa włoska podaje licz- 
ne szczegóły dotyczące poddania się Gugsy Wło 
chom. Ras Gugsa zjawił się przed linjami wło- 
skiemi w mundurze generała abisyńskiego w 
towarzystwie 1500 żołnierzy. Gen. Santini' emu 
oświadczył, iż nie chce być uważany za jeńca, 
lecz pragnie walczyć przeciwko armji abisyń- 
skiej „na rzecz cywilizacji włoskiej“. Jak podaje 
Agencja Stefani Gugsa prosił, by go odwiezio- 
co do głównej kwatery, by mógł złożyć hołd ge- 
nerałowi de Bono. Wobec wodza naczelnego sił 
włoskich jeszcze raz powtórzył akt uległości, 
dodając, iż „bandy jego“ liczą 15 tysięcy ludzi 
i pragną oddać się pod rozkazy Włoch. Inni 
przywódcy, którzy mu towarzyszyli, również u 
czynili akty uległości. Ras Gugsa oświadczył, iż 
4400 jego uzbrojonych ludzi oczekuje w Ma- 
kalle, by wykonać akt uległości. Ras Seyume 

© 


Jak doszło 


Asmara. 12. 10. PAT. Specjalny korespon 
dent Havasa podaje następujące szczegóły 
poddania się Gugsy. Dwaj wysłannicy jego 
zjawili się z białemi sztandarami przed linja- 
mi włoskiemi, prosząc o rozmowę z gen. San 
tini. Stawieni przed generałem wręczyli mu 
pismo Gugsy, w którem oświadcza on, że nie 
chce być uważany jako jeniec i pragnie 
współpracować z wojskami włoskiemi. Do 
faktu poddania się Gugsy przywiązują wiel- 
kie znaczenie. Cesarz Haile Selassie usiło- 
wał powstrzymać go od tego kroku, widząc 
jednak bezskuteczność swych wysiłków wy- 
słał mu liczne oddziały wojska do pomocy w 
walkach, a w razie potrzeby do zmuszenia 
go, by wyrzekł się swych projektów. Zapo- 
wiedź wysłania wojsk cesarskich  przyspie- 
szyła rokowania Gugsy z Włochami, które 
ćoprewadziły do poddania się jego. Ote dla- 


z anmją 40-tysięczną wyruszył do wschodniej 
Tigrei, by zmusić Rasa Gugsę do walki z Wło- 
chami. Z drugiej strony otrzymał on rozkaz od 
cesarza niezwłocznego udania się do Addis A- 
beby. Obydwa te fakty wplynęły ma jego decy- 
zję przejścia na stronę Włochów w stosunku do 
których odczuwał zawsze jak najżywszą sympa- 
tję. 

Oświadczenia swe Ras Gugsa zakończył wyra- 
zeniem życzenia udania się do Włoch, by złożyć 
hołd Mussoliniemu. 

Agencja Stefani wyraża przypuszczenie, iż wo- 
bec wyrażenia uległości przez Rasa Gugsę i in. 
uych przywódców tigreańskich cała prowincja 
wkrótce znajdzie się w rękach włoskich, ponie- 
waż pozwoli ma posuwanie się naprzód bez na- 
potykamia oporu. Dzienniki przewidują bliskie 
zajęcie Makalle. 


do zdrady 


czego tylko 1500 żołnierzy na 12.000 poszło 
za swym dowódcą. Gugsa udał się do kwate- 
ry głównej Włochów, aby dokonać aktu pod- 
dania się. Do namiotu gen. De Bono gdzie 
zmajdował się sztab przybył Gugsa w mundu 
rze generała i przedstawił się za pośrednict- 
wem tłómacza. Następnie odbył w cztery o- 
czy rozmowę z gen. De Bono. Generał zapro- 
Sił go na kawę i przedstawił mu kilku dzien- 
nikarzy, 

Rzym, 12. 10. PAT. Wobec przejścia Raca 
Gugsy na stronę Włochów — mają tu nadzieję 
na prędkie zajęcie Makalle odległej o 100 km. 
na południe od Adui i Amba Alaghi, odległej 
c 150 kin. Ras Gugsy był gubernatorem Makal- 
le i całej Tigrei wschodniej. Od szeregu dni 
samoloty włoskie, przelatujące nad Makalle 
usilowały nawiązać kontakt z Gugsy, który od. 
powiadał zapomocą umówionych znaków o 


Kiedy wróci król do Grecji 


Londyn, 12. 10. PAT. Według oświadczenia 
wybitnych członków kolonji greckiej w Londy- 
nie, decyzja zgromadzenia narodowego w Ate- 
nach, przywracająca ustrój monarchistyczny, 
jest wynikiem kompromisu. Wobec niewyrażnej 
sytuacji międzynarodowej elementy rojalistycz- 
ue wązyły do natychmiastowej decyzji na rzecz 
przywrócenia monarchji, podczas gdy Tsalda: 
ris pragnął zaczekać do plebiscytu, któryby dał 
poznać wolę narodu. Uchwała Zgromadzenia 
Narodowego przyspieszyła wypadki i rząd zgo- 
dził się na przyspieszenie daty plebiscytu, usta- 
lując ją na 3 listopada. Według informacyj z 
kół greckich, król Jerzy zgodzi się na powrót 
do kraju tyiko pod warunkiem, że plebiscyt 
wykaże w sposób stanowczy, iż naród grecki 
pragnie przywrócenia monarchji. 

Ateny, 12. 10. PAT. Słychać że król w pierw- 
szej połowie listopada zwróci się do narodu z 
apelem. Do Londynu udać się mają liczne de- 
legacje, złożone z ministrów, burmistrzów i sze- 
regu wybitnych osobistości, w celu zakomuniko. 
wania królowi wyników plebiscytu i towarzy- 
szenia mu w drodze do Aten. 


Druga podróż „Piłs. dskiego* 


do St. Zjednoczonych 


Gdynia, 12. 10, PAT. W sobotę o godz. 18-tej 
cdjechał z Gdyni w drugą podróż transoceani- 
czną do Nowego Jorku m/s „Pilsudski“. Statek 
zabrał na pokład 400 pasażerów, 1000 tona to- 
waru oraz pocztę. 


I Paragwaj ogranicza imigrację 


Warszawa, 12. lo, PAT. Paragwaj, który do- 
tychczas był jedynym krajem dopuszczającym 
bez ograniczeń emigrantów. z Europy, obecnie 
za przykładem innych państw południowo-ame- 
rykańskim wydał zarządzenia ograniczające do- 
pływ imigracji. Przywileje przyznane przez usta. 
wy imigracyjne będą udzielane wyłącznie imi- 
grantom rolnikom. Imigranci rzemieślnicy mo- 
gą korzystać z tych przywilejów tylko w pew- 
nych wypadkach. Z przywilejów imigracyjnych 
zostają wyłączone osoby zajmujące się handlem 
i uprawiające wolne zawody. 


Ślub Don Juana 


Rzym. 12. 10. PAT. Dzisiaj w kościele San 
ta Maria Degli Angeli odbył się ślub trzecie- 
go syna Alfonsa trzynastego, Don Juana, 
księcia Asturji z księżniczką Marją Merce- 
des burbońską. W uroczystości wziął udział 
b. król hiszpański oraz bardzo liczni przed- 
stawiciele rojalistycznych kół hiszpańskich. 


Samobójstwo dyrektora opery 


Białogród. 12. 10. PAT. Stefan Hristic dy 
rektor opery narodowej został znaleziony dzi 
Siaj w swym gabinecie ciężko ranny. Rany 
były zadane nożyczkami. Wobec tego, że 
Hristic jest nieprzytomny, nie można stwier 
dzić, czy Hristic popełnił samobójstwo, czy 
też padł ofiarą zamachu. 
| | | NOWEJ O 


swych zamiarach i ruchu swych wojsk. Onegdaj 
samolot włoski miał wylądować w Makalle, by 
ostatecznie doprowadzić do układów z Gugzy, 
ale, gdy znajdował się nad miastem otrzymał za- 
wiadomienie, iż Gugsy wyruszył już ku linjom 
włoskim. Na przyspieszenie decyzji Gugsy wpły- 
nelo wysłanie przez Haile Selassi/ znacznych 
sił naprzeciw zdrajcy. Kolumną, która wykona 
atak w kierunku na Makalle ma dowodzić cen 
Santimi. 


Zbiórka na rzecz Abisynji 


Sztokholm. 12. 10. PAT. Zbiórka publicze 
na na sfinansowanie wysgfnia ambulansu do 
Abisynji przyniosła już w pierwszym dniu 
50.000 koron, z czego 25.000 dała Rada Naro 
dowa generalnej konfederacji pracy. Do dy- 
spozycji Czerwonego Krzyża prywatni ofia- 
rodawcy oddali dwa samoloty. 

Londyn. 12. 10. PAT. Kierownictwo bry: 
tyjskiego Czerwonego Krzyża wystosował 
do społeczeństwa apel na rzecz zorganizowa 
nia służby szpitalniczej w Abisynji 


„NOWY DZIENNIK" . 


Liga Narodów musi działać szybko, 
zdecydowanie i nieugiecie 


Londyn. 11. 10. PAT. Cała dzisiejsza ran|si działać szybko, zdecydowanie i nieugięcie. 


na prasa londyńska omawia decyzję Ligi 
Narodów o zastosowaniu sankcyj. 

„Times” pisze, że Liga została zmuszona 
przez Włochy do uczynienia wyboru pomię- 
dży podjęciem skutecznej akcji a zrzeczeniem 
się spełnienia swego obowiązku. Twierdzenie 
Aloisiego — pisze dziennik — że napaść na 
Abisynję przez dobrze zorganizowaną i wspa 
niale wyposażoną liczną armją jest aktem 
„legalnej obrony” jest szczytem propagandy 
napastniczej. 

Zdaniem „Daily Telegraph" kłopot z Mus- 
solinim polega na tem, iż nie rozumie on 
wprost, że pretensje jego pod adresem Ligi 
i Abisynji oraz jego sposób dochodzenia 
swych krzywd, spotkały się z potępieniem 
całego Świata. 

„Daily Herald” pisze, że jeśli Liga Naro- 
dów chce wyjść zwycięsko z sytuacji, to mu- 


„News Chronicle” podkreśla, iż Liga, po- 
siadając zapewnioną całkowitą współpracę 
Francji, może wydać instrukcje zamknięcia 
Kanału Sueskiego dla statków włoskich i w 
ten sposób zmusi Mussoliniego do przyjęcia 
warunków. 

$ « * 

Paryż. 11. 10. PAT. Agencja Havasa dono 
si z Rzymu: oświadczenie Lavala na Zgro- 
madzeniu Ligi Narodów jest oceniane w ko- 
łach włoskich przychylnie. Koła te sądzą, iż 
oświadczenie Lavala jest zręczne, rozsądne, 
umiarkowane i daje szefowi rządu francus- 
kiego możność prowadzenia akcji pojednaw- 
czej. 

Przemówienie Edena dla kół tych nie by- 
ło żadną niespodzianką. Koła te podkreślają 
siłę oświadczeń Aloisiego i wrażenie, jakie 
one wywołały. 


Paryż. 11. 10. PAT. Jak donoszą z Addis 
Abeby, w chwili obecnej toczy się wielka bi- 
twa na południe od Adui (z czego wynika, że 
Adua nie znajduje się w rękach Włochów — 
Red.) W bitwie tej biorą udział ze strony A- 
bisynji armja Ras Sejuma i Ras Kassa. We- 
dług niesprawdzonych wiadomości wojska 
Ras Sejuma miały w nocy z 9 na 10 paździer 
nika okrążyć pozycje włoskie pod Aduą i za- 
atakować Włochów. Abisyńczycy ponieśli du 
że straty jednakże udało im się zająć niektó- 
re pozycje, wziąć miewołników orgz większą 
liczbę broni I amumicji. 


Berlin. 11. 10. PAT. Biuro Informacyjne 
Niemieckie donosi z Asmary, iż na froncie 
północnym odbywa się koncentracja wojsk 
abisyńskich w liczbie około 40.000. Walki na 
tym odcinku będą szczególnie ciężkie spowo- 
du górzystego terenu, któreg poszczególne 
szczyty dochodzą do 4500 m. j 

Marsz wojsk włoskich na odcinku półno- 
cnym Shiden został chwilowo zatrzymany, 
ponieważ towarzysząca piechocie artylerja 
A mogła być podwieziona spowodu złych 

róg. 


~- Przed doniosłemi wypadkami 
| na froncie abisyńskim 


Paryż. 11. 10. PAT. Korespondent „Paris 
Soir” z frontu w Erytrei donosi, że armja 
włoska przygotowuje doniosłe wydarzenia 
na froncie północnym. Chodzi tu mianowicie 
o ofensywę wzdłuż doliny Takazze. Zajęcie 
tej olbrzymiej arterji, która dochodzi aż do 
centrum Abisynji, ma stanowić drugi etap 
penetracji włoskiej. W prowincji Tigre nag- 
romadzono olbrzymie ilości amunicji i żyw- 
ności dla zaopatrzenia oddziałów. Dotych- 
czas rozpoczęcie ofensywy powstrzymywały 
wypady Abisyńczyków na prawe skrzydło 
armji włoskiej. Od kilku dni bombardowanie 
z samolotów tych drobnych oddziałów abi- 
syńskich zdaje się utorowało drogę wojskom 
włoskim. Jeden z oddziałów armji gen. San- 
tini zajął miejscowość Edoga „która stano- 


wi jeden z kluczy doliny Takazze. 


Energiczne przygotowania 
wojenne w Egipcie 

Kair. 11. 10. PAT. Energiczne przygotowa 
nia władz wojskowych trwają w niesłabna- 
cem tempie. Wciąż przybywają nowe oddzia 
ły wojska, których część kierowana jest do 
Sudanu. Wysoki Komisarz angielski w towa 
rzystwie kilku wyższych oficerów udał się 
samolotem na granicę libijską. W Aleksan- 
drji ustawiono na wybrzeżu działa. Port jest 
zamkmięty siatką, przez którą przepuszczają 
statki tylko w ściśle określonym czasie. Na 
wzgórzach mukatamskich pod samym Kai- 
rem rozpoczęto prace fortyfikacyjne. 


Balon próbny Mussoliniego pod adresem 
Francji i Anglji 


Berlin. 11. 10. PAT. Wiedeńska „Reichs-;i Francją. 


post” stojąca blisko kół włoskich w artykule 
datowanym z Rzymu, pisze, iż celem działań 
wojennych Włoch na terenie Abisynji jest 
opanowanie prowincji Harrar i Ogaden łącz 
nie z linją kolejową do Dżibuti oraz terenami 
naftowemi ńa obszarze Harraru. Mussolini 
nie chce zniszczyć zupełnie Abisynji, lecz u- 
siłuje ją zmusić do kapitulacji. Działania wo 
jenne ze strony włoskiej — pisze dziennik — 
będą wstrzymane jeśli tylko uda się osiąg- 
nąć porozumienie między Włochami, Anglją 


Artykuł „Reichspost” uwazają tu za ba- 
lon próbny włoski pod adresem Anglji oraz 
Francji. 


Cesarz odmówił audjencji 


posłowi włoskiemu 

Addia Abeba. 11. 10. PAT. Cesarz Haile 
Salasie odmówił audjencji posłowi* włoskie- 
mu w Abisynji Vinci. 


Telefonem z Warszawy 


Warszawa, 11. lo. (Sin). We wsi Sadki w po- 


rewolwerowe. Zamordowany był członkiem wo- 
iyńskiego Ukraińskiego Zjednoczenia. 
Należy zazmaczyć, że jest to już drugi z rzędu 


wiecie równieńskim zamordowano miejscowe. | zamach na Wołyniu aa osobę duchownego pra- 
g9 proboszcza prawosławnego, Arsenjusza Ta- wosławnego. 


iurę, do którego oddano przez okno 2 strzały 


Warszawa, 11. 10. (Sin). Były poseł i działacz 


Sędzia nowojorski Brodzki 
jest z pochodzenia Polakiem 


Warszawa. 11. 10. (Sin.) Departament 
stanu Waszyngton zakomunikował rządowi 
niemieckiemu, że sędzia Brodzki jest katoli- 
kiem szłacheckiego rodu s pochodzi z rodzi- 
ny polskiej herbu „Łodzia”. Sędzia Brodzki 
był przedmiotem licznych ataków reżimu hi 
tlerowskiego za wyrok o zajścia w porcie no 
wojorskim przy przybyciu okrętu niemiec 
kiego i za motywy tego wyroku. Hitlerowcy 
twierdzili, że Brodzki jest Żydem. 


Pożar w synagodze 


Czerniowce. 11. 10. PAT. W Markulesz- 
tach, kóło Serok w Besarabji, spłonęła syna 
goga. Pożar wybuchł w sam Sądny Dzień, 
kiedy świątynia wypełniona była modlącymi 
się, Wśród obecnych, a zwłaszcza wśród znaj 
dujących się na dworze kobiet, wybuchła o- 
gromna panika. Wszyscy rzucili się do wyj- 
ścia, przyczam 5 kobiet odniosło ciężkie rany 


Zbezczeszczenie cmentarza 
żydowskiego 


Czerniowce. 11. 10. (ŻAT) Nocy ubiegłej 
chuliganie zbezcześcili cmentarz żydowski w 
Czerniowcach. Wiele nagrobków zburzono i 
zasmarowano swastyką. 

Kongres Cuzistów, który utrzymuje ścisły 
kontakt z niemieckimi narodowymi socjalis- 
tami, został — jak wiadomo — w Czerniow- 
cach — zakazany. 

Odebranie kredytu firmom 
żydowskim 

Berlin. 11. 10. (ŻAT) Wszystkie żydowś- 
kie sklepy w Diisseldorfie w liczbie 300 o- 
trzymały zawiadomienie, że nie będą mogły 
nadal korzystać z żadnych kredytów banko- 
wych. Wiele przedsiębiorstw żydowskich po- 
stawiono z tego powodu w sytuacji bez wyj- 
ścia i będą one zmuszone ulec likwidacji i 
przejść w posiadanie nie-żydów. 

Minister spraw wewnętrznych Frick w ar- 
tykule ogłoszonym w „Arbeitsmann” orga- 
nie „Arbeitsfrontu” wysuwa żądanie, aby 
paragraf aryjski znalazł zastosowanie nie 
tylko w życiu kulturalnem i społecznem ale 
także w życiu gospodarczem. 


ludowy, który wystąpił ze Stromniciwa Ludo- 
wego w przeddzień wyborów, Andrzej Waleron, 
mianowany żostał inspektorem samorządowym 
przy związku rewizyjnym samorządu terytorjal- 
aego w Warszawie. 

Warszawa, 11. lo. (Sin). Z dniem 1 listopada 
br, nastąpi redukcja Ubezpieczalni Społecz- 
aych z 64 do 16. 

Warszawa, 11. lo. (Sin). W okolicach Skole- 
go odbyło się wielkie polowanie na jelenie, w 
którem wżięłi udział myśliwi zagraniczni z A- 
ustrji, Niemiec, Czechosłowacji i Węgier z księ- 
ciem owitzem na czele. W czasie polowa- 
nia ubito wiele jeleni. 

Warszawa, 11, lo, (Sin). Ambasador von Rib- 
hentropp, który miedawno temu bawił na polo- 
waniu w Polsce, wyjechał obecnie do Biało: 
grodm. 
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DO KOMITETÓW LOKALNYCH I MĘŻÓW 
ZAUFANIA ORGANIZACJI SJONISTYCZ- 
NEJ ! 

Egzekutywa wzywa Komitety Lokalne, któ- 
zeby ewent. legitymacyj nie otrzymały, bo o tem 
bezzwłocznie Egzekutywę zawiadomały, 

Egzekutywa przypomina, że: 

1) Akcja legitymacyjna rozpoczyna się dnia 
14 października br. (pierwszy dzień wolnych 
świąt Sukkot) i trwa do 31 pazdziernika br. 

2) Cena legitymacji partyjnej wynosi dla 
vszystkich, 60 gr. 

3) Egzekutywa dąży do osiągnięcia 25.000 
sprzedanych legitymacyj w całej dzielnicy, czy- 
Ji w każdej miejscowości musi byc rozpowszech- 
niona większa liczba legitymacyj, niż lista ogól- 
„osjonistyczna na Kongres tamże uzyskała gło. 
ŠIW. 

4) W każdej miejscowości musi być ustano- 
wiony referent, który akcją legitymacyjną kie- 
tuje. i 

5) W każdej miejscowości muszą być wyzna- 
czone pary, które akcję legitymacyjną prowa- 
Uzić będą na podstawie przygotowanych spisów. 

6) Komitety Lokalne winny wszystkie legity- 
niącje zaopatrzyć swoją picczęcią. Legitymacje, 
bez pieczęci Komitetu Lokalnego będą nieważne 

Egzekutywa wzywa wszystkich Towarzyszy do 
energicznej akcji legitymacyjnej. 


Z ORG. SJONISTYCZNEJ, 


GORLICE. W poniedziałek dnia 14 bm. walne 
zebranie członków organi zaaji ogólno sjonistycz- 
rej z udziałem tow. Hofstattera, generalnego sek- 
retarza Organizacji Sjonistycznej. Po walnem ze- 
braniu posiedzenje nowowybranego Komitetu Lo- 
kalnego. 

JASŁO. We wtorck dnia 15 bm. zebranie człon- 
ków organizacji į posiedzenie Komitetu Lokalne- 
go z udziałem tow. Hofstattera, 

DĘBICA. Środa 16 bm. posiedzenie Komitetu Lo- 
kalnego į rady organizacyjnej z udziałem tow. 
Hofstaitera oraz zebranie członków organizacji o- 
gólno sjonistycznej. 

WIELICZKA. W. środę 16 bm zgromadzenie pub 
liczne z referatem delegata Egzekutywy tow. dr. 
M. Pomeranza. 


Á Ii 


Lekarz krakowski stypendystą 
fundacji br. Potockiego 


Warszawa. 12. 10. (Sin.) Fundacja im. Ja 
kóba hr. Potockiego przyznała pierwszych 
kilka stypendjów dla lekarzy poświęcają- 
cych się badaniu raka i gruźlicy. Na pobyt 
zagranicą wysłany został kosztem Fundacji 
lekarz krakowski, dr Zbigniew Oszask, któ- 
ry prowadzi studja nad chorobą raka. Dr. 
Oszask spędzi po kilka miesięcy w Kopenha 
dze, Berlinie, Londynie i Rzymie. 


Poseł królewski — 


a nie republikański 


Warszawa. 12. 10. (Sin,) Poselstwo grec- 
kie w Warszawie zawiadomiło oficjalnie Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych, iż wobec 
przywrócenia monarchji w Grecji przestaje 
nosić nazwę poselstwa Republiki Greckiej i 
nosi odtąd nazwę poselstwa Królestwa Gre- 
cji. 

Z polecenia regenta gen. Kondylisa rów- 
nież w innych państwach dyplomatyczne pla 
cówki Grecji notyfikowały przywrócenie mo 
narchji. 
o 


u kowslaje często wskutek zaburzeń układu nerwo- 
wego. Roślinne środki nasenne nie wywołują stępje 
ria i zaniku wrażliwości nerwów oraz nie powodu 
ja przyzwyczajenia. Zioła Magjstra Wolskiego 
„Pasiyerosa ' zawierają znaną raślinę egzotyczną 
o wybitnych własnościach uspakajajcych. „_. Pas- 
siflorę (Kwiat Męki Pańskiej). Łagodzą one za- 
burzenia systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle 
i zawroty głowy, uczucie niepokoju, histerię) i 
sprowadzają krzepiący naturalny sen. Ze względu 
ra swe łagodne działanie, pozbawione szkodliwyci 
wplywów ubocznych, mogą być stosowane, bez oba 
wy przyzwyczajenia przez wszystkich, hez różni- 
cy wieku. 

Zioła ze znakiem „Pasiverosa" do nabycia w ap- 
lukach i drogerjach (składach aptecznych). 

Wytwórnia: Magister E. Wolski, Warszawa, ul 
Złota 14, m. 4. 


NOWY DZIENNIK: niedziela 13 października 
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Rabin bau skarży kolej o 50.000 zł. 
odszkodowania 


(or) Donosiliśmy wczoraj o tragiczanem wypa* 
dku, jakiemu uległ na dworcu kolejowym w 
Krakowie rabin Mojżesz Chaim Lau. W momen- 
cie wsiadania do pociągu, wpadł pod koła, któ- 
re odcię.y mu rękę. Rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie dokonano amputacji ręki, a stan 
jego zdrowia jest nadal poważny. 

Jak się dowiadujemy, wystąpił rabin Lau na 
drogę sądową przeciw Polskim Kolejom Pań- 
etwowym. Według zapodań puszkodowanego 
sprawa przedstawiała się następująco: 

W nocy 9 bm. zamierzał rabin Lau wyjechać 
z Krakowa do Łodzi pociągiem odchodzącym 
z Krakowa o godz. 22.40 w nocy. 


Zakupiwszy bilet, udał się na peron i tam 
chciał wsiąść do właściwego pociągu, wycho- 
dząc w tym celu po schodkach, prowadzących 
do wagonu, gdzie zamierzał zająć miejsce. 

W czasie wychodzenia po schadkach wagonu 
pociąg, który dotychczas stał na torze, nagle ru- 
szył, w sposób gwałtowny, bez poprzedniej 6y- 
gvalizacji ostrzegawczej, zapowiadającej odjazd. 
Wskutek nagłego szarpnięcia wagonów wprzód, 
a potem wtył i znowu wprzód, rabin Lau spadł 
ze schodów wagonu na ziemię, pod koła rusza- 
jącego pociągu, którego nie zatrzymano. 

Doznał on bardzo ciężkich obrażeń cielesnych 


wskutek których stracił przytomność, a w szcze» 
gólności doznał przecięcia prawej ręki, co spo» 
wodowało aastępnie konieczność jej amputacji. 
Ponadto doznał bardzo dotkliwych obrażeń gło- 
wy. 

Przedstawiwszy w swej skardze powyższy stan 
faktyczny, rabin Lau żąda od kolei odszkodo- 
wania w wysokości 50.000 zł., za cierpienia fi- 
zyczne i krzywdę moralną. 

Jako świadków powołuje on Szaję Weinber- 
gera, spedytora, obecnego przy wypadku, oraz 
dra Józefa Frischera, chirurga, który dokonał 
amputacji ręki. 


O przesłuchanie rannego 


Niezależnie od skargi o odszkodowanie, wpły* 
nął wczoraj do sądu wniosek o tzw. zabezpie- 
czenie dowodu. Zastępca poszkodowanego wno- 
si o natychmiastowe przesłuchanie rabina Laua, 
na okoliczności zapodane w skardze. 

Na motywację wniosku podane jest, że stan 
zdrowia rabina Laua jest poważny i wobec tego 
należy poddać go natychmiastowemu przesłu- 
chaniu, aby „zabezpieczyć dowód“. 

Od decyzji sądu zależy, czy w dniu dzisiejszym 
nastąpi przesłuchanie chorego, znajdującego się 
w lecznicy. 


a A 


KRONIKA ŻYWIECKA 


Z ORGANIZACJI. Wybrany na ostatniem wal- 
rem zgromadzeniu nowy Komitet Lokalny orga- 
mizacji sjonistycznej ukonstytuował sję następują- 
co; Prezes — tow. Zygfryd Baljcer; zastępca — 
dyr. Artur Wechsberg; sekretariat resort ogani- 
zecyjny i KKL. __ mgr. Samuel Scharf; kasa res. 
starszej młodzieży į Tarbut — Dawid Mahler; 
res, kulturalny Keren Ilajesod i Tarbut — Wil- 
helm Hoffman; Ezra — Maurycy Gutter; res pra- 
cy kobjet i młodzieży — dyr. Wechsbergowa; im- 
prezowy — Zygmunt Hoffman; res. K. H. i Cijo- 
ujm Baalej Mikcoa — Juljusz Balicer; podalek par- 
tyjny — Egon Wulkan; res. palestyńsko - chalu- 
cowy — dr. Taflowicz. Nowy Komitet Lokalny 
przystąpił już do pracy 

Z ZRZESZENIA. Obywatelskie Zrzeszenje Sjo- 
nistycząe zwołało onegdaj zebranie kupców i rze- 
mieślników na którem po zagajeniu przez tow. Zy- 
giryda Balicera wygłosił referat pt. Prawne j gos- 
podarcze problemy kupiectwa i rękodziela p. prof. 
Karol Borgier z Bielska, Po nader ożywionej dys- 
kusji uchwalono zorganjzcwać przy „Zrzeszeniu 
sekcję kupiecką 1 w tym celu wybrano Komilet 
który ukonstytuował się naslępująco: tow. Henryk 
Goldberger — prezes, tow mgr. Mojżesz Melhal 
— sekretarz oraz Alfred Gustaw, Schrótter Leo- 
pal Korngut Jerzy, Goldschmied Szymon, Gutter 
Maurycy i Rubenfeld Jakób. Komitet ten przystą- 
pił już do pracy, uchwaljł wydać odezwę do miej- 
scowego kupiectwa z wyjaśnieniem celów sekcji 
craz zaproadzjł dział porad zawodowych i praw- 
nych. Godziny przyjęć dla stron we wtorki od go- 
dziny 8 do 9 wiecz. w lokalu „Zrzeszenia“, W ten 
sposób przyczyniło się „Zrzeszenie“ znów do pow- 
stania nadzwyczaj pożylecznej placówki gospoda”** 
czej, która niewątpliwie przyniesie pożytek miej- 
scowym kupcom i rzemieślnikom, co z uznaniem 


podkreślić należy. 
Z ZARZĄDU „ZRZESZENIA“ ustąpit na ostal- 
riem posiedzeniu tow. inż. Salo Selinger, który M 
dniach najbhższych wyjeżdża do Erec „Miejsce je- 
go zajął low. mgr. Samuel Scharf, „który równo- 
cześnie objął sekretarjat „Zrzeszenia. 

WIECZORYNKĘ SIMCHAT - THOROWĄ dla 
członków i gości urządza „Zrzeszenie“ wspólnie 
z „Wizem* w niedzielę dnia 20 paźdzjernika br. 
w lokalu „Zrzeszema“ która z uwag! na program 
i liczne niespodzianki niewątpliwie wszystkich ścią 


uie 

AKCJA „JAAR PIŁSUDSKI" jest już na ukoń- 
czeniu į najprawdopodobniej nołożony na Żywiec 
kon lyngent będzie osiągnięty. 

AKCJA CE - KA - BE W ŻYWCU. Na ostatnie:n 
posiedzeniu Gemilat Chesed odbytem przy udziale 
delegata Centralj Kas Bezprocentowych uchwalo- 
no natychmiast przystąpić do przeprowadzenia ak- 
cji na C K. B. w naszej miejscowości, klóra zi- 
pewne ze względu na cel dozna odpowiedniego po- 
parcia tut, społeczeństwa. 

Z TARBUTU, Z jnicjatywy Komitetu Lokalnego 
organizacji sjonistycznej przystąpił miejscowy „lar 
but“ znów do intenzywnej pracy na tutejszym lv- 
renje, Urządzono o celach „Tarbudu* referat uš- 
wimdamiejący który referował tow. Michał Ler- 
ner prezes miejscowego Tarbutu. Po referacie wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, 

REPERTUAR KIN: „Edison“ — Malowana z2- 
slona z Greta Garbo, „Polonja“ — dziewczę z 70- 
gielni 

TEATR. OBJAZDOWY PILARSKIEGO w ponie- 
działek w sali „Sohoła” — Marja Stuart. 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


MU 
AE 


JEE -, 


PODOBAC... 


MAANAM, 
postanawia Pani i w tym Ź 
celu używa kremu Seta, Ź 
a potem subtelnego niewi- Ż 
docznego pudru Abarid A 
Idealnie sproszkowany z 
cebulek lilji białej, nieszkod- 


? 


KREM./ETŚ i 


ŻA 


liwy, 
nadaje cerze właściwy od. 
cień, przywracając 
powab świeżości 


PUDER 


nie załyka- porów, 


JRARANIAŁANARAŁAŁAŁDÓAARÓAOAk 


=QDE RFEGTIOM" 


NAJTAŃSZA pralnia 
i farbiarnia B. Guguły 
Kraków, Dietla 91 (w 
podworcu). Ubramia, 
kostjumy, zarzutki — 
3.50, płaszcz damski 
damski 3, suknie 2. — 
Udziela filje na pro- 
cent, 5706kr 


KAPELUSZE 
DAMSKIE — ostatnie 
nowości poleca maj 
taniej N. Beckowa — 
Kraków, Dietla 105 
parter, Wszelkie prze 
róbki wykonuje się 
szybko i solidnie. — 
skie a 5256kr 


ZAPRASZAMY bez 
przymusu kupna do 
oglądnięcia pierwszo- 
rzędnych materjałów 
bielskich we fabrycz: 
nym składzie „SUKNO 
STRADOM 15. 


5528kr 


DO SPRZEDANIA po 
sezonie pierwszorzęd. 
ny pensjonat w Mu. 
szynie „Bristol“. Wil- 
la położona jest w naj- 
piękniejszej okolicy 
Murzyny tuż nad Po- 
pradem, gdzie jest 
plaża, 3 min. od ła- 
zienek mineralnych i 
deptaku. Pokoje eło- 
neczne. Woda bieżąca. 
Bliższe wiadomości w 
zarządzie pensjonatu. 


PIANINO zagranicz- 
ue, płaszcz damski 
bardzo tanio. Podgó- 
rze, Widok 6/6 (Par- 
kowa) 3598kr 


1 PIEC OGRZEWA 

CAŁE MIESZKANIE 
1 RAZ POZPALONY OGRZEWA 
PRZEZ CAŁĄ ZIMĘ 
STALE PALĄCY SIĘ PIEC 
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STAŁA I ROWNOMIERNA TEMPERATURA. MOZNOSC 
DOWOLNEJ REGULACJI CIEPŁOTY W KAZDYM CZASIE 
50 PROCENT OSZCZĘDNOSCI NA OPALE 
AMERICAN UNION - FABRYKA PIECÓW B. A. 
ODDZIAŁ KRAKUW, SZPITALNA 30. TELEFON 174.10 


AMATORSKIE 


najtańsza wytwórnia 


Kraków 


Telefon 154-67 


| Lokale | 


PANA jako drugiego 
do komfortowego po- 
koju poszukuję. Zglos 
szenia Nowy, Dziennik 
„Solidny '' 3573g 


BARDZO — elegencki 
pokój a utrzymaniem 
poszukiwany, Zgłosze. 
nia pod „Młode mał. 
żeństwo' da Biura 
Ogłoszeń Stattera, — 


DO wynajęcia od xa. 
raz 3 pokoje z kuch- 
nią z komfortem przy 
ul. Salinarnej 25. Wia. 
domość tel, 122-52 — 

3601g 


POKÓJ frontowy — 
osobne wejście do wy 
najęcia. Koletek 6, 
m. 5. 3604g 


POSZUKUJĘ mieszka 
mia 5—6.pokojowego 
z komfortem.  Zgło- 
szenia Kraków, Stra. 
szewskiego 2, m. 3. lub 
tel. 103-76. 3605g 


POKÓJ z utrzyma- 
niem, komort, dla u- 
rzędników lub akade- 
mików Mikołajska 32 
m. 28, 3596g 


| | NEW MARO | 
KWIATY, BUKIETY, 
KOSZE POLECA: 


WŁ. ARTUR SPIRA. 


MIESZKANIE kom- 
fortowe, 3-pokojowe, 
blisko śródmieścia od 
1, XI. do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Wol. 
ne“ do Adm. N. Dzien 


mika, 5705kr 
TRZYPOKOJOWE 
oraz dwupokojowe 


mieszkanie pelnokom. 
fortowe do wynajęcia, 
Kraków, Syrokomli 
17 3567g 


GA 


i Zd 


Do moczenia bielizny : H ENKO, soda do prania ê bielenia 


KRÓJ.-MODELOWA. 
NIE. Nauka kroju, — 
modelowania i szycia 
według najnowszego 
systemu wiedeńskie: 
go Elwira Halpern » 
Siisserowa, absolwent" 
ka  Moden-Akademie 
we Wiedniu, Kraków, 
(Krupnicza 14, Zgło- 
szenia godz. 9—12 i 
SE 4749kr 


STENOGRAFJI 
POLSKIEJ niemiec- 
kiej uczą się wezyscy 
u znanej rutynowa: 
nej nauczycielki ZOFJI 

SCHONGUTÓWNEJ, 
WW. ŚWIĘTYCH 8, 
I. p. m. 7. tel. 109-97. 


GRYSZPANA 
KOEDUKACYJNE 
KURSY HANDLOWE 
WPISY DODATKOWE 
CODZIENNIE 
SAREGO 12. 4894kr 


KURSY języka he- 
brajskiego, tnachu, ta!- 
mudu itd. dla doro. 
słych i młodzieży. — 
Specjalne kurey języ: 
ka hebrajskiego i mo» 
dlitwy dla- dziewcząt 
prowa nanoayrig: 
le arana i 
Reinhold, Starowiślna 
60/7. Ceny przystępne 

3591g 


Chlubnie znane 
HANDLOWE 
KURSY FEINBERGA 
Starowiślna 28 przy- 
gotowują także osoby 
stareze do zajęć biuro- 
wych. Dla maturzy- 
stów osobne zespoly. 
Tamże indywidualna 
mauka księgowości, 
stenografji, maszynov- 


pisma. Bóo5kr 


nym, upartym, nerwo- 
wym udziela korepe- 
tycji oraz hebrajskie- 
go specjalista peda- 
gog. Wynik doskonały. 
Spiż Sołtyka 11. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Towarzystwa „KRAKOWSKI TEATR 


"a o 3401 
DWAJ urzędnicy na : 


stałych posadach po:| ANGIELSKIEGO 
szukują kawalerki KARMEL 
wejście z klatki echo- KOLETEK 3. 


dowej, komfort, tele: 
fon. Zgłoszenia „Od 1 


Zbiorowo 5 zł. mies. 


listopada“ — Nowy 
55643kr 


Dziennik. 


[zdrojowiska | 


ZAKOPANE. Znany 
pensjonat „JURAND'' 
Chałubińskiego obni: 
żył NA OKRES 
ŚWIĄTECZNY znacz. 
nie ceny. Pokój z w 
trzymaniem 5 zł. dzien 
nie. Kuchnia wykwin 


tna, rytualna. Towa- 
rzystwo zapewnione. 
Zarząd. 5335kr 


PRZEZ  MAŁŻEŃ- 
STWO z symptyczną, 
bogatą panną może 
się usamodzielnić far: 
maceuta lub drogerzy. 
sta, zdolny fachowiec, 
w wieku 35—40 lat. 
Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika 
pod „Poważna propo- 
zycja', 36098 


WZOROWE kursy an- 
gielskiego, francuskie- 
go małe komplety, — 
najniższe opłaty. Rze- 
szowską 3/12a, 

35778 


CECH  Krawców i 
Krawczyń Gr. II w 
Krakowie zawiada- 
mia, iż rozpoczyna z 
dniemm 14. X. KURS 
kroju i modelowania 
dla Krawczyń pod 
kierownictwem pana 
S. KOBERA, dypl. 
mistrza, prof. kroju. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Runia Schorowa, Gro- 
dzka 32, 3600g 


STUDENT U. J., ru- 
tynowany korepetytor 
udziela lekcyj w za. 
kresie szkół powszech 
nych i średnich za ma- 
łą opłatą. Zgłoszenia 
do Nowego  Dzienni. 
ka pod „Emka“. 

3578kr 


ŻYDOWSKI“ odbędzie się w niedzielę dnia 
27, października br. w sali Żyd. Domu Aka- 
demickiego, Przemyska 3. o godz. 11-tej przed: 
poł. z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) odczytanie protokułu z osta- 
tniego walnego zebrania i przyjęcie do wiado- 
mości, 3) sprawozdanie ustępującego Zarządu 
z działalności za rok ubiegły, 4) dyskusja nad 
sprawozdaniem, 5) wniosek komisji kontrolu- 
jacej i udzielenie ahsolutorjum, 6) wybór no- 
wego Zarządu, 7) ewentualja, wnioski i inter- 
pelacje. 


W razie braku kompletu odbędzie się dru- 
gie walne zebranie w tymsamym dniu i miejstu 
o godzinie 11.30 przedpoł. bez względu na 
komplet. 569zkr 
Z R 


UŚMIECHNIJ SIĘ 
HOLLYWOOD. 

Jedna z wytwóni amerykańskich nakręca film, 
osnuty na tle życia Napoleona. 

Podczas zdjęć powstała nieprzewidzjana trudaość 
kierownik produkcji zażdał, żeby film miał happy 
end. 

Po długich naradach postanowiono, żeby Napole- 
on wygrał bitwę pod Waterloo. 


RODA RODA. 

Roda Roda przyszedł pewnego razu do jednego 
z wydawców wiedeńskich, przynosząc nowy zbiór 
swych humoresek. 

_ O ile chodzi o homorarjum — powjedział wy- 
dawca — to muszę pana uprzedzić, że nie mamy 
stałej taksy, lecz płacimy za każdą rzecz zalleżnie 
od jej wartości, 

— Oh e odparł Roda Roda — tyle nie spodzje- 
welem się. 


4 
: 


20 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


i 
` 


i Wolne posady U 


SZKOŁA  HEBRAJ 
SKA w Baranowie 
poszukuje  kwalifiko- 
wanej nauczycielki he 
brajskiej, płaca wedle 
umowy. — S. Rotten- 
streich Baranów, k. 
Tarnobrzega. 3609g 


POSZUKUJĘ od za- 
raz energicznej pan: 
ny, ze znajomością 
języków oraz z prak- 
tyką do dziewczynki 
z II klasy. Zgłoszenia 
w biurze przy ul. Kor. 
deckiego 7, m. 3. 
36025 


DROGERJA przyjmie 
praktykanta. Zgłosze- 
nia pisemne, życiory- 
sem pod „Przyszłość ' 


POSZUKUJĘ prakty- 
ki modniarki. Zgłosze: 


nia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Pale- 
styna II“ 3594g 
PODRÓŻUJĄCY ener 


giczny, zdolny sprze- 


dawca, poszukuje za- 


stępstwa. Łaskawe 
zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka pocztowa Nr. 
352. 3583kr 


SAMODZIELNY bu- 
chalter, bilansista po- 
szukuje posady. Zgło- 
szenia Nowy Dziennik 
pod „Samodzielny“ — 


3589g 
MUNDANTKA oraz 
biuralistka z dlugo- 


letnią praktyką, pi- 
sząca biegle na maszy. 
nie po polsku i nie- 
miecku poszukuje po 
sady. Zgł. do Admini 
stracji Nowego Dzien: 


nika pod „BL 5“. 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie ma- 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 


darna, obeznana z wy- 
kwintną kuchnią po- 
szukuje posady za- 
rządczyni, ewentual- 
mie wychowawczyni 
dzieci, którym zastąpi 
matkę lub do towa: 
rzystwa etarszej pani. 
Zgłoszenia pod „Zau- 
fana“ do N. Dzienni- 
ka. 36075 


HAFTUJĘ szyję bie 
liznę, wyprawy ślub- 
ne. Szycie bluzek, py- 
jam, ezlafroków. 
Stockowa, Dietla 50. 
lI. p. 36065 


LAB. FARMACEUTYCZNE 


Nowy Dziennik, do domu. TEL. 133-74 
Sóaśkz | ZAWIADOMIENIE. 

Przeniosłem pracow- 

| Porad poszukują i nię kuśnierską (Staro- 
KA | wiólna) na Florjańską 
LEKARZ-PRAKTYK | 47 (podworzec). Przyj 
poszukuje miejscowo- | muję wszelkie roboty, 
wości do osiedlenia | przeróbki. Tanio — so 
się. Wiadomość pod | lidne wykonanie. Ja- 
„Eskulap“ do Adm, | kób Löffler, Kraków. 
N. Dziennika. 35936 4 5697kr 
PANNA inteligentna z | „EXPRESS“ Chemicz- 
dobrej rodziny gospo- | na Pralnia farbuje 


starą garderobę na 
nową. Farbuje futra 
metodą lipską. Kra- 
ków, Stradom 10. — 

3526g 


„RIGO“ usuwa nie- 
zawodnie ODCISĘĶĘI. 
50 groszy. Drogerja 
Schapsensohna. Plac 
Nowy. 5315kr 


SPÓLNIKA z kapita- 
tałem 20.000 zł. z 
współpracą, poszukuje 
FABRYKA MYDEŁ 
toaletowych. Zgło- 
szenia ekrytka poczto- 
wa 423. 35928 


przy uporczewych 
BÓLACH 


GŁOWY 


TOSUJE SIĘ PROSZKI 


PSZCZÓŁKA 


„POLLABOR" WARSZAWA 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prewiucji 


1z przesyłką pocztową , 


pa o o o MIESIĘCH 


Zagranicą z przesyłką pawa +4 A n 


tekście i nadesłanem ua 


łamy po 76 milimetr. 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20. 


ZAW Ki ` 
Dag O f ’a KĘ p 
W a t wá | PQ mąz 


NAJNOWSZE WYKOPALISKA W E 


PLUSKWY tępi 
doszczętnie JO K. 
Tylko  drogerja 

SCHAPSENSOHNA, 
Plac Nowy.  5568kr 


CUKIERNIA FENIKS 


(nowo urządzona) 


ul. św. JANA 2. róg Linii A-B 
RENDEZ-VOUS 
ELITY TOWARZYSKIEJ! 


Wielki wybór dzienników krajewyeh 1 za- 
granicznych. Lokal otwarty do 12-ej:w nocy. 


USUWAM _ bezboleś- 
nie zbyteczne włosy 
sposobem zagranicz- 
nym. Po zabiegu skó- 
ra pozostaje gładka. 
Na żądanie  odwie- 
dzam w domu. Na 
prowincję wysylam 
preparat z opisem u- 
życia. Po dłuższym u- 
żywaniu włosy znikają 
bezpowrotnie. Groble 
Nr. 16/3. 3446g 


PRZEDSTAWICIEL- 
STWO poważnej fa- 
bryki wyrobów meta- 
lowych, dochód z Kra 
kowa powyżej zł. 300 
miesięcznie tańio ' do 
odstąpienia. Zgłosze: 
nia telefon 134-609 — 


5307kr' 


WAŻNE DLA PAŃ! 
Salon Mód „Maryla“ 
przerabia kapelusze 
według _ najnowszych 
zurnali po 1.70. Nowe 
od zł. 5.—, Uwaga 
na adres! Kraków — 
AUGUSTJAŃSKA 3 
(róg Dietla). 


» 430 kwart zł 1290 
» 7%0 s " 22:30 
OGŁOSZr JIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jeduym łamie, Strona w 


Strona za tekstem 6 ia- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy. za 16 słów 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


Zygmunt 


| Sprzedaż | 


i PIECE kaflowe poko- 
jowe i kuchenne .w 
najlepszych gatun- 
kach .po cenach koa 
kurencyjnych poleca: 
A. Stempler éw. Ger- 
trudy 29 tel, 184-04. 
ka E LL 
REALNOŚĆ 2-piętrü- 
wa oraz przedsiębioz* 
stwo dobrze prospe- 
rujące od lat 50 w 
Krakowie wraz z par- 
celą spowodu podesz: 
łego wieku właścicie- 
la okazyjnie do sprze- 
, dania. Zgłoszenia Kra. 
ków Śkrytka paczto- 
wa 135. . 3599g 
TAPICERSKA prato- 
wnia . Hamera, Kra- 
ków, Dietla 93, pole- 
ca na skladzie jakoteż 
na zamuwienie 
TAPCZANY otomany 
i poduszki materaco: 
„we lóżka-polowe ceny 
niskie. 5667kr 


GIPCIE 
KOMPLET NACZYŃ 
emaljowamych, — 50 
PRZEDMIOTÓW tyl- 
ko zł. 49.— poleca 
Skład fabryczny 


„METAL“, Kraków, 
Dietla 58. 5673kr 
PIERWSZORZĘDNA 


PRACOWNIA FUTER 
GARFINKIEL 
I ROSNER. Kraków, 
STRADOM 7. Wyko- 
nuje futra damskie i 
męskie według naj- 
nowszych modeli, o- 
raz wszelkie roboty w 
zakres  kuśnierstwa 
wchodzące po cenach 
przystępnych. 5693kr 


NAJTANIEJ można 
kupić sypialnie nowo- 
ezesne, jadalnie orzc- 
chowe, kuchnie lakie- 
rawane po niskich ce- 
nach. Kraków Pędzi- 
chów Boczna 4. 


STOLARNIA. 5702kr 


JADALNIE z drzew 
egzotycznych najnow- 
sze projekty własne. 
Fabryka Mebli „STYL 
Kraków, Wiślna 8. Ce 
ny fabryczne zniżone. 


„5683kr 


MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, na] 
taniej, Kraków, BRAC 
KA 13. 


DOM  trzechpiętrowy, 
pełnokomfortowy 
Kcentrum) diochód 
roczny 12.840 złotych, 
cena 95.000 złotych, 
gotówką 68.000. Ko- 
rzystne kupna domów 
parcel, poleca jedynie 


| Biuro RUBINA, Kra- 


ków, Wielopole 20, 
tel. 171-78. Informa: 
cje bezpłamme. Obsłu: 
ga fachowa.  5695kr 


FILJA „Ziarno“ wraz 
z sklepem korzennym 
w śródmieściu də 
sprzedania.  Zgłosze- 
nia do Adm. N. Dzien- 
mika pod „Ziarno“. -- 

5696kr 


MEBLE nowoczesne 
gwarantowanej jako- 
ści Langer, Kraków, 
św. Jana 2 „Feniks' 

5162kr 


UNDERWOOD ma. 
szyny do pisania naj- 
taniej poleca Max 
Löwenstein Kraków, 
Zwierzyniecka 11. — 

5548kr 


WYSPRZEDAŻ! Kry: 
ształy, figury zagrani. 
czne, ceramiki pole- 
ca firma Halpern, — 
Wolnica 8. 5574kr 


NOWOOTWARTY fa. 
bryczny SKŁAD 
SWETRÓW, Kraków, 
Szewska 13 i Stradom 
2, 5681k: 
SREBRNE przedmio- 
ty reperuje i odnawia, 
oraz przerabia na no: 
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Jose- 
lewicza 2. tel. 163-07. 


4562kr 


MANHEIMER, Kra- 
ków, Rynek Gł. 9 — 
„Pasaż” poleca w wiel 
kim wyborze GUZIKI 
KLAMRY, PASKI, 
KORONKI, — oraz 
MODNE  PAS-MAN- 
TERJE, według naj- 
nowszych modeli. U- 
waga na adres! Ceny 
najniższe! 36103 


WYSTAWA RADJOAPARATÓW 


pierwszoerzędnych fabryk MODELI :936 
WIELKI WYBÓR. Solidua iachowa obsiuga. 
Niskie ceny! — — — — Dogodne warunki! 


„RADJOSWIAT” 


5672kr Najstarsza firma radjowa w Polsce 


KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 5 


"LENY w złotych: L atrona 1°25. == Tekst I'—. Nade slane 075, — Za tekstem 
625. — Dróbne od słowa 0°10 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. Gratu 
łacje I kondolćńcje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ólubue i zaręczynowe 
ZŁ 10— Podziękowańdia lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L łainię Zł. 20--, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk. kólęrowy 5056. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, : pod zarrąd. Maksymiljaną Feldmanną 


